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Stanowisko Polski
Oczy całego św iata zwrócone są na Radę Bezpieczeństwa, 

gdzie delegacja radziecka prowadzi upartą, tw a rdą  b itw ę  o po
kó j. Pom im o ob s trukc ji b loku anglosaskiego, pom im o fałszerstw  
pana A ustina, pom im o skleconej przez A m erykanów  mecha
n icznej większości głosów — zwycięstwo m oralne jest n ie 
w ą tp liw ie  po stronie delegacji radzieck ie j. P rzeciw  je j propo
zycjom , zm ierzającym  do zachowania pokoju, głosować mogą 
poszczególni delegaci poszczególnych rządów. A le  za ty m i p ro 
pozycjam i stoi przytłaczająca Większość ludzkości.

Depesze Rządu polskiego do przewodniczącego Rady Bez
pieczeństwa Jakuba M a lika  i sekretarza generalnego ONZ, 
T rygve  Lie, stanowią w yraz jednom yślnej op in ii .całego narodu 
polskiego. N ie ma Polaka, k tó ry  by nie potępia ł b ru ta ln e j 
agresji am erykańskie j w  Kore i, połączonej z niegodnym i c y w i
lizowanego narodu ba rbarzyńskim i bom bardow aniam i o tw a r
tych m iast i wsi. N ie ma Polaka, k tó ry  by  nie dom agał się za
przestania dzia łań wojennych, wycofania w o jsk  am erykańskich 
agresorów i wysłuchania przez Radę Bezpieczeństwa przedsta
w ic ie li narodu koreańskiego. Obrona niepodległości i  jedności 
K o re i oraz poszanowanie p raw  narodu koreańskiego do samo
stanow ienia o swoim losie, są naczelnym i hasłam i m ilionów’ 
Polaków przygotow ujących się w  ca łym  k ra ju  do I  Polskiego 
Kongresu Pokoju. N ie ma człowieka dobre j w o li na świecie, 
k tó ry  by  nie uznał, że jedynym  przedstaw icie lem  narodu ch iń
skiego jest przedstaw icie l Chińskie j R e p u b lik i Ludow ej. Po
s tu la ty , wysunięte na sesji Rady przez delegację radziecką, 
odpowiadają życzeniom w szystkich uczciwych lu d z i na świecie.

Sytuacja w  K ore i jes t na jzupe łn ie j jasna. To rząd am ery
kański sprowokował w o jnę domową, w yw o łaną  przez atak l i -  
synmanowców na R epublikę Ludow o-D em okratyczną. To rząd 
am erykański rozpoczął o tw a rtą  agresję i '  in te rw enc ję  w  we
wnętrzne sprawy Kore i, ja k  ty lk o  okazało się, że lisynm anow - 
ców czeka szybka i haniebna klęska. To rząd am erykański p ro
wadzi wo jnę w  sposób barbarzyński, sprzeczny z prawem m ię
dzynarodowym , sprzeczny ze w sze lk im i konw encjam i m iędzy
narodow ym i, podpisanym i rów nież przez Stany Zjednoczone. 
To rząd am erykański che łp i się codziennie, że „superfortece“  
rów na ją  z ziem ią osiedla koreańskie.

To rząd am erykański szantażem i naciskiem  zmusza swych 
sate litów  do uczestniczenia w  w o jn ie  przeciw  ludow i Kore i. 
To rząd am erykański, łam iąc wszelkie zasady prawa m iędzy
narodowego i K a r ty  Narodów  Zjednoczonych, zm ienia ONZ 
w  in s ty tu c ję  pomocniczą p o lity k i im peria lis tyczne j Stanów 
Zjednoczonych. To rząd am erykański p rzykryw a  swą zbójecką 
agresję przeciw  K ore i bezprawnie sobie przywłaszczoną flagą 
ONZ.

A le  nie ty lk o  sytuacja na K ore i jes t jasna. Jasne są rów nież 
Powody postępowania rządu amerykańskiego. U ja w n ia ją  je 
o tw arcie  reakcyjne pisma zachodnio-europejskie. K o ła  rządzą- 
ce A m eryk i przeszły od „z im ne j w o jn y " do w o jn y  gorącej w  
nadziei zahamowania grożącego kryzysu. Podżegacze w o jenn i 
przeszli od słów  o agresji do czynów agresji w  nadziei prze
kształcenia m ilionow ych zysków w ie lk ich  koncernów  w  zyski 
m ilia rdow e . K rew  Koreańczyków, k re w  niepotrzebnie g iną
cych m łodych A m erykanów  pragną alchem icy W a ll S treet 
przerobić na złoto w  skry tkach  banków  M organa i Rockefellera.

Przeciwko tym  cynicznym  rachubom  agresorów m ob ilizu ją  
się ludy. Przez cały św ia t potężnym  echem odzywa się hasło: 
„Ręce precz od K o re i!“  Pod hasłem tym  obraduje Kotigres 
M iędzynarodowego Zw iązku Studentów, reprezentu jący trz y  
i pół m iliona  uczącej się m łodzieży z całego św iata. Pod hasłem 
tym  dem onstru ją dokerzy po rtów  zachodnio-europejskich, ja 
pońskich czy au s tra lijsk ich , odm aw ia jący w y ładunku  b ron i dla 
agresorów w  Kore i. Pod tym  hasłem m an ifestow ały dziesią tk i 
tysięcy nowojorczyków , pom im o szarż p o lic ji, pom im o b ru ta l
nego te rro ru  i represji. Hasło to  prześladuje im peria lis tów , 
w yp isyw ane na ulicach m iast europejskich i am erykańskich. 
Pod hasłem: „Zakończyć in te rw enc ję  w  K o re i“  podpisują się 
setki m ilionów  uczciwych ludzi na świecie te same setki m i
lionów , k tó re  ju ż  podpisały apel o zakaz stosowania b ron i a to
m owej.

Tak potężnego ruchu oporu nie spodziewali się im peria liśc i. 
T ak szeroki zasięg akc ji zan iepokoił agresorów. Toteż prze
gryw a jąc b itw y  na froncie  koreańskim , przegryw ając bata lie  
na froncie  św ia tow e j w a lk i o pokój — próbu ją wygrać^ dyp lo 
matyczne sukcesy na sesji Rady Bezpieczeństwa. A le  i to im  
się nie udaje.

Flaga ONZ, ja k  głosi depesza polskiego M in is te rs tw a Spraw  
Zagranicznych do Jakuba M a lika , „s łużyć m ia ła  zupełnie in 
nym  celom, a w  szczególności m ia ła  być symbolem poko ju  
i  m iędzynarodow ej współpracy".- T ak ie  jest stanowisko op in ii 
publiczne j całego św iata. Takie  jes t jednom yślne stanowisko 
narodu polskiego, k tó ry  na w łasnych doświadczeniach poznał 
sku tk i im peria lis tycznych agresji i  k tó ry  z całego serca popie
ra  w y s iłk i delegacji radzieck ie j w  Radzie Bezpieczeństwa, zm ie
rzające do pokojowego uregu low ania k o n f lik tu  koreańskiego.

„Rząd Polski wyraża stanowcze poparcie d la  w n iosku posta
w ionego przez Rząd ZSRR, jako ca łkow ic ie  zgodnego z posta
now ien iam i K a rty  tła rodów  Zjednoczonych i  zasadą stanow ie
nia  narodów, zmierzającego do rozw iązania spraw y koreańskie j 
na drodze poko jow e j." Tak głosi depesza Rządu RP do .Jakuba 
M a lika . Taka jest jednomyślna op in ia wszystkich Polaków, 
k tó rzy  w  propozycjach radzieckich, popa itych  przez Rząd RP, 
w idzą dalszy poważny w kład w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego 
w dzieło umocnienia i u trw a len ia  pokoju światowego.

Cały kraj wybiera delegatów 
na I  Polski Kongres Pokoju

Nieprzerwaną falą płyną zobowiązania górników, włókniarzy i chłopów 
Społeczeństwo polskie potępia bestialstwa Amerykanów w Korei

Uczestnicy setek konferencji pow iatow ych  i  m iejskich, od
byw ających  się w  całym  k ra ju  w  dniach od 10 do 20 sierp
nia, na k tó rych  w yb ie ra n i są delegaci na I  P o lski Kongres 
Obrońców P okoju  —  m anifestu ją uczucia gorącej i serdecz
nej m iłości d la przodującej siły obozu pokoju  Z w iązk u  R a
dzieckiego i  Chorążego obozu pokoju W ie lk iego  S ta lina . 
Zgrom adzeni gorąco pozdraw iają  bohaterski lud  K o re i, k tó ry  
u w a ln ia  sw oją ojczyznę od am erykańskich in te rw en tów . W  
podejm ow aniu zobowiązań produkcyjnych  nadal przodują  
górnicy, k tó rzy  dadzą k ra jo w i setki tysięcy ton w ęgla ponad  
plan. W  stolicy 17 i  18 bm . w ybrano  33 delegatów  na I  Polski 
Kongres O brońców  Pokoju.

W  dn iu  17 bm. obradowało w  
W arszaw ie p lenum  W ojewódz
kiego K om ite tu  O brońców Po
ko ju . O koło 40 przewodniczą
cych P ow ia tow ych  K om ite tów  
O brońców P oko ju  sk ładało spra 
wozdania z przebiegu przygoto
w ań poczynionych w  wojew ódz
tw ie  w arszaw skim  przed I  P o l
sk im  Kongresem  O brońców Po
ko ju .

Z w ypow iedz i w y n ik a  m. in., 
że ludność w o jew ództw a w a r
szawskiego dla  uczczenia I  Pol
skiego K ongresu O brońców Po
k o ju  pode jm ow ała liczne zobo
w iązania. Np. w  M a jkach  pow. 
płockiego, ch łop i postanow ili 
u tw o rzyć spółdzie ln ię p roduk
cyjną, a m ieszkańcy W o li Ręb- 
kow sk ie j, pow. G arw o lin , złoży
l i  25.700 zł d la  ludności cyw iln e j 
K ore i.

Śląsk wybiera delegatów
W  ca łym  w o jew ództw ie  ślą

skim  zakończono ju ż  w yb o ry  
delegatów na kon ferencje  po
w ia tow e i  m ie jskie .

W  szeregu m iast w o jew ódz
tw a  od by ły  się ju ż  m ie jsk ie  i 
pow ia tow e konferencje.

Przewodniczący 
K P  Bełgii 

zamordowany 
przez faszystów

(f) B R U K S E LA  (PAP). W no
cy z p ią tk u  na sobotę w  Seraing 
ko lo  Liege, zam ordowany został 
przez te rro rys tów  faszystow
skich, przewodniczący B e lg ij
skie j P a r t ii K om unistycznej, 
Ju lien  Lahaut.

Zam ordow any lic z y ł la t  65.

Artykuł Iow. Ochaba 
w dzienniku „Prawda“

(f) M O S K W A  (PAP). — Dzien
n ik  „P raw da “  z dn ia 18 bm. o- 
p u b likow a ł a r ty k u ł sekretarza 
KC  PZPR Edw arda Ochaba, po
święcony odbudowie W arszawy.

150 tys. włókniarzy 
strajkuje w Bombaju

(f) M O S K W A  (PAP). -  Agen 
cja TASS donosi: S tra jk  rob o t
n ików  przem ysłu w łók ienn icze
go w  Bom baju trw a . Liczba 
s tra jku jących  powiększa się i 
wynosi obecnie 150 tysięcy osób. 
Spośród 62 fa b ry k  w łó k ie n n i
czych Bom baju, un ie ruchom io
nych jest 39. 17 sie rpn ia p o li
cja dw ukro tn ie  rozpędzała de
m onstracje robotnicze, aresztu
jąc 57 osób.

Szkolenie zawodowe energetyków

w Warszawie otw arcie  ku isu  szkoleniowego dla robotn ików ,
ostatnich dniach odbyło się w  w u

przodowników pracy i racjonalizatorów energe t y ł « . ® Z n s U u k to rZ
F o to  W A F

Szczególnie uroczyście przebie 
ga ły zebrania w  Sosnowcu, C ie
szynie, R ybn iku , Lub lińcu , Bę
dzinie, Chorzowie, G liw icach i 
Zabrzu.

Zebrania na Dolnym Śląsku
W  w o j. w roc ław sk im  akcja 

wyborcza delegatów na I  Polski 
Kongres O brońców P oko ju  jest 
na ukończeniu.

We W roc ław iu , zebrania w y 
borcze odbyw a ły  się pod zna
k iem  m o b iliza c ji w szystk ich p ra  
cow ników  do w ykonan ia  w ie l
k ich  zadań P lanu 6-letniego. 
Uczestnicy zebrań ostro p ię tno 
w a li bestia ls tw a A m erykanów  
w  Kore i.

W  Legn icy p rzyb yw a ły  na sa
lę w itane  hucznym i oklaskam i 
liczne delegacje rob o tn ików  fa 
b ryk , składa jąc m e ldunk i o zo
bow iązaniach na cześć K ongre
su Pokoju.

W  Jelen ie j Górze w  toku  dy 
skus ji na pow ia tow e j kon fe ren
c ji ks. Borow czyk pow iedzia ł: — 
„K a p ła p i, k tó rzy  w ysz li z ludu  
i  pragną służyć spraw ie ludu, 
stać będą nieugięcie na straży 
pokoju. Budować będą razem z 
klasą robotniczą i chłopstwem  
silną, potężną Polskę Ludow ą, w  
oparciu  o p rzy jaźń  i  b ra terską 
pomoc Z w iązku  Radzieckiego, 
bo to jes t najlepsza gw arancja 
u trzym an ia  poko ju  św ia tow e
go“ .

W odpowiedzi na apel 
kopalni „Wieczorek“

Na zebraniu w  kopa ln i „Z a 
brze -  Zachód“ , zobowiązania 
pod ję li gó rn icy  11 brygad ze
społowych. do łowych oraz 4 ze
społy za trudnione na pow ierz
chni. M . in . czołowy przodow nik 
pracy, F ranciszek Bura, posta

n o w ił w raz ze swą 27-osobową 
brygadą ścianową, w ykonyw ać 
miesięczną norm ę produkcy jną  
w  130 proc., przodow y zespołu 
fila row ego, P io tr  Kalam us, w  
125 proc., g ó rn ik  Je rzy  S krzyp 
czyk w  135 proc.

W  kopa ln i „M akoszow y“  m a
sowe zobowiązania podję ło  230 
górn ików , w  kop a ln i „R o k itn i-  
ca“  apel gó rn ików  ko p a ln i „W ie  
czorek“  pod ję ły  2 b ryg ad y  ścia
nowe, 10 fila ro w y c h  i  22 chod
nikowe. W  ko p a ln i „Z ab rze - 
Wschód“  1.600 g ó rn ikó w  podję
ło  3-miesięczne zobowiązania 
wysokiego przekraczania no rm  
produkcyjnych .

W  cechowni kop a ln i „B ie 
r u t “  około 40 gó rn ików  i  b ry 
gadzistów zadeklarow ało poważ 
ne zwiększenie wydobycia.

Zobowiązania załogi 
fabryki „Schicht“

Celem uczczenia Pierwszego 
Polskiego Kongresu P oko ju  za
łoga fa b ry k i „S ch ich t“  w  W a r
szawie, zgromadzona na masów 
ce, p rzy ję ła  jednom yśln ie  n a 
stępujące zobowiązania p roduk  
cy jne:

1. P rzekroczyć w ykonan ie  
p lanu w  podstaw owych gałę
z ia ch  o 2 proc. 2. W yproduko 
wać ponad p lan 23 ton y  m yd ła  
do prania, 6 ton  proszku do p ra  
n ia  oraz 29 ton  g lice ryny . 3. 
Przez podwyższenie w ykonan ia  
no rm  o 5 proc., w yp rodukow ać 
dodatkow ą ilość w yro bó w  o- 
gó lne j w artości około 13 m il io 
nów  zł.

D odatkow ą p rodukc ję  w a rto 
ści setek tys ięcy z ło tych  dadzą 
zobow iązania m łodzieży P ań
stw ow ych Z ak ładów  Przem ysłu 
Cukrowniczego im . 22 L ipca 
oraz Z ak ładów  W ytw órczych 
L-13 podjęte d la  uczczenia X 
Polskiego Kongresu O brońców 
Pokoju.

Włókniarze dla uczczenia 
Kongresu Pokoju

(Koresp. w ł.). — P racow nicy 
P aństwow ych Z ak ładów  Prze
m ysłu  Bawełnianego w  Bełcha
tow ie  pos tanow ili podnieść ja 
kość p ro d u k c ji o 2 proc., p rzy 
śpieszyć ^uruchomienie oddziału 
piątego o jeden m iesiąc przed 
term inem , u tw orzyć .pięć b ry 
gad na jwyższej jakości, k tó re

Przed 1 P o lsk im  Kongresem P oko ju

podniosą ilość pierwszego ga
tu n ku  z 60 proc. na 90 proc. 
W ykonanie tych  zobowiązań da 
gospodarce narodow ej 1.750 
tys. zł. *

P racow nicy przędzaln i PZPB 
w  Moszczenicy zobow iązali się 
wykonać p lan za m iesiąc s ie r
p ień w  105 proc., co da P ań
stw u ponadplanową produkc ję  
w artośc i 3.550 tysięcy złotych.

P racow nicy tk a ln i postanow i
l i  w ykonać p lan w  -102 proc. i 
uruchom ić dodatkowo 16 k ro 
sien p rzy  obecnym stanie za
trudn ien ia , co łącznie da ponad 
p lanową produkc ję  w artośc i 
1.608 tys. zł-

Łączna wartość zobowiązań 
p racow n ików  PZPB w  Moszcze 
n icy  w ynosi 5 m ilh . 158 tys. zł. 

*
Załog i w ie lu  fa b ry k  łódzkich, 

pode jm ują  nada l zobowiązania 
produkcyjne.

D w a j przodow nicy pracy w  
Zak ł. Przem. Pończoszniczego 
im . Zubrzyckiego M a jch rzak  i  
O rłow sk i, w y ra b ia ją cy  dotych
czas na 2 maszynach pończosz
n iczych 160 proc. norm y, posta
n o w ili d la  uczczenia Kongresu 
O brońców P oko ju  przejść jako  
p ie rw s i w  Polsce, na obsługę 3 
maszyn pończoszniczych każdy.

Apel architektów polskich 
do architektów

krajów kapitalistycznych
A pe l sztokholm ski podpisali 

n a jw y b itn ie js i in żyn ie row ie  a r
ch itekc i k ra jó w  kap ita lis tycz 
nych. N a tom iast przeciw ko pod
p isyw an iu  A pe lu  Sztokholm skie
go w ys tąp i! niedawno delegat 
sekcji francu sk ie j w  K om itecie  
W ykonaw czym  M iędzynarodo
w e j S ekcji A rc h ite k tó w  A ndre  
G utton.

W  odpow iedzi na to w ystąp ie
nie  Polska Sekcja M iędzynaro
dowej U n ii A rc h ite k tó w  w ysto 
sowała lis t  o tw a rty  do a rch ite k 
tó w  państw  kap ita lis tycznych , 
w  k tó ry m  w zyw a ich  do w stę
pow ania w  szeregi bo jo w n ików  
o pokój.

L is t  podp isa li w  im ien iu  P o l
skie j S ekc ji M iędzynarodow ej 
U n ii A rc h ite k tó w  —  delegat 
S ekcji w  K W  M U A  inż. arch. 
Helena S yrkus i  w spółtwórca 
trasy  W —Z inż. Józef S igalin.

Armia indowa wyzwoliła Tak o don
„Rząd“ Li Syn-mana uciekł z Taegu do Fuzanu

N . J O R K  (P A P ). —  Korespondenci am erykańscy donoszą 
z K o re i, że o fic ja ln ie  podano do wiadom ości o ew aku acji 
w ła d z  m arionetkow ego rządu L i Syn -m ana z Taegu do F u 
zanu.

Energetycznych „ E n e rg o p ro je k t "  ma przygotow ać przyszłych p ro jek tan tów

W ojskowe władze am erykań
skie w yd a ły  rozkaz, by cała lu d 
ność c y w iln a  Taegu opuściła na -

tychm iast m iasto. Taegu liczy 
obecnie pó ł m ilio n a  m ieszkań
ców.

Telegramy protestacyjne rządu 
czechosłowackiego do ONZ 

w sprawie koreańskiej
(f) P R A G A  (PAP) — Jak 

donosi agencja CTK, rząd cze
chosłowacki w ys ła ł do ONZ dwa 
te legram y protestacyjne w  spra 
w ie  Kore i.

W  p ierw szym  te legram ie rząd 
czechosłowacki pro testu je  prze
c iw ko  w ys iłkom  USA i  zna jdu
jących się pod w p ływ em  USA 
innych  członków  Rady Bezpie
czeństwa, w  k ie ru n ku  niedopu
szczenia p rzedstaw ic ie li K ore 
ańskie j R e pu b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j na posiedzenia 
Rady, m im o iż przeczy to  za
sadom K a r ty  NZ i  w sze lk im  
norm om  praw a m iędzynarodo
wego. Rząd czechosłowacki 
wzyw a Radę Bezpieczeństwa, by 
p rzy ję ła  słuszny w niosek rządu

radzieckiego, domagający się 
w ysłuchania przedstaw ic ie li K o 
reańskie j R e pu b lik i Lu dow o- 
Dem okratycznej zgodnie z a r ty 
ku łem  32 K a r ty  NZ.

W  d ru g im  te legram ie rząd 
czechosłowacki zakłada ener
giczny pro test przeciwko b a r
barzyńskiem u bom bardow aniu 
spokojnych m iast i  w s i ko re 
ańskich przez Am erykanów . 
Rząd czechosłowacki stw ierdza, 
że dotychczas Rada Bezpie
czeństwa n ie  spełn iła swych o - 
bow iązków , k tó re  lakazu ją  je j 
w ystąp ienie przeciw ko zbrodn i
czej agresji am erykańskie j i  po
czynienie kroków , k tó re  by  po
łoży ły  kres cie rp ien iom  narodu 
koreańskiego.

W  Nicei obraduje konferencja 
młodych robotników Francji, 

Włoch, Niemiec, Anglii i Belgii
(d) G ENEW A (PAP). — Jak 

donoszą z Paryża, ńa Lazuro
w ym  W ybrzeżu odbyw ają się w  
atmosferze powszechnego en tu
zjazm u m anifestacje m łodzieży 
w  zw iązku ze Zjazdem  N ice j
skim . W  sobotę wieczorem od
będą się w yb o ry  delegatów rnło 
dzieży na I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców Pokoju.

W  środę w ieczorem  rozpoczę
ła  się bra te rska kon ferencja  m io 
dych robo tn ików  F ra n c ji, W ioch, 
Niem iec, A n g lii i  B e lg ii, na k tó 
re j om awiano ka tastro fa lne  kon 
sekwencje p lanu Schumana.

Na konferencję  tę p rzyb y ł m ło  
dy gó rn ik  z szybu w  Auchel,

k tó ry  p rze rw a ł bohaterską akcję 
s tra jk u  w  kopa ln i, aby przeka
zać Z jazdow i gorące pozdrow ię 
nia walczących górn ików . N a
tychm iast po powrocie z N icei, 
m łody gó rn ik  pow róci na dno ko 
pa ln i, by kontynuow ać w a lkę  
w raz ze sw ym i towarzyszam i.

W  im ien iu  de legacji m łodych 
N iem ców przem aw ia ł K laus 
B re id , k tó ry  ośw iadczył, iż  o r
ganizacja m łodzieży n iem ieckie j 
przeszkodzi próbom  wciągnięcia 
N iem ców do w o jn y  przeciw  
ZSRR, k ra jo m  dem okracji ludo
w ej i  całej postępowej ludzko
ści.

D rog i w iodące z Taegu na po
łudn ie  oraz pola w o kó ł Taegu 
są pełne uchodźców cyw ilnych , 
w  szczególności dzieci, kob ie t i 
starców, przym usowo w ygna
nych przez A m erykanów  z T a
egu. Są on i pozbaw ieni n ie  t y l 
ko dachu nad głową, lecz ró w 
nież w sze lk ich środków  do ży
cia i  pomocy le ka rsk ie j. Na po
lach w idać starców, ko b ie ty  i 
dzieci, k tó rz y  om d le li z w yc ień 
czenia, g łodu i  pragnien ia .

LO N D Y N  (PAP). — Korespon
denci b ry ty js c y  donoszą z fro n 
tu  w  K ore i, że w  łu k u  rzeki 
N ak ton  w  re jon ie  Czangion to 
czą się n iezw yk le  zaciekłe w a ł
k i  m iędzy w o jskam i północno -  
ko reańsk im i i w o jskam i am ery
kańsk im i. .

Na po łu dn iow y zachód od 
Taegu w o jska  północno -  ko
reańskie posunęły się na
przód i  zna jdu ją  się 15 do 
20 km . od l in i i  ko le jow e j, łączą
cej Taegu z Fuzanem. Na pó ł
noc od Taegu A m erykan ie  rzu 
c il i do w a lk i piechotę morską, 
k tó ra  w ra z  z I  dyw iz ją  i w o j
skam i po łudn iow o -  koreańsk i
m i, p rzy  poparciu czołgów, p ro
wadzi kon tra tak .

W a lk i trw a ją .

Ciężkie straty 25 dywizji 
USA

P E K IN  (PAP). — Z Phenianu 
donoszą, że dowództwo naczelne 
sił zb ro jnych Koreańskie j Repu
b l ik i Ludowo -  D em okratycznej 
ogłosiło w  dn iu  18 sierpn ia rano 
następujący kom un ika t:

Na wszystkich fron tach  arm ia 
ludowa prow adziła  w  dalszym 
ciągu zacięte w a lk i z w o jskam i 
am erykańsk im i i  lisynm anow - 
sk im i. Po prze łam aniu oporu 
p rzeciw n ika  wo jska ludowe kon 
tyn u u ją  ofensywę. W ażny w ę
zeł obronny i ośrodek kom u n i
ka cy jn y  Takudon został w yzw o
lony  przez w o jska ludowe, k tó 
re zadały duże s tra ty  p rzec iw n i
kow i.

W ojska ludowe nacierające 
wzdłuż południowego wybrzeża 
zadały ciężkie s tra ty  25 d y w iz ji 
am erykańskie j i  oddziałom  pie
choty m orsk ie j USA.

W  całym  k ra ju  odbyw ają si? w yb o ry  delegatów na 1 Po.ski k o n 
gres Poko ju Na zdjęciu zebranie wyborcze K om ite tu  ObroncoW 

Pokoju przy B a rku  Rolnym  w  Warszawie
FOIO W A  r

Narada w KC PZPR poświęcona 
zagadnieniom pracy 

wśród młodzieży
W  dn iu  18 bm. odbyła się w 

K om itec ie  C entra lnym  PZPR 
narada, poświęcona om ów ieniu 
zagadnień prący wśród m łodzie 
ży w  św ietle  uchw a ł ostatniego 
P lenum  Rady Naczelnej ZM P.

Z terenu całego k ra ju  na na
radę p rz y b y li: sekretarze K o 
m ite tó w  W ojew ódzkich PZPR 
oraz przewodniczący Zarządów 
W ojewódzkich ZMP.

W  naradzie w z ię li udzia ł: 
tow. F. M azur — sekretarz KC 
PZPR, tow . H. Chełchowski — 
w iceprem ier, tow . W. Jaros iń
sk i — m in is te r ośw iaty, tow. 
M. Naszkowski — szef G łów ne
go Zarządu Politycznego W o j
ska Polskiego, k ie row n icy  w y 
dzia łów  KC  PZPR, k ie ro w n ic 
tw o  Zarządu G łównego Z M P  z

przewodniczącym tow. W ł. M a- 
tw inem , tow. N. M ich ta  ^— za
stępca komendanta głównego 
„S P “ .

Tow. Wł. M a tw in  — przewo
dniczący Zarządu Głównego 
ZMP, zreferow ał w y n ik i obrad 
P lenum  Rady Naczelnej ZMP. 
Następnie rozw inęła się bardzo 
ożyw iona dyskusja, w  k tó re j 
wypow iedzia ło się 21 tow a rzy- 
szy.

Dyskusję podsumował tow. 
F. M azur— sekretarz KC  PZPR.

Przebieg narady b y ł świadec
tw em  ogromnej wagi, jaką 
przyw iązu je  nasza partia  do 
sprawy rozw o ju  Zw iąęku M ło 
dzieży Polskie j w  k ie runku  na
kreślonym  przez P lenum  Rady 
Naczelnej ZMP.

Zakończenie obrad Biura Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). — W . p ią 

tek  18 bm. zakończone zostały 
w  Pradze trzydn iow e  obrady 
B iu ra  Stałego K om ite tu  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców Po
ko ju . W  w y n ik u  obrad powzięto 
szereg uchw a ł i  rezo luc ji, zm ie
rza jących do rozszerzenia za
kresu działa lności Stałego K o 
m ite tu  Światowego Kongresu

O brońców Pokoju oraz do pod
jęcia akc ji w  k ie run ku  po
wszechnego ograniczenia zbro
jeń i lik w id a c ji wszelkich p rzy
gotowań do w o jn y  w  ja k ie j
ko lw ie k  form ie .

U chw a ły  i rezolucja B iu ra  zo
staną opublikowane W dn iu  19 
bm.

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
w sprawie przebudowy systemu 

irygacyjnego
(f) M O S K W A  (PAP). — P ra 

sa radziecka opub likow a ła  u - 
chw ałę Rady M in is tró w  ZSRR 
w  spraw ie przebudow y systemu 
irygacyjnego w  ro ln ic tw ie  ra 
dzieckim . U chw ała ta  stanowi 
nowy, o lb rzym i k ro k  naprzód ;w  
dziele dalszego podniesienia ku l 
tu ry  ro ln ic tw a  socjalistycznego.

Rada M in is tró w  ZSRR s tw ie r
dza, iż wobec o lb rzym ich ó - 
siągnięć ro ln ic tw a  socja listycz
nego, ogromnego podniesienia 
k u ltu ry  ro ln ic tw a  oraz postępów 
m echanizacji prac ro lnych, 
is tn ie ją cy  obecnie system na
w adn ian ia  wym aga m odern iza
c ji.

Dwie książki
0 Hibnerze, 
Rutkowskim
1 Kniewskim

W zw iązku z 25 rocznicą s tra 
cenia na stokach C ytade li w a r
szawskiej bohaterskich b o jo w 
n ikó w  k lasy  robotn icze j: H ib - I 
nera, Rutkow skiego i  K n ie w - 
skiego, ukazały się nakładem  j 
„K s ią żk i i W iedzy“  dw ie  książ
k i, poświęcone ich pam ięci — ! 
książka tow. Romana Jurysia 
pt. „P am ięci Bohaterów “  oraz j 
wydana w  B ib lio tece M łodzie
żowej ZM P, opowieść M on ik i ! 
W am eńskie j pt. „Ludz ie  Czer
wonej W o li“ .

Istn ie jące obecnie systemy ir y  
gacyjne posiadają gęstą sieć k a 
na łów  stałych. Odstępy m iędzy 
ty m i kana łam i wynoszą z regu
ły  od 80 do 150 m. W  ten spo
sób tereny nawadniane podzielo
ne są na drobne, izolowane 
dz ia łk i o pow ierzchn i od 3 do 
•10 ha. K ana ły  te stanow ią po
ważną przeszkodę dla nowocze
snych maszyn ro ln iczych.

Uchw ała Rady M in is tró w  
ZSRR przew idu je  ca łkow ite  
przestaw ienie się na now y sy
stem naw adnian ia z zastosowa
niem  czasowych kana łów  na
w adniających.

U chw ała Rady M in is tró w  
ZSRR zobowiązuje M in is te rs tw o  
R oln ictw a, M in is te rs tw o  U p ra 
w y  B aw ełny oraz M in is te rs tw o  
Sowchozów do rea liza c ji nowe
go systemu irygacyjnego w  o - 
kresie na jb liższych 3 do 4 la t.

D Z I Ś  W NUM ERZE*
C A Ł A  P A R T I A  M USI 

W ZIĄ Ć  U D Z IA Ł  W Z A S I
L A N IU  A P A R A TU  P AR 
TYJNEGO N A JLE P S ZY M I 
LU D Ź M I.

ROMAN W ERFEL — K to  za 
to zapłaci?

D Y N A M IK A  WZROSTU N A  
KŁA D Ó W  IN W ES TYC Y J
NYCH (L iczby P lanu 6-le t- 
niego).

JER EM I STAREC — Tydzień 
na arenie św iata.

JASZCZ — Nowe w ydanie 
Szwejka.

M A R IA N  PO D KO W IS S K I — 
Ludność T r iz o n ii broni się 
przed now ym  W ehrmach
tem.

Braterskie pozdrowienia bojownikom o pokój na całym świecie. Niech żyje, wzmacnia się i  zwycięża
Światowy Ruch Obrońców Pokoju!
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M alik wzywa Radę Bezpieczeństwa 
do wykonania je j obowiązku 

-  pokojowego uregulowania konfliktu w Korei
(a) M O S K W A  (P A P ). Korespondent agencji T A S S  donosi 

z Nowego Jorku , że w  dniu  17 sierpnia odbyło się pod p rze
w odnictw em  delegata radzieckiego M a lik a  ko le jne posie
dzenie R ady Bezpieczeństwa.

Z  frontu w alki o pokój
14.500 podpisów pod apelem sztokholmskim

zebrał młody demokrata argentyński
100 tys. — zebrali studenci Pendżabu

(f) G E N E W A  (P A P ) —  Z  P aryża  donoszą, że sekretaria t 
Św iatow ego K o m ite tu  O brońców  P oko ju  ogłosił dane o po
stępach ak c ji zb ierania podpisów pod apelem  sztokholm skim  
w  różnych kra jach .

T E M A T Y  D N IA

Anglosasi wydają 
rozkazy 

na Bliskim  
Wschodzie

Jak podaje prasa libańska, S ta
n y  Zjednoczone i. A n g lia  zw róc i
ły  się do k ra jó w  arabskich  z żą
daniem  wzm ożenia prześladowań 
an tykom un is tycznych . Jest to da l
szy k ro k  w  po lityce  zm ierza ją 
ce j do w ciągn ięcia k ra jó w  arab
sk ich  w  agresywną koa lic ję  im 
peria lis tyczną .

W  osta tn im  czasie nadchodzą 
w iadom ości zarówno o zakładaniu  
now ych  baz anglosaskich w  k ra 
ja ch  arabskich, ja k  i  o p re s ji w y 
w ie ra ne j na k ra je  arabskie, by po 
p a r ły  agresję am erykańską w  K o 
re i. R ozm iary w ie lk iego  skandalu 
m iędzynarodowego p rz y b ra ł swe
go czasu szantaż w yw ie ra n y  na 
E g ip t, by  delegat tego k ra ju  pod
porządkow ał się am erykańsk ie j 
„m aszyn ie  do g łosow ania" w  Ra
dzie Bezpieczeństwa. Obecnie do
noszą, że poseł USA w  B e jruc ie  
zażądał od rządu libańskiego, by 
„z a ją ł ba rdz ie j w yraźne stanow i
sko w  kw e s tii ko re a ń sk ie j".

„N ie ja sne  stanow isko" państw  a- 
rabsk ich  je s t przede w szystk im  
w y n ik ie m  powszechnej w  tych  
k ra ja ch  n ienaw iśc i do im p e ria li
stów , z k tó rą  muszą się w  pewnej 
m ierze liczyć  naw et bu rżuazyjne  
i  feudalne rządy. W ystarczy  p rzy 
pom nieć, że w  ta k ich  m a łych  k ra 
ja ch  ja k  L ib a n  i  S yria , m im o te r 
ro ru  rządowego zebrano dotąd 
pow yże j 120 tys. podpisów  pod 
apelem p o ko ju . N aw et n ie k tó re  
n ie -lew icow e pisma w skazują  na 
Jaskrawą sprzeczność m iędzy „d e 
m o k ra ty c z n y m i" frazesam i A ng lo - 
sasów, a im pe ria lis tyczną  p o lity ką , 
Jaką prowadzą na B lis k im  Wscho
dzie.

K lę sk i am erykańskie  w  K o re i 
ob n iży ły  znacznie „p re s t iż "  im 
p e ria lis tów  naw et w śród k ó ł rzą
dzących na B lis k im  Wschodzie.

W  narodach agresja am erykań
ska pogłębiła  n ienaw iść do im pe
r ia lis tó w , dała bodźca do dalszej 
m o b iliza c ji mas ludow ych do w a l
k i  p rzec iw  im pe ria lis tom , o n ie 
podległość sw ych k ra jó w , o pokó j.

<js)

Już wkrótce 
Warszawa otrzyma 
pomnik Chopina

We wrześniu br. w  „Miesiącu 
Odbudowy Stolicy“, rozpisany 
będzie konkurs na pomnik Fr. 
Chopina, który wzniesiony zo
stanie w  Warszawie. Pomnik sta 
nie na dawnym miejscu, t j. w  
parku Łazienkowskim.

W  związku z budową pomni
ka, przewiduje się również pew
ną przebudowę parku Łazien
kowskiego. M . in. na wprost 
pomnika urządzone zostanie 
główne wejście do parku, skąd 
prowadzić będzie szeroka aleja 
wprost do pałacu Łazienkow
skiego.

Szerokie, monumentalne scho
dy połączą skarpę, na której 
wzniesiony będzie pomnik, z 
dalszą częścią parku.

Budowa pomnika Chopina, po
dobnie jak  rekonstrukcja pom
ników Mickiewicza i Kopernika 
oraz kolumny Zygmunta — fi
nansowana będzie przez Spolecz 
ny Fundusz Odbudowy Stolicy.

Konferencja prasowa 
w ambasadzie 

rumuńskiej
W  związku ze zbliżającym się 

świętem narodowym Ludowej 
Republiki Rumuńskiej, dniem 
23 sierpnia —  6 rocznicy oswo
bodzenia Rumunii przez boha
terską Arm ię Radziecką, w  
gmachu ambasady Ludowej Re
publiki Rumuńskiej w  Warsza
wie odbyła się konferencja pra
sowa, na której ambasador Re
publiki Rumuńskiej, pan M. 
Athanase Joja zapoznał dzien
nikarzy z dotychczasowymi o- 
siągnięciami ludu rumuńskiego, 
budującego sobie lepszą i jaś
niejszą przyszłość, (f)

Wyjazd delegacji 
Zw. Zaw. Pracowników 

Handlowych 
do Niemiec 

Demokratycznych
Dnia 17 bm. wyjechała do 

Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej delegacja Związku  
Zawodowego Pracowników Han 
dlu na Zjazd Krajow y Niemiec
kiego Wolnego Związku Zawo
dowego Pracowników Handlo
wych, który odbędzie się w  Je
nie w  dn. 19 i 20 bm.

W  skład delegacji wchodzą 
członkowie Zarządu Głównego 
ZZF>H: sekr tarz Żarz. Gł., tow. 
R. Polakiewicz i kierownik wy 
działu kadr, tow. <H. Cygarow- 
ski. (f). J

Adres Ambasady
Chińskiej Republiki 

Ludowej w Warszawie
Od dn ia  18.8.195« r. Ambasada 

C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu dow e j w  
W arszawie m ieści się p rzy  A l. Róż 5.

Otwierając posiedzenie M a
lik  oznajmił, że na posiedzeniu 
przy drzwiach zamkniętych, 
które poprzedziło bezpośrednio 
posiedzenie jawne, członkowie 
Rady dokonali wymiany zdań 
na temat zagadnień, jak ie w y 
łoniły się na poprzednim po
siedzeniu. Delegat radziecki 
stwierdził, że uczestnicy posie
dzenia przy drzwiach zamknię
tych uważają za celowe konty
nuowanie tego rodzaju w ym ia
ny zdań.

Następnie M a lik  udzielił gło
su delegatowi Kuby Alvarezowi.

Delegaci
bloku imperialistycznego 

powtarzają stare kłamstwa
Alvarez powtórzył znane już  

wywody delegata amerykań
skiego Austina i  przedstawicie
la W ielkiej Brytanii Jebba. W y
raził on ubolewanie, że przed
stawiciel lisynmanowskiej k lik i 
nie został zaproszony na posie
dzenie Rady. Swe przemówie
nie, zawierające liczne oszczer
stwa w  stosunku do Związku  
Radzieckiego Alvarez zakończył 
oświadczając, że nie będzie po
pierał propozycji radzieckiej 
przewidującej pokojowe uregu
lowanie zagadnienia koreań
skiego.

Następnie z dłuższym prze
mówieniem wystąpił delegat 
Stanów Zjednoczonych Austin, 
przedstawiając amerykański 
punkt widzenia na uregulowa
nie zagadnienia koreańskiego 
w sposób odpowiadający impe
rialistom. W  istocie rzeczy A u 
stin przyznał, że domaga się 
podporządkowania Stanom Z je
dnoczonym zarówno Południo
wej jak  i  Północnej Korei.

Austin rozpoczął swe przemó
wienie od aprobaty ataków A l-  
vareza na przewodniczącego 
M alika, twierdząc, że M alik  
przeszkadza rzekomo „normal
nemu biegowi“ prac Rady.

Oświadczając obłudnie, że 
Stany Zjednoczone dążą jakoby 
do pokoju Austin tw ierdził, że 
USA są zdecydowane poprzeć 
wszelkie posunięcia zgodne z ce 
lam i Narodów Zjednoczonych 
i że nie m ają one jakoby zamia 
ru wykorzystywania Korei w  
charakterze bazy m ilitarnej.

Austin domagał się utworze
nia komisji N Z  w  celu „przywró 
cenią porządku w  Korei i przej 
ścia od stanu w ojny do trw a
łego pokoju“.

W  przemówieniu swym dele

W  całym województwie zie
lonogórskim rozpoczęto już przy 
gotowania do uroczystego ob
chodu dożynek.

W zespole PGR Lubliniecko
W  zespole PG R Lubliniecko, 

pow. Świebodzin, k tóry w  bie
żącym roku podniósł przecięt
ną wydajność z hektara żyta, 
pszenicy, jęczmienia i  owsa o 
ponad 25 proc., obchody dożyn
kowe będą m iały szczególnie 
radosny charakter. Już teraz 
młodzież i  kobiety w iją  wień
ce, które w  dniu dożynek będą 
złożone w  ręce przodowników  
pracy: Kaszko Wiaka, G ilew 
skiej, W alkowiaka i innych.

Wspólnie z robotnikami PGR  
będą obchodzić święto dożynek 
również chłopi z Lubliniecka, 
którzy w  tegorocznych żniwach 
brali przykład z PG R i korzy
stali z jego pomocy fachowej i 
technicznej.

Pod hasłem walki o pokój
Przygotowania do dożynek w  

majątkach PGR, spółdzielniach 
produkcyjnych i gromadach od 
bywają się pod hasłem w alki o 
pokój. Chłopka Wanda K raw -  
czykowa wybrana jako delegat 
ka na powiatową konferencję 
Obrońców Pokoju w  Strzelcach 
powiedziała o zbliżających się 
dożynkach: „Za wzorem PG R- 
ów i spółdzielni produkcyjnych, 
przy wydatnej pomocy Pań
stwa, uzyskaliśmy w  tym  roku 
wyższe plony, niż w  ubiegłym. 
W  przyszłym roku pragniemy 
osiągnąć jeszcze wyższe. Nasze 
dożynki będą manifestacją woli 
utrwalenia pokoju“.

W  spółdzielni produkcyjnej 
Sokolsko, pow. Strzelce, wszyst 
ko jest już gotowe do obchodu 
dożynek. Zboża są sprzątnięte, 
na polach zielenią się poplony, 
rozpoczęto omłoty. W  spółdziel
ni odbyło się zebranie, na któ
rym  omówiono plan pracy na 
jesień bieżącego roku i wiosnę 
1951 r. Mimo że ziemia jest tu  
nie najlepsza, osiągnięto wyż
sze zbiory, niż w  poprzednich 
latach.

Dwukrotnie wyższe zbiory
W  spółdzielni produkcyjnej 

Żukowice, powiat Głogów, po-

gat amerykański dopuścił się 
szeregu bezczelnych ataków w  
stosunku do delegata radziec
kiego i  Związku Radzieckiego, 
oskarżając ZSRR o brak dąże
nia do wzmocnienia autorytetu 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych.

Austin usiłował obarczyć 
Związek Radziecki odpowie
dzialnością za to, że w  Korei 
toczy się wojna. „Jeżeli Związek 
Radziecki —  powiedział Austin, 
usiłując zrzucić ze Stanów Z je 
dnoczonych odpowiedzialność 
za agresję amerykańską w  K o
rei —  użyje swego w pływ u to 
trw ający obecnie stan narusza
nia pokoju w  Korei będzie raz 
na zawsze zlikwidowany“.

Po Austinie przem awiał przed 
stawiciel Kuomintangu Tsiang 
T in -fu , który również usiłował 
zaprzeczyć, że blok anglo-amery 
kański dokonuje imperialistycz
nych agresji w  A zji. Tsiang do
puścił się szeregu bezczelnych i 
wrogich wypadów w  stosunku 
do Związku Radzieckiego.

Następnie zabrał głos przed
stawiciel Jugosławii Bebler, któ 
ry  oświadczył, że w ita z uzna
niem inicjatywę Indii.

Kolejny mówca —  delegat 
Norwegii, Sunde powrócił ponow 
nie do kwestii proceduralnych 
i przytoczył liczne „argumenty“, 
mające jakoby dowieść „z punk 
tu  widzenia prawnego“ słuszno
ści stanowiska bloku amerykań
sko -  brytyjskiego, domagające
go się przesłuchania przez Radę 
jedynie przedstawiciela k lik i Li 
Syn-mana bez dopuszczenia na 
posiedzenie Rady przedstawicie
li  narodu koreańskiego.

Przemówienie delegata 
radzieckiego

Następnie głos zabrał M alik , 
przemawiając w  charakterze 
przedstawiciela Związku Ra
dzieckiego. M a lik  wskazał, że 
starał się znaleźć w  oświadcze
niu Austina jakieś nowe elemen 
ty, lecz nic podobnego oświad
czenie delegata amerykańskie
go nie zawiera. B y ły  nowe sło
wa, lecz treść pozostała ta sa
ma. Austin unikał jakiejkolw iek  
wzm ianki o fakcie zasadniczym 
—  fakcie agresji Stanów Zjed
noczonych przeciwko narodowi 
koreańskiemu; nie dał on odpo
wiedzi na fakty i dowody przy
toczone przez delegację radziec
ką w  tej sprawie.

M a lik  zaznaczył, że Austin u - 
siłował odwrócić uwagę m lę-

dwojono wysokość zbiorów w  
porównaniu z ub. rokiem, osią
gając przeciętnie 24 q pszenicy 
z hektara. Toteż dożynki będą 
tutaj święcone specjalnie rado-

(f) P R A G A  (PAP). W  dalszym  
ciągu obrad I I  Kongresu M ię 
dzynarodowego Związku Studen 
tów wygłosił przemówienie prof. 
Spitzer, postępowy amerykański 
ekspert atomowy. Delegat stu
dentów indonezyjskich, Tatan  
Mahmud stwierdził, że studen
ci indonezyjscy popierają w  peł 
ni oświadczenie komitetu wyko
nawczego M ZS, uznające walkę  
o pokój za naczelne zadanie po 
stępowych studentów całego 
świata. Studenci indonezyjscy 
żądają stworzenia w  Indonezji 
prawdziwie demokratycznego, 
zjednoczonego państwa.

Z  kolei zabierali głos: stu
dent bułgarski, Aleksander D y
m itrow  i delegat studentów 
Vietnamu, T ran  Trong-quat.

Na wieczornym posiedzeniu 
przem awiali m. in. delegat stu
dentów południowo -  afrykań
skich Merw.yn Jaspan oraz prze 
wodniczący Międzynarodowego 
Zw. Nauczycieli, prof. H. W al- 
lon.

Rezolucja
Kongres uchwalił, na wniosek 

delegacji koreańskiej, wysłanie 
do Rady Bezpieczeństwa O NZ

dzynarodowej opinii publicznej 
i Rady Bezpieczeństwa od w y
darzeń mających obecnie m iej
sce w  Korei.

W skutek barbarzyńskich bom
bardowań amerykańskich —  po
wiedział M a lik  —  w  Korei leje  
się krew  ludzka, giną kobiety, 
dzieci i starcy, a dorobek naro
du koreańskiego jest niszczony. 
Tysiące żołnierzy amerykań
skich ginie w  Korei. Prasa a - 
merykańska stwierdza, że dzie
siątki tysięcy giną w  Korei nie 
wiedząc o co walczą i dlaczego 
umierają. M alik  podkreślił, że 
Austin unika mówienia o tych 
sprawach, operując ogólnikami 
i frazeologią na temat przysz
łych perspektyw.

Przed Radą Bezpieczeństwa —  
powiedział dalej M a lik  —  stoi 
zagadnienie pokojowego uregu
lowania problemu koreańskie
go i problem ten powinien być 
rozstrzygnięty. Jednakże Stany' 
Zjednoczone nie chcą uregulo
wania tego problemu. Delegacja 
Stanów Zjednoczonych podko
puje i paraliżuje propozycje 
Związku Radzieckiego, zmierza
jące do pokojowego uregulowa
nia zagadnienia koreańskiego. 
Korzystając z poparcia krajów  
marshallowskich i  wywierając 
presje na te kraje, Stany Zjed
noczone zablokowały propozycje 
radzieckie. Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się i  przeszkadzają 
przesłuchaniu przez Radę obu 
stron konfliktu koreańskiego.

Nie można mówić 
o pokojowym uregulowaniu 
konfliktu bez wysłuchania 

obu stron
M alik  zadał następujące pyta

nie: Jak można mówić o poko
jow ym  uregulowaniu bez wy
słuchania opinii obu stron za
angażowanych w  konflikcie, obu 
obozów wciągniętych do kon
flik tu . Każdy obiektywny, my
ślący logicznie człowiek musi 
dojść do wniosku, że należy wy 
słuchać obie strony. Jest to jas
ne zarówno z punktu widzenia 
zdrowego rozsądku ja k  i posta
nowień K a rty  Narodów Z je 
dnoczonych. M im o to Stany 
Zjednoczone oponują przeciwko 
temu. Stany Zjednoczone wysu 
w ają agresywne propozycje, 
zmierzające do rozszerzenia woj 
ny i chwalą się, że m ają zamiar 
wysłać do Korei znaczną ilość 
wojsk, posłać na śmierć wielu  
ludzi, dlatego tylko, że chcą tego 
koła rządzące Stanów Zjedno
czonych. B y zamaskować agre
sywne zam iary tych kół delegat 
USA  mówi znowu o wpływach 
Związku Radzieckiego. Jednak-

śnie. Równocześnie będą one 
dobitnym wyrazei i wyższości 
gospodarki zespołowej, nad in 
dywidualną.

S TA N IS ŁA W  M O Ł D R Z Y K

rezolucji, piętnującej agresję 
USA. Rezolucja ta głosi:

Przedstawiciele demokratycz
nej młodzieży studenckiej z ca
łego świata, zgromadzeni na I I  
Kongresie M ZS, dają wyraz 
swym uczuciom oburzenia z po
wodu zbrodniczej agresji ame
rykańskiej w  Korei i składają 
stanowczy protest. Kongres 
M ZS potępia bestialskie bombar 
dowania Korei i wszelkie inne 
formy mordowania niewinnej 
ludności koreańskiej przez ame
rykańskich najeźdźców.

W  imieniu czterech i pół m i
liona studentów domagamy się, 
aby Rada Bezpieczeństwa pod
jęła natychmiast kroki w  celu 
wstrzymania działań wojennych 
w Korei i wycofania wojsk cu
dzoziemskich z tego kraju. Rada 
Bezpieczeństwa powinna poło
żyć kres tej zbrodniczej wojnie 
i umożliwić bohaterskiemu lu 
dowi koreańskiemu decydowa
nie o swym własnym losie.

Kongres przyją ł również wnio 
sek koreański, wzywający wszy 
stkie organizacje studenckie na 
całym świecie do podjęcia akcji 
w obronie narodu koreańskiego 
i do napiętnowania brutalnej a- 
gresji amerykańskiej.

że Związek Radziecki nie uży
je  swego w pływ u na wzór ame
rykański w  taki sposób w  jaki 
uczynił to Acheson, wywierając 
w pływ  na L i Syn -  mana pod
czas wyborów w  maju.

M alik  przypomniał, że delega
cja radziecka oświadczyła, że 
jest gotowa wziąć udział w  po
kojowym uregulowaniu zaga
dnienia koreańskiego w  Radzie 
Bezpieczeństwa. Jednakże rząd 
USA i delegacja amerykańska 
podkopują i paraliżują propo
zycje ZSRR w  sprawie pokojo
wego uregulowania zagadnie
nia koreańskiego i  blokują uza
sadnione i legalne propozycje ra  
dzieckie w  sprawie wysłuchania 
obu stron. Postępując w  ten 
sposób delegacja amerykańska 
przeszkadza rozpatrzeniu przez 
Radę Bezpieczeństwa sprawy 
pokojowego uregulowania zagad 
nienia koreańskiego.

Związek Radziecki —  mówił 
dalej M a lik  —  gotów jest wziąć 
czynny udział w  pokojowym u - 
regulowaniu zagadnienia kore
ańskiego za pośrednictwem Ra
dy Bezpieczeństwa, jednakże 
Stany Zjednoczone nie chcą te
go, ponieważ dążą do rozszerze
nia konfliktu, a nie do jego po
kojowego uregulowania.

Zaznaczając, że Austin tw ie r
dził w  swym przemówieniu, że 
Rada Bezpieczeństwa „posiada 
znaczne zasoby rozsądku" M a
lik  oświadczył, iż Rada Bezpie
czeństwa mogłaby być tego ro
dzaju instytucją, gdyby koła rzą 
dzące Stanów Zjednoczonych nie 
usiłowały przekształcić Rady w  
narzędzie przemocy, dyktatu i 
agresywnej polityki USA.

Podkreślając, że zgodnie z 
K artą  N Z  Rada Bezpieczeństwa 
jest organem, którego zadaniem  
jest strzeżenie pokoju świato
wego, M a lik  wezwał Radę do 
wykonania je j obowiązku i do
prowadzenia do pokojowego ure 
gulowania sytuacji w  Korei. M a  
l ik  podkreślił ponownie, że pro 
pozycje te napotykają „cały 
m ur przeszkód wzniesiony przez 
Stany Zjednoczone i  k ra je  pod
legające ich wpływom“.

Odpowiadając na wywody de 
legata norweskiego, który tw ier 
dził, że władze północno -  kore
ańskie nie chciały rzekomo mieć 
do czynienia z Radą Bezpieczeń
stwa M a lik  zaznaczył, że tw ie r
dzenie to m ija  się z prawdą. De 
legat radziecki przypomniał, po 
wołując się na protokóły sekre 
tariatu O NZ, że blok anglo -  a- 
merykański nie dopuścił przed
stawicieli Północnej Korei na 
posiedzenie Zgromadzenia ONZ, 
gdy Zgromadzenie to dyskuto
wało nad sprawą koreańską. O - 
becnie —  powiedział M a lik  —  
blok anglo -  amerykański pro
wadzi taką samą politykę w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa.

Po przemówieniu M alika po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 
zostało zamknięte, a następne 
posiedzenie wyznaczono na wto 
rek 22 sierpnia.

Rząd Attlee 
przekształca Anglię 

w bazę lotniczą USA
(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi 

z Nowego Jorku dziennik „Ber
liner Zeitung", odbywające się 
w  Waszyngtonie od początku 
lipca rozmowy między angielski
m i i amerykańskimi przedsta
wicielam i wojskowymi dopro
wadziły do podpisania tajnego 
porozumienia. Porozumienie to 
przewiduje m. in. rozszerzenie 
i  zmodernizowanie poligonów, 
koszar i lotnisk, które oddano 
do dyspozycji amerykańskich sił 
zbrojnych na terytorium  Anglii.

Już wcześniej Anglia zobowią 
zała się do zbudowania w  
Oxfordshire k ilku  lotnisk do lą 
dowania ciężkich bombowców a- 
merykańskich, Jak również do 
całkowitej modernizacji szeregu 
urządzeń wojskowych.

„Berliner Zeitung“, powołując 
się na informacje agencji A D N  
z Londynu donosi, że podpisanie 
tajnego porozumienia między 
Anglią a USA, wywołało w  ko
łach partii labourzystowskiej i 
wśród wojskowych angielskich 
w ielkie niezadowolenie, rze- 
kształca bowiem ono Anglię o- 
statecznie w  bazę amerykańskiej 
flo ty  powietrznej. Podkreśla się 
też, że Anglia utraciła swą sa 
modzielność w  sprawach woj
skowych i  stała się wykonaw
czynią planów amerykańskich.

Ze sportu
Zwycięstwo polskich 

piłkarzy związkowych 
w Finlandii

Reprezentacyjna drużyna p iłk a r
ska CRZZ, która p rzyb y ła  w  dn iu  
18 bm. do Finlandii, w  k ilk a  godzin 
po przybyciu rozegrała w  T u rk  
spotkanie z miejscową reprezentacją 
Okręgu TU L .

Polacy w ygra li zasłużenie 2:1 tl: l) .

Wśród studentów indyjskich 
odbywa się współzawodnictwo 
w  akcji zbierania podpisów pod 
apelem. Studenci Pendżabu za
ję li pierwsze miejsce, zbierając 
ponad 100.000 podpisów.

W  Hiszpanii akcja sztokholm
ska rozwija się pomimo terroru  
ze strony • władz frankistow- 
skich. 1.000 mieszkańców pew
nego miasta Hiszpanii środko
wej nadesłało list z wyraże
niem zbiorowej solidarności wo 
bec apelu.

Pewien młody demokrata w  
San M artino (Argentyna) zebrał 
14.500 podpisów i  oświadczył, 
że zamierza podwoić tę liczbę.

W  Kanadzie policja areszto-

(f) GENEW A (PAP). —  Jak  
donoszą z Paryża, prezes hono
rowy Międzynarodowej Federa
cji b. Więźniów Politycznych 
(F IA PP), pułkownik Manches, 
przesłał do prezydenta U SA  
Trumana protest następującej 
treści:

Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych (F IA P P ) 
dając wyraz głębokiemu obu
rzeniu milionów swych człon
ków, protestuje ja k  najenergi
czniej przeciwko bezprawnej de 
cyzji amerykańskich władz o- 
kupacyjnych w  Niemczech, któ
re, unieważniając w yroki T ry 
bunału Norymberskiego, w ypu
ściły na wolność niemieckich 
potentatów z Zagłębia Ruhry  
oraz b. ministrów hitlerowskich, 
bezpośrednich winowajców roz
pętania drugiej w ojny świato
wej.

F IA P P , w  imieniu swych 
członków, domaga się surowe
go ukarania tych zbrodniarzy 
wojennych i  stwierdza, że w y
puszczenie ich na wolność jest 
obelgą dla pamięci milionów

(f) B E R L IN  (PAP). —  Agen
cja A D N  cytuje oświadczenia 
b. niemieckich jeńców wojen
nych, z których wynika, że wła 
dze angielskie zostały upoważ
nione natychmiast po klęsce h it 
leryzmu do wypuszczenia zn ie 
woli na krótki czas dawnych 
żołnierzy i  oficerów oddziałów 
SS, wojsk spadochronowych i 
czołgowych, jak  również części 
lotników. M ie li oni otrzymać 
adnotację w  dokumentach: 
„tymczasowo wypuszczeni z 
niewoli“. Uwolnieni żołnierze 
musieli zobowiązać się do nie-

Tegoroczne Święto Lotnictwa, 
przypadające na dzień 23 sierp
nia, t. j. w  szóstą rocznicę w ej
ścia po raz pierwszy do akcji bo 
jowej odrodzonego lotnictwa poi 
skiego w  walce przeciwko h itle 
rowskiemu najeźdźcy, obchodzo 
ne będzie niezwykle uroczyście 
pod hasłem: „Lotnictwo Polski 
Ludowej w  Służbie i Obronie 
Pokoju“,

Z  okazji Święta Lotnictwa w  
dniu 19 b. m. odbędą się akade
mie na terenie całego kra ju  z 
centralną akademią w  Warsza
w ie w sali Rady Państwa, w  cza 
sie której przemówią: wiceprze
wodniczący Stołecznej Rady N a
rodowej, tow. M ichał K ra jew 
ski i dowódca wojsk lotniczych, 
gen. Aleksander Romeyko.

W  niedzielę, dnia 20 sierpnia 
na lotnisku Okęcie w  Warsza
wie o godz. 15 nastąpi otwarcie 
pokazów lotniczych.

Po podniesieniu flagi narodo
w ej i odegraniu hymnu, nad 
lotniskiem przelecą samoloty z

(f) B U K A R ESZT (PAP). —  
Ukazał się tu kolejny 33 numer 
czasopisma „O trw ały  pokój, o 
demokrację ludową!“ —  organu 
Biura Informacyjnego partii ko 
munistycznych i robotniczych.

Czasopismo przynosi szereg 
artykułów odzwierciedlających 
wzrost światowego ruchu obroń 
ców pokoju i walkę partii ko
munistycznych, kroczących na 
czele tego ruchu: artykuł se
kretarza Francuskiej P artii Ko
munistycznej —  J. Duclos, prze 
wodniczącego Komunistycznej 
Partii Niemiec —  M . Reimanna, 
artykuł sekretarza generalnego 
Komunistycznej P artii W iel
kiej Brytanii —  H . Pollitta, se
kretarza Rumuńskiej P artii Ro 
botniczej —  A. Pauker, sekre
tarza Postępowej P artii Robot
niczej Kanady —  S. B. Rayer- 
sona oraz sekretarza generalne
go Socjalistycznej Ludowej Par 
t ii Kuby —  B. Roca.

wała młodego bojownika o po
kój za zbieranie na ulicy pod
pisów pod apelem. Dotychczas 
zebrał on 1.031 podpisów. N a
tychmiast po zwolnieniu z are
sztu zapowiedział zebranie dal
szych 2.000 podpisów.

Apel duchownych 
Brandenburgii

(f) B E R L IN  (PAP) —  Kore
spondent agencji A D N  podaje z 
Poczdamu, że duchowni Bran
denburgii zaapelowali do wszy
stkich chrześcijan, wzywając ich 
do energicznej akcji w  obronie 
pokoju.

więźniów politycznych i  uczest 
ników Ruchu Oporu, którzy z 
ich rozkazu poddawani byli tor 
turom, ginęli w  komorach ga
zowych.

*
B E R L IN  (PAP). —  Jak dono

si z Hanoweru agencja A D N , 
uwolnienie przez władze ame
rykańskie szeregu znanych h it
lerowskich zbrodniarzy wojen
ny :h wywołało ogromne oburzę 
nie wśród ludności Niemiec za
chodnich.

*
(f) B E R L IN  (PAP) —  Ułaska

wienie grupy zbrodniarzy h itle
rowskich przez amerykańskie 
władze okupacyjne w  Niem 
czech wywołało falę oburzenia 
w  Niemieckiej Republice Demo
kratycznej. W  licznych zakła
dach przemysłowych, instytuc
jach i  organizacjach masowych 
odbywają się zebrania protesta 
cyjne. Uczestnicy zebrań w  uch 
walanych rezolucjach ostro 
piętnują stanowisko władz a- 
merykańskich.

przekraczania granic b ryty j
skiej strefy Okupacyjnej. O w a
runkach „tymczasowego w ypu
szczenia z niewoli“ nic im  wów  
czas nie powiedziano.

Dopiero z chwilą, gdy rozpo
częło się tworzenie zachodnio- 
niemieckiej armii najemnej — 
oświadczają w  kołach politycz
nych w  Bonn —  wyjaśniło się 
pojęcie „tymczasowego w ypu
szczenia z niewoli“. Według 
planów mocarstw zachodnich 
„tymczasowo uwolnieni“ n ie
mieccy jeńcy wojenni m ają być 
wcieleni do tej armii.

portretami Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Bieruta. 
Słowo „POKOJ“ odtworzą na tle 
nieba 43 samoloty, pilotowane 
przez cywilnych pilotów Aero
klubów L ig i Lotniczej. Ponadto 
lotnictwo cywilne, na samolo
tach produkcji krajowej, zapre
zentuje pokaz akrobacji samo
lotów sportowych, pokaz pracy 
samolotów sanitarnych i  akro
bacje szybowców.

Lotnictwo wojskowe zademon 
struje pilotaż indywidualny na 
samolotach bojowych, pokazy 
w alk powietrznych i działalno
ści bojowej, skoki spadochrono
we i zrzucenie desantu powietrz 
nego. Rewelacją tegorocznego 
pokazu będzie przelot samolotu 
odrzutowego.

Najmłodsza generacja lot
nictwa —  modelarze —  zademon 
strują pokaz akrobacji modelu 
latającego na uwięzi oraz start i 
przelot 50 modeli bezsilniko
wych i  10 silnikowych, (f)

W  artykule wstępnym czaso
pismo demaskuje _ amerykań
skich imperialistów, którzy 
wznowili w  ostatnim czasie w y
ścig zbrojeń, którego ciężar spa 
da na masy pracujące.

Czasopismo^ zamieszcza sze
reg artykułów i informacji, 
przedstawiających, jak  zwolen
nicy pokoju w  różnych krajach  
wyrażają swoją solidarność z 
bohaterskim ludem koreań
skim, broniącym mężnie swej 
wolności i niepodległości.

Czasopismo zamieszcza rów
nież informacje polityczne Ja
na M arka oraz przegląd wyda
rzeń.

Jedna z inform acji podaje m. 
in., że dzienniki titowskie oraz 
prasa kapitalistyczna nie mogą 
ukryć katastrofalnej sytuacji 
na wsi jugosłowiańskiej, gdzie 
chłopi powstają przeciwko gra
bieżczej polityce faszystowskie
go aparatu państwowego.

Tow. K A Z IM IE R Z  A D A M C ZYK
górnik, repatriant przybyły do kra ju  z Belgii w  końcu 
lipca br., jeden z czołowych założycieli Związku Patriotów  
Polskich w  Belgii, przewodniczący Związku b. Uczestników 
W alki o Demokrację i Niepodległość Polski w  Belgii i czło

nek zarządu Rady Narodowej Polaków w  Belgii 
zm arł w  szpitalu w  Warszawie dnia 18 sierpnia br. na 

pylicę płuc.
Cześć Jego pamięci!

Z A R ZĄ D  G ŁÓ W NY
Z W IĄ Z K U  ZAW ODOW EGO G Ó R N IK Ó W

Uroczyste i radosne będą dożynki 
w PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych 

województwa zielonogórskiego
(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

W  imieniu 4,5 miliona studentów 
Kongres MZS domaga się 

przerwania wojny w Korei

Protest F IA PP przeciw zwalnianiu 
hitlerowskich zbrodniarzy 

przez władze amerykańskie

Byli SS-owcy zalążkiem  
arm ii najemnej w Niemczech zach.

W ie lk ie  pokazy lotnicze odbędą się 
w Warszawie 

w dniu Święta Lotnictwa

Nowy numer pisma „O trwały  
pokój, o demokrację ludową!44

Pracownicy rolnictwa 
w  walc* 

o przyspieszenie 
realizacji 

Planu 6-letniego
Ostatnie Plenum Zarządu 

Głównego Zw. Zaw. Pracowni
ków Rolnictwa, obradujące we 
W rocławiu w  dniach 15 i 16 bm. 
podjęło uchwałę, która nakreśla 
zadania i rolę Związku w  rea
lizacji 6-letniego Planu gospo
darczego.

Przyjm ując jako wytyczne u -  
chwały V  Plenum K C  PZPR i 
CRZZ —  Plenum Żarz. Główne
go Zw. Zaw. Prac. Roln. posta
nowiło przeprowadzić szeroką 
kampanię, mającą na celu za
znajomienie ogółu pracowników  
rolnictwa z założeniami Planu  
6-letniego i zadaniami, w ynika
jącymi z Planu dla każdego za
kładu pracy, każdej brygady 1 
każdego pracownika.

Do wykonania tych zadań, Ple 
num postanowiło m. in. zobowią 
zać wszystkie komórki związ
kowe, a przede wszystkim rolne 
rady zakładowe w  PGR-ach, ra 
dy zakładowe P O M -ów  i gospo 
darstw oświaty rolniczej, do 
przeprowadzenia intensywnej 
pracy uświadamiającej wśród 
pracowników w  celu pełnego za
stosowania systemu pracy nor* 
mowanej w  rolnictwie, jako je 
dynie słusznego i  sprawiedliwe
go.

W  dalszym ciągu uchwala wzy 
wa ogniwa związkowe, do sze
rokiej mobilizacji mas robotni
czych, a przede wszystkim ko
biet, do wykonania zadań pro
dukcyjnych. D la uzupełnienia 
kadr, ogniwa związkowe muszą 
wysuwać śmiało przodujących 
robotników na wszelkiego . ro
dzaju kursy, aby w  ten sposób 
umożliwić im  awans zawodowy.

W  zakończeniu uchwaty Ple
num wzywa wszystkich pracow
ników rolnictwa i wszystkie og
niwa związkowe do prowadze
nia energicznej i bezustannej 
w alki z wszelkimi próbami dy
wersji i  sabotażu ze strony wro
ga klasowego, (f)

Reakcyjny rząd 
Australii odmówił 
wizy wjazdowej 

sekretarzowi SFZZ
(d) LO N D Y N  PAP. Z  Sydney 

donoszą, że reakcyjny rząd 
australijski odmówił wydania 
w izy wjazdowej sekretarzowi 
Światowej Federacji Związków  
Zawodowych Bolesławowi Ge
bertowi.

Gebert m iał zamiar udać się 
do Australii na konferencję zor 
ganizowaną przez Australijski 
Komitet Obrony Praw  Człowie-
ka, która rozpocznie sie w Mel
bourne 14 września.

Zbrodniarz wojenny — 
Graziani zwolniony 

z więzienia
(f) R Z Y M  (PAP). —  Rzymski 

trybunał postanowił zwolnić b. 
marszałka Grazianiego z w ię
zienia. Graziani był ministrem  
obrony Włoch faszystowskich. 
Po zakończeniu I I  wojny świa
towej został skazany za kolabo
rację z okupantami hitlerow 
skimi. Graziani opuścić ma w ię
zienie w  dniu 29 sierpnia br. 
Wiadomość o decyzji trybunału  
rzymskiego wywołała olbrzymie 
oburzenie postępowej opinii pu
blicznej.

Prowokacje greckich 
faszystów na granicy 

bułgarskiej
(f) N. JORK (PAP). —  Sekre

taria t ONZ zawiadomił, że sekre 
tarz generalny Trygve Lie otrzy 
m ał od wiceministra spraw za
granicznych Bułgarii —  Kam e- 
nowa pismo, w  którym  komu
nikuje o 26 incydentach, spro
wokowanych przez greckie w ła
dze monarcho -  faszystowskie 
na granicy bułgarsko -  grec
kiej w  okresie między 26 lute
go i 10 lipca 1950 r. —  7 takich 
incydentów wydarzyło się w  
związku z przelotem samolotów 
greckich nad terytorium  bułgar 
skim, a pozostałe —  z przej
ściem —  żołnierzy greckich na 
terytorium  bułgarskie.

Górnicy z Auchel 
walczą z wiarą 
w zwycięstwo

(f) G ENEW A (PAP). —  Jak  
donoszą z Paryża, górnicy szy
bu N r 7 w  kopalni Auchel ogło
sili następujący komunikat:

Po 21 dniach w alki spędzo
nych 720 m pod ziemią, jeste
śmy pewni zwycięstwa. Dumni 
jesteśmy z naszej w alk i związa
nej z walką o pokój, przeciw lik  
widatorom naszego m ajątku na
rodowego i niezawisłości naro
dowej.

Komunikat podpisali przed
stawiciele CGT, FO, chrześcijań 
skich związków zawodowych, 
górników niezorganizowanych i 
sekcji młodzieżowych.

Polska niezłomnym ogniwem frontu pokoju. Wykuwać jej siłę i obronność -  to nasze główne zadanie
w walce o pokój!



N r 227 TRYBUNA LUDU 3

Dynamika wzrosilu nakładów 
inwestycyjnych
(Liczby Planu Wdiniego)

Cała partia musi wziąć udział w zasilaniu
aparatu partyjnego najlepszymi ludźmi

P lan 6 -le tn i jes t p lanem  ogro
mnego, dynamicznego wzrostu 
nak ładów  inw estycy jnych  we 
W szystkich dziedzinach naszej 
gospodarki narodowej.

W naszej sześciolatce wartość 
nakładów  in w estycy jnych  osią
gnie 6,1 b ilio n a  z ł (to znaczy 
przeszło 6 tys ięcy m ilia rd ó w ) we 
d ług  cen z 1950 r. Jak w ie lka  
jes t ta liczba św iadczy fa k t, że 
wspaniałe e fe k ty  odbudowy k ra  
ju  w  okresie P lanu 3-letniego 
zrea lizow a liśm y nakładam i p ia 
now ym i, wynoszącym i 790 m i - 
ba rdó w  z ł (wg cen z 1950 roku).

Średnia roczna nak ładów  in 
w e stycy jnych  w  la tach 1950 — 
1955 będzie ponad cztery razy 
w iększa n iż  średnia roczna w  la 
tach 1947 —  1949. Wobec zak ła
danej potężnej d yn a m ik i w zro 
stu in w es tyc ji, sum y zainwesto
wane w  osta tn im  roku  P lanu 
będą odpow iednio wyższe i  w  po 
rów na n iu  ze średnią roczną na
k ła dó w  w  P lan ie  3 -le tn im  wzro 
sną b lisko  6 -kro tn ie .

W yraźnie zaznacza się dyna 
m ika  w zrostu nakładów  inw esty  
cyjnych, gdy porów nam y je  z 
nakładam i w  okresie przedwo - 
jsnnym . Oto w  1938 roku  w yd a t
kowano na inw estyc je  w  Polsce 
obszarniczo -  kap ita lis tyczne j w  
prze liczeniu na 1 mieszkańca 6,9 
tys. z ł (w  cenach z 1950 r.). W y
sokość nakładów  inw estycy j - 
nych zależna by ła  w  us tro ju  ka
p ita lis tyczn ym  od wahań kon iu - 
k tu ra ln ych  i  w  okresie k r y z y 
sów inw estyc je  gw a łtow n ie  się 
ku rczy ły .T ak  np. sum y zainwes
towane w  r. 1933 b y ły  trz y k ro t

nie niższe od sum zainw estow a
nych w  r. 1928.

W  Polsce Ludow e j, budu jące j 
gospodarkę socja listyczną, gos
podarkę, nieznającą bezrobocia 
i kryzysów , gospodarkę, k tó re j 
prawem  jest s ta ły  szybki rozw ój 
— nak łady inw es tycy jn e  nieu - 
stannie wzrasta ją .

W  r. 1949 w yn io s ły  one. w  prze 
liczeniu na 1 m ieszkańca 20,2 ty 
siące zł (w  cenach z 1950 roku ) a 
w  osta tn im  ro ku  P lanu  6-le tm e- 
go wyn iosą 56 tys. z ł (w  cenach 
z 1950 roku).

T ak w ięc inw estyc je , p rzypa
dające na 1 mieszkańca będą w  
roku  1955 ośm iokro tn ie  wyższe 
n iż w  ro ku  1938.

Podczas gdy u nas ro zkw ita  i 
ro zw ija  się gospodarka narodo 
wa, gdy krzyw e  stromo pną się 
w  górę, k ra je , otaczane „o p ie k ą 1 
m arshallow ską d o tk liw ie  odczu
w a ją  stale obniżanie się poten
c ja łu  gospodarczego. W eźm y na- 
p rzyk ład  W łochy: w  po rów nan iu  
z rok iem  1938 w skaźn ik  nakła  - 
dów inw estycy jnych spadł w  ro 
ku 1948 o 17 proc. N ie  o w ie le  
lep ie j jest w  H o land ii, gdzie w  
tym  samym okresie w skaźn ik 
ten spadł o 10 proc.

A  u nas, w  Polsce Ludowej? 
U nas ju ż  w  1948 roku  nak łady 
inw estycyjne b y ły  o 18 proc. 
wyższe niż w  1938 roku.

Nasz Plan 6 - le tn i um acnia i 
ro zw ija  zasady kon cen tra c ji na 
k ładów  in w estycy jnych  dla  ce
lów  p rodukcy jnych  ze szczegól
nym  uw zględnieniem  przem ysłu. 
Na inw estyc je  d la  celów produk 
cy jnych  (przem ysł, budow n ic  -

JSa m arg ines ie

Instytucja dobroczynna
W  w iadom ych sobie celach 

A m erykańsk i In s ty tu t Żelaza i 
Stali (A m erican Iro n  and Steel 
^ s t itu te )  zam ieścił w  tygodn i
ku  „Newsweek“  niedawno na
stępujące całostronicowe ogło- 
szenie „John  S troud absolwent 
szkoły wyższej rozpoczyna p ra 
tow ać „w  s ta li" . M am y tu  (o- 
Ołoszenie zaopatrzone jest w  
odpowiednie zdjęcia) am b itne
go m łodzieńca, k tó ry  należał do 
na jlepszej dz ies ią tk i na osta t
n im  semestrze wyższej szkoły. 
W k tó re j stud iow ał. Przed k ilk u  
tygodn iam i rozpoczął on praco
wać w  koncernie sta low ym . O- 
becnie jest zatrudn iony jako  
sz lifie rz  w  fabryce p ły t  pancer
nych. Johnow i podoba się ta  
Praca i  chce on zrobić karie rę  
„w  s ta li" .

John S troud może jednak  
nie w ie, że jeszcze przed k ilk u  
taty inw estyc je  na każdego no
wego p racow nika kosztowały 
koncern s ta low y przeciętn ie 8 
tys. do larów. Przy obecnych ce
nach maszyn i  urządzeń prze
m ysłowych koszt in w e s tyc ji na 
każdego nowego p racow nika  
Wzrósł do ponad 24 tys. do la
rów.

Inw estorzy w yda ją  masę p ie 
niędzy na uruchom ien ie no
w ych m ie jsc w  stalowniach. 
Ich  oszczędności inwestowane  
2 nadzie ją czystego zysku gw a- 
ra n tu ją  w szystk im  lepszą p ra -  
c?. lepszą sta l i  lepsze życie. 
In ic ja ty w a  p ryw a tna  stale jest 
czUnna dla  waszego dobra.

S tal pracu je  d la  w szystk ich ."
Tyle  Am erican Iro n  and Steel 

Ins titu te . Proszę zw rócić u w a 
gę na subte lny s ty l ogłoszenia: 
Stale m yś lim y  o tobie, m a ły  a- 
m erykańsk i Johnny. Coraz w ię 
cej ze swych skrom nych oszczę
dności w yda jem y na ciebie. 
M am y w praw dzie  nadzieję, że 
się nam to opłaci, n iem n ie j je d 
nak stale dzia łam y dla  dobra  
ogółu.

Powinieneś być wdzięczny, że 
po skończeniu wyższej szkoły  
możesz u nas pracować. Co byś 
inaczej począł ze swym  p ra 
wem  albo filo zo fią?  A  tak, 
p rzyn a jm n ie j możesz p roduko
wać czołgi i  śliczne a rm a tk i, 
któ re  tak  ładn ie  strze la ją  do 
n iedobrych ludzi. C i n iedobrzy  
ludzie nie w ierzą w  czyste in 
tencje dobroczynnej in s ty tu c ji 
producentów  s ta li i  chcą poko
ju .

A  pokój, m ó j Johnny, jes t dla  
nas niewygodny. W  czasie po
ko ju  nie opłaca nam  się praco
wać dla dobra ogółu. I  dlatego, 
Johnny, je ś li trzeba będzie b ro 
nić interesów naszej s ta li na 
froncie  koreańskim  — po je - 
dziesz tam  —  Johnny, choćby 
z wdzięczności za to, że da liś 
m y ci pracę.

Tego wszystkiego ogłoszenie 
nie m ów i. A le  można się dom y
śleć. I  dlatego sądzimy, że Am e
ryka ń sk i In s ty tu t Żelaza i  S ta li 
zasługuje na jedną  z pierwszyc
nagród międzynarodowych za
bezczelność i  cynizm. K

tw o, ro ln ic tw o , kom un ikac ja , o- 
b ró t tow arow y) P lan przeznacza 
77 proc. ogółu nakładów . N a k ła 
dy na inw estyc je  przem ysłowe 
wzrosną w  okresie P lanu 3.7 ra - 
za, a w ięc szybciej n iż  całość na
k ładów  inw estycy jnych .

W  okresie P lanu 6-letn iego u - 
dz ia ł in w e s tyc ji p rzem ysłow ych 
w  ogólnych nakładach in w es ty 
cy jnych  w yn ies ie  około 43 proc.

T ak w ysok i odsetek jest m o
ż liw y  ty lk o  w  p lanow e j gospo - 
darce socja listycznej. W  Z w iąz
ku  Radzieckim  udzia ł in w es ty 
c ji przem ysłow ych w  ogólnych 
nakładach inw es tycy jn ych  w yno 
s ił w  d ru g ie j P ięcio latce 52 p ro 
cent, a w  trzec ie j 58 proc.; w  
Czechosłowacji 39 proc.; w  B u ł
g a rii — 40 proc.; na W ęgrzech

■ 48 proc.

Podczas gdy u nas w  1948 ro 
k u  inw estyc je  przem ysłow e w  
stosunku do całości nakładów  
w yn o s iły  36,2 proc., to w  k ra  - 
jach kap ita lis tycznych  w yn os iły  
one: w  A n g li i — 30 proc.; w  Ho 
la n d ii — 29 proc.; we F ra n c ji — 
27 proc.; w  N o rw eg ii — 26 proc.; 
w  D a n ii — 17 proc.

Poza in w es tyc ja m i przem ysło
w ym i poważny w zrost nakładów  
nastąpi w  zakresie przedsię - 
b io rs tw  budow lanych (2 i pó łk ro  
tn y  w  po rów nan iu  z rok iem  
1949), w  ro ln ic tw ie  (ponad 4 -k ro  
tny), w  kom u n ika c ji i  w  obro
cie tow a row ym  (b lisko  3 -k ro t - 
ny).

Obok rozw o ju  s ił w y tw ó r -  
czych P lan p rzew idu je  w ie lk ie  
nak łady na inw estycje , zw iąza
ne z podniesieniem  stopy ty c io  - 
w e j i  poziom u ku ltu ra lneg o  lu d 
ności. T ak w ięc nak łady na bu 
dow n ic tw o m ieszkaniowe w zro 
sną w  okresie sześciolatki pięcio 
k ro tn ie , na urządzenia k u ltu ra l
ne i  socjalne 4,3 raza, a na gos
podarkę kom unalną 3,4 raza.

Realizacja naszego p lanu inwe 
stycyjnego — to  m echanizacja i 
m odern izacja naszego przem y - 
słu, to  rozpoczęcie budow y 1425 
w ie lk ich  ob iektów , z k tó rych  w  
okresie sześciolatki oddanych 
zostanie do uży tku  1287, to uno
wocześnienie naszego ro ln ic tw a , 
to rozszerzenie sieci hand low ej 
i  uspraw nien ie kom un ikac ji. W y 
konanie naszego śmiałego planu 
inw estycy jnego — to 723 tys. no 
w ych izb m ieszkalnych, to nowe 
szpitale, tea try , k in5  i  b ib lio tek i.

W  w ykonan iu  naszego planu 
inw estycyjnego o trzym u jem y 
w ydatną i b ra terską pomoc Zw ią  
zku Radzieckiego. E fek ty  te j po
m ocy odczuwam y w  każdym  
przem yśle i  w  każdej dziedzinie 
naszej gospodarki narodowej. Po 
tężne radzieckie maszyny dla 
nowych zakładów, pomoc w  do- 
kom u n tac ji technicznej, m ożli - 
wość w yko rzys tyw an ia  bezcen - 
nych doświadczeń w  przemyśle, 
budow nictw ie , ro ln ic tw ie  i i n 
nych dziedzinach — u ła tw ia ją  
nam rea lizowanie naszych za - 
mierzeń.

Planem inw estycy jnym  żyć bę 
dą załogi wszystkich naszych za
kładów . Poznają one wskaźnik i, 
odnoszące się do ich warszta tów  
pracy, przeanalizu ją  je, będą ży
ły  planem  inw estycy jnym , tak 
ja k  p lanam i p rodukcy jnym i.

Zadania, nakładane na nas w 
okresie Sześciolecia przez plan 
in w estycy jny  muszą być w yko  - 
nane dokładnie i sum iennie, m u
szą być wykonane term inowo, 
od tego bow iem  zależy w  ogro
m nym  stopniu dalszy pom yślny 
rozw ój naszej gospodarki naro
dowej, dalszy w zrost dobrobytu 
najszerszych mas.

Jednym  z czołowych zagad
nień, k tó re m i ży je  obecnie na
sza pa rtia , jest akcja  naboru 
kad r do apara tu party jnego.

W ytyczne IV  P lenum  K C  w  
te j dziedzinie, p rzew idu ją  na
bór 3.000 kandydatów , k tó rych  
p a rtia  nasza w yszko li i wysunie 
do pracy w  aparacie p a r ty j
nym . Poważna część tow a rzy
szy z naboru przeszkolonych bę 
dzie w  ciągu najbliższego pó ł
rocza w  w o jew ódzkich  szkołach 
pa rty jnych . Pozostała ilość kan 
dydatów  zas ili z m iejsca aparat 
p a rty jn y  różnych szczebli. Część 
spośród n ich  obejm ie odpow ie
dzialną pracę p a rty jn ą  na tere
nie wsi.

T ak w yg ląda ram owo akcja 
naboru od s trony ilościowej.

A le  na jw ażnie jsza jest strona 
p o l i t y c z n a  te j w ie lk ie j 
w e w ną trzp a rty jn e j kam pan ii, 
prowadzonej w  okresie, gdy 
przystępu jem y do decydującego 
etapu budow y podstaw socja liz
m u w  Polsce.

M ów iąc o okresie prze jścio
w ym  od ka p ita liz m u  do kom u
nizm u, towarzysz Len in  uczył:

„T a  epoka historyczna n ie 
zbędna jest nie ty lk o  dla s tw o
rzenia gospodarczych i  k u ltu ra l 
nych przesłanek do zupełnego 
zwycięstwa socjalizm u, lecz i  po 
to, by dać p ro le ta r ia to w i moż
ność, po pierwsze wychować i  
zahartować siebie samego jako  
siłę, zdolną do rządzenia k ra 
jem , po drug ie  — wychować na 
nowo i  p rzerob ić w a rs tw y  d rob- 
nomieszczańskie w  k ie run ku  za
bezpieczającym organizację pro 
d u k c ji soc ja lis tyczne j",

W  toku w a lk i o rea lizację za
dań P lanu 6-letniego, stanie 
przed naszą p a rtią  zadanie m o
b ilizow an ia  mas pracujących 
m iast i  w s i do w ykonyw an ia  i 
przekraczania naszych śm ia łych 
gospodarczych i  ku ltu ra ln ych  
zamierzeń, trzeba będzie w  toku 
te j m o b ilizac ji poczynić o lb rzy 
m ie k ro k i naprzód w  dziele h a r
tow ania  p ro le ta ria tu  i  w ycho
w yw an ia  szerokich mas „w  k ie 
ru n k u  zabezpieczającym orga
nizację p ro d u k c ji socja listycz
n e j“ .

W zrasta w ięc niepom iernie 
po lityczno  -  wychowawcza ro la  
całej naszej p a rtii,  a zatem każ 
dej organ izacji i in s tanc ji p a r
ty jn e j w  terenie, w  k tó ry m  dzia 
ła. M ilio n  trzys ta  tysięcy człon
ków  naszej p a r t i i stać się m usi 
w ychow aw cam i w ie lo m ilion o 
w ych  mas naszego społeczeń
stwa.

T y lk o  wówczas, gdy się n ie  
tra c i an i na chw ilę  z pola w i-  
dzęnia tego w ie lk iego  naszegoza 
dania — ty lk o ' wówczas moż
na p ra w id ło w o  podejść do kam 
pa n ii naboru do aparatu, k tó ry  
ksz ta łtu je  1 da le j kszta łtować 
będzie nasze szeregi pa rty jn e  
w  arrriię  wychow ującą naród.

O lb rzym ia  większość naszych 
organ izacji i kom ite tów  p a r ty j
nych w łaściw ie  po ję ła g łęboki 
po lityczn y  sens a k c ji naboru. W 
toku te j a k c ji p rzypom ina ją  o- 
ne szerokim  rzeszom członkow 
skim  naszej p a r t i i o ro li i za
daniach przodującego, zorgan i
zowanego oddziału k lasy robo t
niczej w  okresie, w  k tó rym  w  
m yśl nauk Lenina i S ta lina na
leży stale wzm acniać „organ iza
torską pracę p ro le ta riuszy nad 
w ychow aniem  na nowo i  prze
rob ien iem  w a rs tw  drobnom iesz- 
ezańskich“ .

A kc ja  naboru sta^e się okazją, 
by  członkow ie naszej p a r ti i zglę 
b i l i  szczególnie zagadnienie ro 
li,  ja ką  k a d ry  wywodzące się 
z przodującej k la s y „  społeczeń
stwa — k la sy  robotniczej, mają 
do odegrania na teren ie wsi.

IV  P lenum  naszej p a rtii,  w 
czasie d ysku s ji nad zagadnie
niem  zm ob ilizow ania i oddele
gowania na pracę pa rty jn ą  na 
w ieś najlepszych naszych kad r 
p ro le ta riack ich , przypom nia ło  
bogate doświadczenie W KP(b) w 
te j dziedzin ie

— N ie  podobna — m ó w ili tp - 
warzysze na IV  P lenum  — zre
alizować, re w o lu c ji socja listycz
ne j na wsi, nie podobna do koń 
ca doprowadzić w a lk i z k u ła 
k iem  bez najściślejszego zw iąz
ku  ch łopstw a z klasą ro b o tn i
czą, bez bezpośredniej pomocy 
k lasy  robotn icze j w  te j walce. 
M am y ju ż  duży dorobek w tym  
zakresie, m am y szeroko ro zw i
ja ją cy  się ruch łączności, dzięki 
k tó rem u fab ryka  p rom ien iu je  
na wieś, m am y PG R-y, m am y 
P O M -y, k tó re  są ośrodkam i so
c ja lis tyczne j gospodarki i p ro 
m ie n iu ją  na wieś.

A le  pam ię ta jm y — p rzypom i
na ło nam  IV  P lenum  — że to  są

L a u re a c i Państwowych N a g ró d  N a u ko w ych

wszystko m nie j czy bardzie j 
zewnętrzne fo rm y  oddzia ływ a
n ia  na wieś, a tam  trzeba od
dzia ływ ać od w ew nątrz, oddzia
ływ ać codziennie, rob ić  tę « a -  
rą  robotę, nie tę świąteczną, nie 
tę niedzielną, k iedy  przyjeżdża
ją  ek ipy, ale robotę na co dzień; 
być z chłopam i, zdobyć sobie ich 
zaufanie, zawojować au to ry te t 
i  rea lizować razem z n im i nasz 
program , ciągnąć masę ch łop
ską do socja listycznej p rzebu
dowy.

Bardzo poważnemu odsetkow i 
towarzyszy z przeprowadzanej 
obecnie akc ji naboru —  pa rtia  
nasza pow ie rzy w łaśnie trudne 
i  zaszczytne zadanie codzienriej 
p racy nad wychowaniem , orga
nizowaniem  i  prowadzeniem  ku 
socja lizm ow i m ilion ow ych  mas 
b iedoty w ie jsk ie j i chłopstwa 
średniorolnego.

W szystkie te nasze organiza
cje i kom ite ty  pa rty jne , k tó re  
zdają sobie sprawę z w ag i za
dań, ja k ie  czekają k a d ry  apa
ra tu  pa rty jnego podchodzą do 
spraw y naboru nowych ka d r z 
dużym  poczuciem odpow iedzia l
ności.

Są jednak niestety w y ją tk i. 
Są jeszcze tak ie  kom ite ty , k tóre 
starym , z łym  zwyczajem, zw y
czajem odziedziczonym z okresu

gomułkowszcąyzny, k tó ra  n iedo
ceniała ro l i aparatu party jnego, 
podchodzą do spraw y naboru ja  
ko do jakiegoś mechanicznego 
„w e rbun ku  zza b iu rk a “ .

Bo jakże inaczej określić np. 
podejście do sprawy przez to 
w arzyszy k ie ru jących , podsta
wową organizacją pa rty jn ą  w  
PZPB im . Dyw . Kościuszkow
skie j *w  Łodzi, k tó rzy  bez ko lek
tyw n e j rozwagi, bez rozm ów in 
dyw idua lnych  z kandydatam i, 
bez zapoznania się z ich życio
rysam i, bez zasięgnięcia op in ii 
podstawowej organ izacji p a r ty j
ne j — ot ta k  sobie lekko „w y 
ty p o w a li“  na ko lan ie  55 naz
w isk  towarzyszy. I  czyż można 
się dziw ić, że z tak  sporządzo
nej d ług ie j lis ty  p rzy  b liższym  
p rzy jrzen iu  .się*kandydatom, za
tw ie rdz ić  można by ło  ty lk o  k ilk u .

A  je ś li w  warszaw skie j fa b ry 
ce A-52 sekretarz pa rty jnego  ko 
m ite tu  fabrycznego najlepszych 
ak tyw is tó w  p a rty jn ych  staw ia 
poza naw ias akc ji naboru „bo 
to są ludzie  niezbędni d la  za
k ła d u “  — to rzecz jasna, w y 
kazuje on niezrozum ienie dla 
doniosłych zadań politycznych, 
k tó re  czekają kad ry  apara tu 
party jnego.

Należy się dz iw ić  ta k ie j po
staw ie sekretarza kom ite tu  za

kładowego, a jeszcze bardzie j 
wypada się dziw ić, że k ie ru ją cy  
tym  terenem K om ite t D zie ln ico
w y  Grochowa nie uważał za 
stosowne rozpocząć a kc ji nabo
ru  od zreferowania po litycznej 
wagi zagadnienia przed szeroki
m i ak tyw a m i podstawowych o r
ganizacji pa rty jnych .

Należy też się dz iw ić, że np. 
we W łocław ku, p a r ty jn y  ko 
m ite t jednej z fa b ry k  prze
prowadzał akcję naboru „w  
ta jem n icy“  przed członkam i par j 
t i i  a. K o m ite t M ie jsk i PZPR we | 
W łoc ław ku nie zauważył tego.

Można by jeszcze mnożyć przy
k ła d y  wadliw ego pojm ow ania | 
i  rea lizowania akc ji naboru no
w ych  kadr. Wypaczenia te w y -  i 
pada z całą ostrością k ry ty k o -  
wać.

P rzem aw ia jąc na zakończenie 
zorganizowanego przy K om ite - 
cie C entra lnym  pierwszego k u r  i 
su sekretarzy kom ite tów  pow ia- \ 
tow ycn i in s tru k to ró w  K W , tow. j 
R. Zam brow ski, sekretarz KC  j 
P Z P R ,. m ó w ił o kam pan ii na - j 
boru:

„Dlaczego ta sprawa, k tó ra  w  
I dotychczasowej naszej pracy za- 
! ła t w iana by ła  na ogół w  zaciszu 
| gabinetów w ydz ia łów  personal- 
j nych, w ydz ia łów  organ izacyj- 
I nych, względnie w ydz ia łu  szko

leniowego, urasta do spraw y 
w e w ną trzpa rty jn e j kam pan ii ps  
lityczne j?  Dlatego, towarzysze, 
że w  doborze kad r p a rty jn ych  
w  naszej codziennej pracy p a r
ty jn e j długo c iąży ły  pozostało
ści oportunistycznego, gom u ł- 
kowskiego niedoceniania apara
tu  party jnego. Dlatego, że ten  
aparat w  przeszłych la tach czę
ściowo rósł żyw iołowo, dlatego, 
że wreszcie trzeba, aby cała 
pa rtia  wzię ła udzia ł w  zasila- 

j  n iu  swoich sztabów na jlepszym i 
i ludźm i, aby w  te j a k c ji w zrós ł 
■ au to ry te t całego apara tu pa r
ty jnego“ . . , .

Cała pa rtia  musi wziąć udz ia ł 
| w  zasilan iu swoich sztabów n a j-  
| lepszym i ludźm i 
i Cała pa rtia  — to znaczy, że 
kandyda tu ry  w ysuwanych tow a 
rzyszy om awia ogóine zebranie 
oddziałowych lub podstawowych 
organ izacji pa rty jnych , k tó re  
tych towarzyszy w ychow a ły i  
poznały w  codziennej pracy pa r
ty jn e j. , ,

A kc ja  naboru wówczas w  pe ł
n i przyn iesie spodziewane w y n i-  

I k i, gdy kom ite ty  powiatowe, 
i m ie jskie , dzieln icowe, a nade 
I wszystko ko m ite ty  wojew ódz- 
I k ie  trak tow ać ją  będą jako  we
w n ą trzpa rty jną  kam panię o do- 

! n iosłe j po litycznej wadze.

s ^ Tof. Teodor M arch lew sk i 
r J S - t  . Pa*s tw o w e j N agrody 
«Ukowej I  st. w  dziedzin ie na-

oia tem aty  czno-przyrodn iczy eh

D r Czesław K ana fo jsk i
lau rea t Państwowej Nagrody 
N auko w e i I  stopnia w  dziedzinie 

nauk ro ln iczo-leśnych

D r L u d w ik  H irszfe ld  
la u re a t P a ń s tw o w e j . N a r o d y  
N a u k o w e i I s to p n ia  w  d z ie d z in ie  

n a u k  le k a rs k ic h

Dr inż. W ito ld  W ierzb ick i
la u re a t P a ń s tw o w e j N ag rody 
N a u k o w e j i-s to p n ia  w d z ie d z in ie  

n a u k  te c h n ic z n y c h

Im pe ria lizm  am erykański u - 
grzązł w  k rw a w e j i b rudne j a- 
w anturze in te rw e n c ji zbro jne j 
p rzeciw ko narodow i koreańskie
mu. Im peria lizm  am erykański, 
na jpotężnie jszy d rap ieżn ik  św ia 
ta kapita listycznego, bierze n ie 
m iłos ie rne cięgi od niew ie lk iego, 
bohaterskiego narodu az ja tyc
kiego. Im pe ria lizm  am erykański 
m arzy o tym , aby blam aż aw an
tu ry  koreańskie j pokryć  rozpę
tan iem  aw an tu ry  na skalę św ia
tową. Im pe ria lizm  am erykański 
zmusza swych sa te litów  do przy 
spieszenia przygotow ań w o je n 
nych.

Amerykańska wojna —  
europejskie pieniądze

W czyim  in teresie ma być 
prowadzona -ta wojna? W  in te 
resie panów W a ll S treet, w  in 
teresie M r. H a rrim ana, g łówne
go doradcy prezydenta T ru m a - 
na, a zarazem jednego z n a j
w iększych m agnatów finanso
w ych Stanów („Anaconda Cop- 
per“  — ta k  tra fn ie , od znanego 
węża -  dusic ie la nazywa się ro 
dow y koncern H arrim anów ). A le  
k to  ma p łac ić  koszta te j w o jny, 
koszta przygotow ań do te j w o j
ny? Oczywista, nie pan H a r r i-  
m an i  jem u podobni. O ni na 
tym  mogą ty lk o  zarabiać. P ła 
cić koszta przygotow ań w o jen
nych m agnatów g ie łdy  no w o jo r
sk ie j p łacić m ają  —  i  ju ż  płacą 
— narody E uropy złapane na 
wędkę m arsha llow sk ie j „pom o
cy“ .

N ie w ierzycie?
Leży przed nam i „M o n th iy  

Economic Reviev“  (Miesięczny 
Przegląd Ekonomiczny) p a ry 
skiego w ydan ia  „N ew  Y o rk  H e
ra ld  T rib u n e “ . W ydanie p a ry 
skie „N ew  Y o rk  H e ra ld  T r ib u 
ne“  — to o fic ja ln y  organ Planu 
M arshalla . W yda tk i na to pismo 
idą na rachunek k ra jó w  euro
pejskich, o trzym u jących  w  te j 
osobliwej postaci rzekom ą po
moc od Stanów Zjednoczonych. 
Można w ięc powiedzieć śmiało, 
że ze szpalt tego pism a przema
w ia  do nas najczystsza m arshal- 
lowska prawda.

Z a jrz y jm y  do ostatniego nu
m eru — z 7 s ie rpn ia 1950 r.

Ciężar zbrojeń — na barki 
Europy

Oto, co oświadcza w tym  p i
śmie sam. pan W illia m  G. Foster 
urzędujący G au le ite r am erykań
ski... przepraszam, Pełnom ocnik 
ECA (organizacji P lanu M a r
shalla) na Europę.

„Europa m usi wziąć w  pe łn i 
udzia ł w  ekw ipow aniu  sił, po
trzebnych do obrony obszaru 
Północno - A tlantyckiego... Roz
budowa p ro d u k c ji w o jskow ej na 
skalę przew idyw aną obecnie 
oraz u trzym an ie  w o jsk europej
skich na odpow iednim  pozio
m ie musi, oczywiście-, nałożyć 
poważne ciężary ekonomiczne na 
kra je  europejskie... Rozm iary in 
w estyc ji kap ita łow ych  w  E uro
pie muszą być poważnie zm n ie j
szone, inw estycje  muszą być 
przerzucone z celów pokojowych  
na budow nictw o gałęzi p rzem y
słu, k tó rych  produkcję  należy 
powiększyć dla  uzyskania w yp o 
sażenia wojskowego. Poziom ży
cia w  Europie, podobnie ja k  w  
USA, uc ie rp i w  porów nan iu  z 
tym , co by łoby m ożliwe  w  b a r
dziej poko jow ym  świecie... Te 
o fia ry  .wyrażające się w  pow o l
niejszym  tem pie popraw y gosvo 
darczej i w poziomie życiowym  
niższym, an iże li by łby  m ożliw y  
w  inne j sy tuac ji, będą m usie li 
ponieść sami Europejczycy..."

Zdaję się, że jasno i wyraźnie. 
Trzeba, żebyście się zb ro ili, że
byście się przygo tow yw a li do 
aw an tu ry  wojenne j — na nasz 
am erykański rozkaz, w naszym 
am erykańskim  interesie, dla na 
szych am erykańskich celów. A!e 
koszt tych zbrojeń macie pono
sić w y sami. Zanim  zażądamy 
waszej k rw i — żądamy ju ż  dziś 
waszego potu i waszej pracy, wa 
szego złota i waszego dobroby
tu. M am y do tego praw o: k u p i
liśm y was przecież za „pom oc“  
m arshallowską. Za każdego do
lara, „o fia row anego“  wam  w  po
staci konserw z końskiego m ię
sa czy stęchłego proszku ja  jęcz 
nego, żądamy teraz stu dola-

K t o  za  to  p ł a c i ?
R om an W erfe l

na p rodukcję  wojskową. Będzie 
m n ie j dóbr konsum cyjnych na 
ry n k u  wewnętrznym ...".

Francja pod znakiem 
Auchel

rów  w  dobrych towarach, w 
s ta li i żelazie, w  czołgach i  w  
armatach.

Cóż chcecie, b ron im y przecież 
wspóln ie  wzn iosłych ideałów  
„am ei'ykańskiego sposobu życ ia“  
czy li niczym  nieograniczonych 
p ra w  „p ry w a tn e j in ic ja ty w y “ .
A  czyż praw o do lichw ia rsk ich
interesów nie  by ło  zawsze je d - | p a ry f]d  pisma> w  j .  H um _

I phreys. I  dochodzi do n iezw y- 
P. Foster jest człow iekiem  ^  ciekawego wnioskuk że je - 

narazić dyną okolicznością, przeszkadza

„F rancu z i rozpa tru ją  koszta 
uzbrojenia przy pakcie a tla n tyc 
k im “  — donosi korespondent

nym  z na jśw iętszych p raw  „swe 
bodnęj in ic ja tyw y?

skrupu la tnym . B y  nie 
się na niezrozum ienie swych in 
te n c ji pow tarza on swą tezę za
sadniczą raz jeszcze:

„Podstaw ow ym  problem em  dla 
Europe jczyków  jest znalezienie 
środków  u trzym an ia  s ity  eko
nom icznej p rzy k ie row aniu  
swych zasobów na cele dozbro
jen ia . Jest to zagadnienie, które  
zasadniczo będą us ie li ro zw ią 
zać Europejczycy sami. Bardzo 
w ie lka  część ciężarów dozbro je
nia  będzie m usia ła  być prze ję
ta przez same k ra je  eu rope j
skie...".

Czyż można m ów ić bardzie j 
dobitn ie?

W ojna ma być am erykańską, 
ma być w o jną am erykańskiego 
im peria lizm u , w o jną no w o jo r
sk ie j W a ll Street. A le  koszta je j 
m ają  być ponoszone przez naro
dy zm arha llizow anej Europy, 
przez k ra je  zaprzedane przez 
burżuazję w  ja rzm o do larow e
go im peria lizm u .

A  może to  ty lk o  przesada p. 
Fostera? Móże to  p . , Foster tak  
ty lk o , straszy swe niegrzeczne 
europejsko -  m arshallow skie 
dz ia tk i, by od n ich w ydusić ma- 
lu teńk i, udzia ł w  o lbrzym ich ko 
sztach zbro jen iow ych dobrego 
W uja  Sama?

Anglia— „mniej dóbr 
konsumcyjnych“

N um er „M o n th ly , Economic 
R ev iew “ , k tó ry  leży przed na
m i, udzie la nam  pełnej odpowie 
dzi i na to pytanie . Z na jdu jem y 
w  n im  korespondencje z jedne
go k ra ju  po d rug im , obszerne, 
gruntow ne, um otyw ow ane cy
fram i. A  sens jest wszędzie je 
den —• w  im ię  am erykańskich 
zbro jeń na gospodarkę Europy 
zachodniej nakłada się ciężary, 
k tó re  d ław ią  ją  coraz bardzie j 
z każdym  dn iem  i k tó re  padają 
s trasz liw ym  brzem ieniem  na 
b a rk i mas ludow ych  k ra jó w  
zm hrhallizow anych.

„B ry ty jc z y c y  p rzygo tow u ją  się 
do now ych wyrzeczeń" — dono
si z Londynu  p. Jack T a it. I 
kon k re tyzu je  pe rspektyw y b ry 
ty jsk ie , ośw iadczając:

„W ie lka  B ry ta n ia  opracowała  
program  w yd a tkó w  zbro jen io 
w ych  o w zględnie poważnych 
rozm iarach. Program ■ ten un ice
s tw ia  w szelk ie nadzieje na szyb 
ką poprawę w arunków  b y tu  lud  
ności. Inw estyc je  na cele tak ie , 
ja k  budow n ic tw o mieszkaniowe  
lub szpitale, będą radyka ln ie  
zredukowane, by uzyskać fu n 
dusze na przestaw ienie fa b ry k

jącą francusk im  pachołkom  do
larowego im peria lizm u  w  rad y 
ka lnym  obniżeniu poziomu ży
cia francusk ich  mas ludow ych 
są szerokie w p ły w y  K o m u n i
stycznej P a rtii F ra n c ji! Bo prze
cież —■ argum entu je  M r. H u n i- 
phreys za p. P levenem — 
„ wzrost bezrobocia i  nędzy spo
łecznej w  F ranc ji dostarczyłby  
kom unistom  b ron i propagando
w e j, k tó re j um ie ją  doskonale u - 
żywać".

W p ływ y  kom unistyczne — oto 
jedyny argum ent, k tó ry  pozo
stał m arsba llow sk im  a tla n ty - 
dom dla w ykręcan ia  się od ame
rykańsk ich  ciężarów. A le  i ten 
argum ent nie zna jdu je  łask i w  
oczach ich now o jorsk ich  panów. 
T ragiczny los rob o tn ików  A u 
chel, k tó rych  w a lka  w  obronie 
swego warszta tu p racy by ła  sze
roko opisywana w  prasie po l
skie j, św iadczy o tym  na jlep ie j.

Wiochy — znowu inflacja
Za F rancją  idą W łochy. „W io  

si s ta ją  w  obliczu ciężkiego p ro 
blem u dozbro jen ia" — donosi 
M r. B a rre tt M c Gunn. A m ery
kańskie  dozbro jen ie grozi W io 
chom naw rotem  in fla c y jn e j go
rączki. „ Czy program  dozbro
jen ia  może być zrea lizowany ja 
kim ś m agicznym  sposobem bez 
pow ro tu  do strasz liw e j in fla c ji, 
k tó ra  szalała we Włoszech po 
d ru g ie j w o jn ie  św iatow ej, pozo
staje

ogólnej zasady, że płacić kosz- 
I ta p o lity k i narzucanej m ario 

netkom  W a ll Street przez je j pa 
I nów pow inny narody, u ja rzm io 
ne przez te m arione tk i. Pod rzą 
darni k l ik i  T ito  narody Jugosła
w ii przeżywają — nawet w edług 
zdania sympatyzującego z T ito  
am erykańskiego dziennikarza 
okres nieprzerwanego kryzysu 
gospodarczego. T ito  wyprzedał 
p rodukc ję  jugosłow iańską nie 
jako  „na p n iu “  swym  am erykan 
sk im  panom.

C ytu jem y dosłownie:
„W ie le  surowców, które Jugo

s ław ia  teraz eksportuje, zostało 
ju ż  zarezerwowanych na sp ła ty  
poprzednich dostaw z zagranicy. 
W szelkie dalsze partie  eksporto
we, ja k  się dow iadujem y, pójdą 
na ten sam cel".

Rezulta t: przem ysł jugosło - 
w iańsk i d ła w i się.

„W  ciągu la ta szereg fa b ry k  
zostało zam kniętych z powodu 
niem ożliw ości uzyskania części 
rezerwow ych do zużytych m a 
szyn. Tego rodzaju k łopo ty będą 
coraz częstsze....“  — m ów i ostro
żnie p. Coblentz. In n y m i s łow y 
— reżim  T ito  zamienia k ra j w  
bram ę wypadową im peria lizm u 
i  w  cmentarz swego przem ysłu 
równocześnie.

A naród się buntuje
Cóż dziwnego, że buntu je  się 

lud  jugosłow iański?
„W  m aju  i  w  czerwcu bun ty  i  

dem onstracje setek chłopóio  
m ia ły  miejsce w  czterech o k rę 
gach na po łudnie od Zagrzebia, 
zwanych Bania, Kodrun, L ik a  i  
w  powiecie K az in ".

P. Coblentz z tych fak tów  w y 
ciąga wniosek, że należy szybko 
udzie lić T ito  nowej do larowej 
pożyczki, by  choć trochę umoc
n ić jego reżim . Pożyczkę m ewąt 
p liw ie  T ito  otrzym a — zasłużył 
sobie dobrze swą p row okator - 
sko -  katowską robotą na łaski 
W ałl S treet — aie tak  samo ja 
sne jest. że pożyczka ta nie zaha 
rnuje zam ierania przem ysłu i w  
ogóle gospodarki Jugosłowian -

niepewne  zauwuza sk iej. j a;< w idz ie liśm y bowiem , 
--------- 1------ 1-  pubhcy- 1smętnie am erykański

sta.
In fla c ja  — cóż, jeszcze tan ie j 

w yku p im y  fa b ry k i w łoskie  — 
myślą sobie panowie na W all 
Street. A rząd ich w łoskich !o

to zam ieranie nie jest byna j -  
m nie j specjalnością Jugosłowian 
ską, choć w  Jugosław ii p rz y jm u 
je ono szczególnie ostre form y. 

Gdzie pod maską m a rh a iio w -
____ _____ _ _ __  skie j pomocy rozciągnął swe pa-
ka jów  kroczy posłusznie drogą I nowanie im peria lizm  am ery*.ań- 
zbrojeń, drogą nędzy, drogą w io  ski — tam idzie za n im  zastój

gospodarczy, bezrobocie, i nędza 
mas ludowych.

dącą prosto w przepaść ka ta 
stro fy  ekonomicznej.

Titowska Jugosławia — 
cmentarz przemysłu

Gdzie mowa o pachołkach 
W all Street, tam  nie można m il
czeć o T ito. Organ Planu M ar
shalla poświęca i jem u obszer
ny a r ty k u ł, pióra swego specja l
nego korespondenta ' w  B elgra
dzie p. Gastona Coblentz.

Z a rty k u łu  tego okazuje się, 
że im peria lizm  am erykański 
w praw dzie  finansu je prow oka- 
torsko -  faszystowski reżim  T i
to, dostarczając mu na kredyt 
zwłaszcza czołgów i samolotów, 
lecz że i ty  ta j trzym a się swej I do czasu.

Kto na tym zarabia?
Za to na W all S treet spraw y 

idą coraz lep ie j. Po raz p ierw szy 
w h is to r ii notowane na giełdzie 
now o jorsk ie j akcje przem ysio - 
we, handlowe i finansowe da ły  
w  ciągu jednego półrocza ponad 
dwa m ilia rd y  do la rów  d y w i -  
dend.

I niech ktoś powie, że nie opla 
ca się nagonka wojenna, że nie 
opłaca się m ordowanie kob ie t i 
dzieci w K ore i, że nie opłaca się 
faszyzacja Europy i Stanów.

Opłaca się, opłaca — ale t y l 
ko H a rrim anom  i  to też ty lk o

N a obozie spo łecznoszko len iow ym

W Kleczewie m ieści się le tn i obóz społeczno - szkoleniowy W arszawskiego Zarządu O krę
gowego ZAM P. Na obecnym turnusie  przebywa 100 studentów, k tó rzy  pomagają w  pracach  

robotn ikom  PGR Kleczewo. Na zdjęciu wym arsz Z A M P -ow ców  do pracy.
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Szachy

Rozstrzygnięcie konkursu 
,Trybuny Ludu“ poświęconego 
pamięci I). Przepiórki (cz. I I)

W

I I  G R U P A  — T R Z Y C H O D Ô W K I
S ędz iow ie  m is trz  s p o rtu  ZS R R  — 

A. P. G u la je w  i  M . W ró b e l
Na k o n k u rs  w p ły n ę ło  55 p ro b le 

m ó w  35 a u to ró w  z 10 k ra jó w . M ię 
d zy  u c z e s tn ik a m i k o n k u rs u  b y ło  
w ie lu  c e n io n ych  m is trz ó w  ko m p o 
z y c j i ,  na tęży w spo m n ie ć  o udz ia le  
n a s tę p u ją c y c h  p ro b le m is tó w : d r  E. 
P a lk o s k a , V. P achm an , J. B u c h w a ld , 
L .  H e rsko v ié , M . H a ve l, L . La rse n , 
J. V asta , L . K n o te k , E. B ie la k in , L . 
Z a g o ru jk o , L. Ł o s z y ń s k i, R. K o f-  
m a n  i z P o lsk i S. L im b a c h , F. C ieś
la k ,  E. W o la ń sk i.

Z  l is ty  p ro b le m ó w  u b y ło  10 t r z y -  
ch o d ó w e k  ze w zg lę d u*n a  n ie p o p ra w - 
ność, *a n ie k tó re  z n ic h  ja k  n r  25 L. 
H e rs k o v ié , 27 M. H a ve l, 46 i 47 L. 
K n o te k  p re te n d o w a ły  do  n a g ró d . Po
za ty m  n r  11 d r  E. P a lko ska  zosta ł 
p rzez  a u to ra  w y c o fa n y  z k o n k u re n 
c j i.

Z  p ozo s ta łych  p ro b le m ó w  sędzio
w ie  w y b ra li  20 k o m p o z y c ji;  p rz y z n a 
n o  6 nag ród  i 6 w z m ia n e k  zaszczy t
n y c h , 8 zaś p rac  z a k w a lif ik o w a n o  do 
d ru k u .

J a k  s tw ie rd z a  A . P. G u la je w  (M os
k w a ), k o n k u rs  za ró w n o  pod w zg lę 
dem  ilo ś c i ja k  i  ja k o ś c i zadań b y ł 
b a rd zo  udany.

Sędzia k o n k u rs u  M . W ró b e l p o d 
k re ś la  p rzede  w s z y s tk im  ró ż n o ro d 
ność p o m y s łó w  s tra te g ic z n y c h , k o m 
p o z y c je  w  w iększośc i w y p a d k ó w  b y 
ł y  n iesza b lo n ow e  i o ry g in a ln e , choć 
n ie k ie d y  n ie  w o ln e  od p o w a ż n ie j
szych  u s te re k  k o n s tru k c y jn y c h .

Po z e s ta w ie n iu  w e rd y k tó w  obu  sę
d z ió w , k tó rz y  zresztą  n ie w ie le  ró ż 
n i l i  s ię w  o p in i i  us ta lo n a  zos ta ła  
n a s tę p u ją ca  k o le jn o ś ć :

I  nagroda  — n r  53 — R. K o fm a n  i 
L .  Ł o s z y ń s k i, M oskw a

I I  nag roda  — n r  24 — L . H e rs k o 
v ié , S a n tiag o  de C h ile

I I I  — IV  nagroda  ex aequo  — n r  
54 — L , Z a g o ru jk o , M oskw a .

I I I  — IV  nag roda  ex aequo  — n r  
29 — J . V asta , Sad.ska

V  nag roda  — n r  12 — V . p  ch m an , 
P ra ga

V I nagroda  — n r  31 — L .  L a rse n ,
Espe

W z m ia n k i za szczy tne : 1. n r  30 —
J. V il im e k ,  N epasice, 2. n r  26 — d r  
E. P a lko ska , P raga , 3— 4 e x  aequo 
— n r  14 T . S zkop , S ta lo w a  W ola, 
je s t to  d e b iu t n ow ego  po' k ie g o  kom  
p o z y to ra  i  R e d a kc ja  d o d a tko w o  
p rz y z n a je  a u to ro w i s p e d  a uą n a g ro 
dę i życzy  d a lszych  sukcesów  w  
d z ie d z in ie  k o m p o z y c ji.  3—4 ex ae
q u o  — n r  16 — R. S o la rc z y k , O s tra 
va , 5 n r  49 — J. M a rs a le k . P raga, 
6 n r  48 — F. C ie ś la k , P ru szków .

Z a k w p lif ik o w a n o  do d rq k u  nastę
p u ją c e  p ro b le m y , k tó re  p o d a je m y  w  
k o le jn o ś c i n ad e s łan ia : 1. L . S chór, 
B u d ap e sz t; 10 — R. K in tz ig ,  K ispe s t, 
17 — R. S o la rc z y k , O strava , 19 — 
J. B u c h w a ld , N o w y  J o rk , 22 — B . 
R ezac, H rad e c  K ra lo v e , 28 — K . Ro- 
so l, P raga , 38 — G. A . C roes. G ro 
n in g e n , 50 — J. M a rsa le k , P raga.

P o d a je m y  t r z y  p ie rw sze  n a g ro d y  
o raz  szczegó łow y k o m e n ta rz  o b u  sę
d z ió w .
I  nag ro d a  — R. K o fm a n  i L. Ło-
szy ń ś k i

dzona f ig u ra  m oże się zas łon ić  
p rzed szachem , p rz y  ty m  ona b lo 
k u je  po le  i u m o ż liw ia  m a ta  ze zw ią  
zan iem . (3.g4x). C ała k o m b in a c ja  
m a c h a ra k te r  ta k  zw an e g o  ,,rz y m 
sk ieg o  s k ie ro w a n ia “  Jeszcze dw a 
in n e  w a r ia n ty  kończą  się w z o ro w y 
m i m a ta m i. T y m  sposobem  m a m y 
w  za d a n iu  4. w a r ia n ty ,  kończące się 
trze m a  ró ż n y m i m a ta m i w z o ro w y 
m i. J a k  na t r u d n y  te m a t k o n s tru k  
c ja  je s t p ie rw szo rzę d n a .

K la s y c z n ie  p ros ta , a p rz y  ty m  
p ra w d z iw e  p ro b le m o w a  k o m p o z y c ja  
na te m a t rz y m s k ie g o  b lo k o w a n ia . 
J e d n o lito ś ć  g ry  c z a rn y c h , k tó re  w  
o b ro n ie  b iją  p iona  d4 oraz ana log ia  
b ia łe j g ry  p o s ta w iły  tę  p racę  na 
p ie rw s z y m  m ie jscu . D os k o n a ły  p ro  
b le m . (W .)

I I  n ag roda  — L . H e rs k o v ić
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K o m p o z y c ja  o w ie lk ie j  tre ś c i. 
D w ie  cza rne  f ig u r y  k o n t ro lu ją  b a 
te r ię  W f l—Gf3. P o s p ro w a d z e n iu  je d  
n e j z n ic h  je s t m o ż liw y  szach p rzez 
ods łonę  z p rzes łoną  l in i i  d ru g ie j 
cz a rn e j f ig u r y ;  w p ra w d z ie  s p ro w a -
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S e ria  w a r ia n tó w , za koń czo n ych  
w z o ro w y m i m a ta m i. D o b ry  w stęp  
o raz  c iche  posun ięc ia  gońca  są su b 
te ln ie  m o ty w o w a n e  i u za leżn ione  
od ru c h ó w  Sc3.

B a rdzo  su b te ln a  w a lk a  b ia łe go  
gońca  z c z a rn y m  Sc3 je s t o ś ro d k ie m  
k o m p o z y c ji. N a le ży  p o d k re ś lić  
zręczność z ja k ą  a u to r  p rz e p ro w a 
d z ił u n ik a n ie  d u a li w  trz e c h  g łó w 
n y c h  w a ria n ta c h . P od w zg lędem  
k o n s t ru k c y jn y m  u s tę p u je  p o p rze d 
n ie j p ra c y , p om im o , iż  te c h n ic z n ie  
zadow a la . (W .)

I I I —IV  n ag roda  ex aequo — L . Z a 
g o ru jk o

m m m m  m w  m ń

B a rd z o  in te re s u ją c a  k o m b in a c ja . 
P o w s tę p ie  n ie  m ożna  g ra ć  2.Se5 
lu b  2.Sg5, g d yż  po  b ic iu  G  b ia ły  S 
będz ie  z w ią z a n y  i  te  ru c h y  skoczka  
są m o ż liw e  d o p ie ro  po z a b ic iu  p rzez  
cza rne  na f4. O p rócz  ty c h  d w u  te 
m a to w y c h  w a r ia n tó w  jeszcze g ro ź 
ba i  je d e n  w a r ia n t kończą  się  m a 
te m  w z o ro w y m . Je d n a k  m a ty  są 
m a ło  in te re s u ją c e , a w s tę p  n iez ręcz  
n y  ze w z g lę d u  na m o ż liw o ść  osw a- 
badza jace g o  ru c h u  c z a rn y c h , b ic ia  
W  na  a2. (G.)

P ro b le m  b a rd zo  c h a ra k te ry s ty c z 
n y  d la  w spó łczesne j k o m p o z y c ji 
t rz y c h o d ó w e k . C hęć p rz e p ro w a d z e 
n ia  rz e c z y w iś c ie  in te re s u ją c e j s tra 
te g ii ze pch n ę ła  na d a lszy  p la n  c z y n  
n ik ł  n a tu ry  k o n s t ru k c y jn e j.  A u to r  
u ż y ł b o w ie m  p o z y c ji p r y m ity w n e j,  
w y b ra ł s ia tk i m a to w e , p roza iczn e , 
z a d o w o lił s ię  s ła b y m  w s tę pe m  i  u - 
s ta w ił b ia łe g o  p io n a  na a7, k tó r y  
ś w ia d c z y  o d u ż y c h  tru d n o ś c ia c h  
k o n s t ru k c y jn y c h .  P o m im o  ty c h  de
fe k tó w  k o m p o z y c ja  d z ię k i p o m y s ło 
w e j s tra te g ii  z a s łu ż y ła  na n a g ro 
dę. (W .)

Nowy cennik opłat ża prace 
«młotowe maszynami SOM-ów

Od 10 bm. wszystkie spółdziel
cze ośrodki maszynowe w p ro 
w a d z iły  now y cennik za prace 
om łotowe, przeprowadzane agre 
ga toram i SOM -ów. Zasadniczą 
zm ianą, jaką  wprowadza nowy 
cennik, jest usta lenie op ła ty  w e
d ług ilośc i godzin pracy agrega
tora , zam iast —  ja k  by ło  poprze 
dn io  —  od ilośc i k w in ta li w-ymłó 
conego zboża. W prowadzenie te j 
zm iany pow inno spowodować 
lepsze w ykorzystan ie  maszyn o- 
m ło tow ych , a tym  samym um o
ż liw ić  korzystan ie z n ich w ię k  - 
szej n iż dotychczas liczb ie  gos
podars tw  chłopskich. K orzysta 
jący  z maszyn będą się s ta ra li 
w  pe łn i je  w ykorzystać i  skró
cić czas ich pracy.

O p ła ty  są proporcjonalne do 
w yda jności agregatora. I  ta k  np. 
za 1 godzinę pracy małego agre
gatora o w ydajności do 3 q-godz. 
m ało i  ś redn ioro ln i ch łop i p łacić 
będą 360 zł, a za 1 godz. pracy 
najw iększego z używ anych agre

gatorów  m łocarn ianych, k tó ry  
ma w ydajność 20 q-godz., p łacić 
będą 2.400 zł. D la  gospodarstw 
bogatych op ła ty  są wyższe i  w y  
noszą^ 150 proc. wysokości op ła
ty , usta lonej d la  chłopów  m ało 
i  średnioro lnych. Spółdzielnie 
p rodukcy jne  korzysta ją  z 20-pro 
centowej zn iżk i. N iezależnie od 
tego poszczególni ro ln ic y  mogą 
uzyskać specjalne, indyw idua lne  
u lg i, a naw et zw o ln ien ia  od o- 
p ła t w  w ypadkach s tra t loso - 
w ych. O zn iżk i i  u lg i występo -  
wać pow inny  do zarządów spół
dz ie ln i k o m ite ty  członkowskie.

Dalsze zm iany w  obow iązu ją
cych op łatach w prow adzić mogą 
gm inne rad y  narodowe w  tych 
m iejscowościach, gdzie ch łop i 
m ają w y ją tk o w o  n isk ie  urodzaje 
zbóż. O płata może być usta lona 
od 1 q wym łóconego zboża i  bę
dzie w ynosiła  d la  m ało i  średnio 
ro lnych  ch łopów  120 zł, a d la  
bogaczy 180 zł.

Tow. Miaszkiewicz zainicjował 
w przemyśle skórzanym  

współzawodnictwo w nauczaniu 
niewykwalifikowanych robotników

W  ostatn ich dniach lipca br. 
szereg rob o tn ików  garbarń, za
k ładów  fu trza rsk ich  i o b uw n i
czych podległych CZP Skórza
nego, p rzystąp iło  na apel ga r
barza T. M iaszkiew icza z G ar
b a rn i N r  2 w  W arszawie do no
w e j fo rm y  współzawodnictwa 
o ty tu ł najlepszego fachowca w  
s w y m ' zawodzie i  jednocześnie 
nauczyciela słabie j w y k w a lif i
kow anych towarzyszy pracy.

Tow. M iaszkiew icz w  liście 
do R eferatu W spółzawodnic
tw a  P racy p rzy  CZPSK pisze:

„Z rozum ia łem , że podnosze
nie  w łasnych k w a lif ik a c ji zawo 
dowych — to ty lk o  część zada
nia, ja k ie  ciąży na każdym  ak
tyw iśc ie  - robo tn iku . Z rozum ia
łem , że u trzym yw a n ie  swych

k w a lif ik a c ji ja ko  w łasnych o- 
siągnięć, to  stra ta  nieprzeliczo
nych m ożliwości p ro d u kcy j
nych, jakie- k ry ją  się w  masie 
n ie w ykw a lifiko w a n ych  ro b o tn i
ków. D latego postanaw iam  pod 
nosić n ie  ty lk o  swoje k w a lif i
kacje, lecz przenieść je  do 
swych tow arzyszy pracy — nau 
czyć ich  m oich uproszczonych, 
lepszych, szybszych m etod w y 
tw arzania. Jednocześnie w zy 
wam  wszystk ich a k ty w is tó w - 
fachowców  przem ysłu skórzane 
go do w spółzaw odnictw a na 
tym  odc inku“ .

A pe l tow . M iaszkiew icza po
d ję li robo tn icy  ga rba rn i k ra 
kow skich  i  innych  zakładów  
przem ysłu skórzanego w  k ra ju .

(f)

W ażne dla kandydatów  
na I  rok studiów

M in is te rs tw o  S zkó ł W yższych  i  
N a u k i w z y w a  w s z y s tk ic h  te g o ro cz 
n y c h  a b s o lw e n tó w  sz k ó ł ś re d n ic h , 
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h , i  za w o d o w ych  
k tó r z y  p rzed  S z k o ln y m i K o m is ja m i 
R e k ru ta c y jn y m i p o d a li z a m ie rz o n y  
k ie ru n e k  s tu d ió w  i  u c z e ln i, a p od a 
n ie  o p rz y ję c ie  s k ie ro w a li do  in n e j 
u c z e ln i, w z g lę d n ie  p o d a li in n y  k ie 
ru n e k  s tu d ió w , b y  p o w ia d o m ili P e ł
n o m o c n ik a  do  S p ra w  R e k ru ta c ji  u - 
c z e ln i, do  k tó r e j  zos ta ło  s k ie ro w a n e  
zaśw ia d czen ie  p rzez  P o w ia to w ą  K o 
m is ję  R e k ru ta c y jn ą  o zm ia n ie  k ie 
r u n k u  s tu d ió w , w zg lę d n ie  u cze ln i.

S zk o ła  o rę ż e m  w a l k i  o s o c ja l iz m
Z k o n f e r e n c j i  p r a s o w e j  w M i n i s t e r s t w i e  O ś w i a t y

W  M in iste rs tw ie  O św iaty odbyła się konferencja prasowa 
poświęcona om ówieniu zadań stojących przed naszym szkol
n ictw em  ogólnokształcącym, zaw odow ym  i  ro lnym  w  zw iąz
ku  z zadaniam i ja k ie  nakłada na instytucje oświatowe  
P lan  6 -letn i.

P e łn o m o c n ic y  p rześ lą  w ów czas  za
św ia d cze n ia  o p o ch o d ze n iu  społecz
n y m , u z d o ln ie n ia c h  i  p ra c y  społecz
n e j do s z ko ły , do  k tó r e j  k a n d y d a t 
z ło ż y ł p od a n ie  o p rz y ję c ie .

M in is te rs tw o  S z k ó ł W yższych  1 
N a u k i zw raca  uw agę , że n ie d o trz y 
m a n ie  te j fo rm a ln o ś c i, m oże spow o
d ow ać  n ie dopuszczen ie  do e gza m in u  
w stępnego.

Z a św ia d cze n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  na 
ręce P e łn o m o c n ik a  do S p ra w  R e k ru 
ta c j i  na I  ro k  s tu d ió w  odnośne j u -  
cze ln i. (f)

„R ok  szkolny 1950 -  51 —  
pierw szy ro k  rea liza c ji P lanu 
6-letn iego — przyniesie zasad
n iczy prze łom  w  pracy szkół i 
in s ty tu c ji ośw iatowych. Podsta
w ow ym  zadaniem, ja k ie  posta
w iło  Państwo Ludowe przed 
szkoln ictw em  w  now ym  roku 
jest zwiększenie znaczenia i  ro 
l i  szkoły w  walce o pokój, o 
rea lizację P lanu 6-letniego, oraz 
przekształcenie je j w  ważne 
ogniwo, wzmacniające fro n t 
w a lk i o socja lizm “  — pow ie 
dzia ł m. in. m in is te r ośw iaty 
tow . W ito ld  Jarosiński, re fe ru 
jąc na kon fe renc ji zadania 
szkoln ictw a ogólnokształcącego.

Nowe programy, nowe 
podręczniki

S zko ln ic tw o1 podstawowe i 
średnie, podległe M in is te rs tw u  
O św iaty, przystępując do re a li
zac ji P lanu -6-łe tn iego  zrew ido
w a ło  i  udoskona liło  program y 
nauczania, op ierając je  na za
sadach m ate ria lizm u  d ia le k tycz
nego i historycznego.

Opracowano rów nież nowe 
•podręczniki, przystosowane do 
rea liza c ji tych  program ów. 
W prowadzenie nowego systemu 
d y s try b u c ji książek szkolnych 
— tzw. „sprzedaży zam knię
te j“  usp raw n i zaopatrzenie m ło 
dzieży w  podręczniki.

Przeszkolone ideologicznie 
kadry

W  bieżącym roku  do szkoln ic
tw a  wchodzi 7.000 absolwentów 
liceów  pedagogicznych. Około 
10 tys. p racow n ików  ośw iato
w ych  przeszło przez w akacyjne 
szkolenie zawodowe i  ideo log i
czne. Na kursach w akacy jnych  
nauczycielstwo zapoznało się 
rów nież z now ym i program am i 
szkolnym i. Prócz tego w  końcu 
s ie rpn ia odbędą się pow ia tow e 
kon ferencje  nauczycielskie, k tó 
re  odegrają rów nież bardzo po
ważną ro lę  w  przygotow aniu  
nauczycielstwa do pracy w  no
w ym  roku  szkolnym.

M in is te rs tw o  O św ia ty, doce
n ia jąc  w  pe łn i w ie lk ie  znacze
nie ideowo -  wychowawcze o r
gan izacji m łodzieżowych, po
w o ła ło  2 tys. nauczycie li na in 
s tru k to ró w  harcerskich. P rzy
czyni się to w  znacznym stop
n iu  do uspraw nien ia  pracy te j 
o rgan izacji w  szkołach.

Rady narodowe, ko m ite ty  o- 
piekuńcze i  rodzic ie lsk ie  dopo
magają w yda tn ie  w ładzom  szkol 
nym  w  przeprowadzaniu re 
m ontów  i  przyspieszeniu tempa 
budowy nowych gm achów szkol 
nych. K o m ite ty  rodzic ie lsk ie  i 
opiekuńcze zacieśniają rów nież 
współpracę ze szkołą w  soc ja li
stycznym  w ychow aniu  m łodzie
ży-

Jednolita struktura 
organizacyjna szkól 

zawodowych
Zadania szko ln ic tw a zawodo

wego szczegółowo om ów ił prezes 
Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego tow . Zarzycki.

S zkoln ictw o zawodowe oparte 
w  roku  szkolnym  1950-51 po raz 
p ierw szy w  Polsce na je dn o lite j 
s truk tu rze  organ izacyjne j re a li
zować będzie nowe program y 
nauczania, k tó re  uw zględn ia ją  
zagadnienia socja listycznej orga 
n izac ji p ra .y  i  socjalistycznej 
tech n ik i w  przemyśle.

A b y  zapewnić na leżytą re a li
zację zadań wychowawczych i 
podniesienie k w a lif ik a c ji zawo
dowych nauczycielstwa, Centra l 
ny  Urząd Szkolenia Zawodowe
go przeszkolił w  okresie w akac ji 
br. 8.500 nauczycieli. K u rsy  w a 
kacyjne, k tó rych  program  obej
m ow ał szkolenie fachowe i ideo
logiczne, uzupełnione b y ły  przez 
p ra k ty k i p rodukcy jne  nauczy
c ie li w  zakładach przem ysło
wych.

P rzystępując do rea lizac ji za
dań P lanu 6-le tn iego p rzew idu
jącego w ykszta łcen ie przez szko 
ły  zawodowe CUSZ ponad 800 
tys. fachowców, szkoły te kszta ł 
cić będą w  now ym  roku  480 tys. 
m łodzieży t j.  o 80 tys. w ięcej, 
n iż w  1949 roku.

D z ięk i m asowemu nap ływ ow i 
m łodzieży, do pierwszych klas 
szkół zawodowych, p rzy ję tych  
będzie w  br. 218 tys. uczniów t j.  
o 30 tys. w ięcej, n iż  p ro je k to 
wano.

N ow y ro k  szkolny przyniesie 
w  szko ln ic tw ie  zawodowym  ści
ślejszą specja lizację w  poszcze
gólnych k ie runkach  szkolenia, 
szczególnie zaś w  szko ln ic tw ie  
typ u  adm in is tracy jno  -  hand lo 
wego. U tworzone będą rów nież 
nowe k ie ru n k i szkolenia, n ie 
znane dotychczas w  po lsk im  
szko ln ic tw ie  zawodowym. M. in.

o tw a rte  będą szkoły ska lno -ka - 
m ien ia rsk ie , szklarskie oraz geo 
logiczne, odlewnicze itp .

Szkoła przysposobienia 
przemysłowego 
dla dziewcząt

W  now ym  roku , szko ln ictw o 
zawodowe zw róc iło  baczniejszą 
n iż dotąd uwagę na kształcenie 
dziewcząt. M . in. zarezerwowa
no 20 proc. m ie jsc d la  dz iew 
cząt w  szkołach budow lanych, 
m ine ra lnych  i  m eta low ych, 60 
proc. m ie jsc w  chem icznych i  
80 proc. w  odzieżowych.

Po raz p ierw szy utw orzona 
będzie w  Łodzi szkoła przyspo
sobienia przem ysłowego dla  
dziewcząt, kształcąca k a d ry  fa 
chowych robotn ic  d la  przem y
słu metalowego. W  szkole te j 
kszta łc ić się będzie ok. 300 o- 
sób. N a jw iększy w zrost uczniów  
w  szkołach p rzew idziany jest w  
szko ln ic tw ie  przem ysłu węglo
wego, hutniczego, metalowego, 
elektrotechnicznego i  w  szko
łach budow lanych.

Liczba m ie jsc w  sżftolach za
wodow ych wzrośnie w  1950-51 
r. o 22 tys., zaś liczba m ie jsc w  
in te rna tach  o ok. 4.500. Uzupe ł
n i to poważnie wzrasta jącą 
wciąż liczbę m ie jsc w  szkołach 
ju ż  istn ie jących.

P rz e ło m  w  s z k o ln ic tw ie  
ro ln ic z y m

D yr. Departam entu O św ia ty 
M in . R o ln ic tw a  i  R.R. —  Sehay- 
er z re fe row a ł sytuację na od
c inku  szkoln ictw a rolniczego.

N ow y ro k  szkolny będzie ro 
k iem  w ie lk iego  prze łom u w  
szko ln ic tw ie  ro ln iczym . W o- 
pa rc iu  o bogate doświadczenia 
i  osiągnięcia przodującego szkol 
n ic tw a  rolniczego Z w iązku  Ra
dzieckiego, przeprowadzono w  
ram ach przygotow ań do nowe
go ro ku  szkolnego szeroką re 
organizację szkoln ic tw a tego 
typu. Reorganizacja ta um oż li
w i w ykszta łcen ie w  okresie re 
a lizac ji P lanu 6-letn iego 200 
tys. fachow ych p racow n ików  i  
50 tys. techn ików  obzna jom io- 
nych z na jnow szym i zdobycza
m i agrob io log ii, agrotechnik i, 
zootechniki itp .

W  now ym  roku  szkolnym  za
m iast dotychczasowych różno
rodnych szkół ro ln iczych, k tó 
rych zacofany program  nau
czania u n ie m oż liw ia ł w yszko le
nie tysięcznych rzesz fachow 
ców dla  socja listycznej gospo
d a rk i na wsi, powstaje 200 czte 
ro le tn ich  liceów  ro ln iczych  o 
je dn o lite j s truk tu rze  organiza
cy jne j. P rogram y nauczania w

ZMP-owiec górnik Kowalski wzywa 
swych kolegów do współzawodnictwa 

o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego

Obijady Plenum Zarządu Woj. ZMP we Wrocławiu
W e W ro c ław iu  odbyło się P lenum  Żarz. W ojew ódzkiego  

Z M P , poświęcone re a lizac ji w ytycznych Rady Naczelnej 
Z M P . D łu g o trw a łą  ow acją p rz y w ita li zebrani, przybyłego  
na P lenum  przewodniczącego Z G  Z M P , tow . W ładysław a  
M a tw in a  i  sekretarza K W  P Z P R  tow. Elczewskiego.

W  dyskus ji nad re fe ra tam i w y 
głoszonym i w  czasie obrad za
b ie ra li glos ak tyw iśc i terenow i, 
ocen ia jąc*krytyczn ie  i  sam okry- 
tyczn ie prace kó l i  zarządów 
ZM P.

M . in. brygadzista znanej m ło 
dzieżowej brygady górniczej z 
kopa ln i „B o les ław  C h rob ry “  w  
W ałbrzychu, M ich a ł K ow a lsk i 
wezwał w  sw ym  przem ów ieniu 
w szystkie brygady węglowe Doi 
nego Śląska do w spółzawodnic
tw a  o przedterm inow e w yko na 
n ie  P lanu 6-letn iego dla  umoc
n ien ia  obozu pokoju. W ezwanie 
Kow alskiego p rzy ję to  b u rz liw y 
m i oklaskam i.

O doświadczeniu, ja k ie  orga
n izacja  ZM P -ow ska zdobyła w  
walce o przebudowę gospodarki 
w ie js k ie j m ó w ił ob. W ecki z 
Ząbkow ic.

„Z M P -o w c y  z Ząbkow ic u - 
św iada m ia li całą m łodzież w ie j
ską, zapoznając ją  ze sta tu tam i 
spółdzie ln i p rodukcy jnych . Dzię 
k i  stałemu dem askowaniu w ro 
gie j robo ty  ku łaków , zwyciężyła 
w  w ie lu  grom adach idea gospo
d a rk i zespołowej. Dziś jest w  
powiecie 15 spółdzie ln i p roduk
cyjnych, k tó rych  w spółorgani
zatoram i są Z M P -ow cy“ .

O potrzebie zm iany statutu 
ZM P  m ó w ił a k tyw is ta  M a lin o w 
ski.

Pionierzy węgierscy 
zwiedzają Wybrzeże
W  dn iu  16 bm. przyby ła  na 

W ybrzeże wycieczka p ion ie r
skie j m łodzieży w ęgierskie j, spę 
dzająca w akacje w  Polsce na 
D o lnym  Śląsku w  Domaszkowie.

W  grupie p ion ierów  zna jdu je  
się . dw ukro tn a  przodowniczka 
pion ierska 14-le tn ia J u lia  Czifra, 
odznaczona dwom a orderam i za 
pracę społeczną.

W ęgierscy p ion ierzy swoje 
pierwsze spotkanie z morzem 
p rz y ję li n iezw yk le  radośnie w ę
g ie rsk im i i  po lsk im i pieśniam i, 
k tó rych  nauczyli się od dzieci 
po lskich z Dolnego Śląska, (d)

„S y tuac ja  do jrza ła  ju ż  do te 
go — pow iedzia ł M a lin o w sk i — 
aby dokonać zm ian w  naszym 
statucie. Uważam y, że nowy 
nasz sta tu t pow in ien m ów ić o

tym , że jesteśm y m łodszym  b ra 
tem  leninowskiego Kom som ołu, 
że chcemy być p ierw szym  po
m ocn ik iem  naszej P o lsk ie j Z jed 
noczonej P a r t ii Robotniczej w  
walce o zbudowanie podstaw so
c ja lizm u “ .

Dyskusję podsum ował prze
wodniczący ZG ZM P tow . W ła 
dys ław  M a tw in . (d)

Opracowuje się nowe normy 
dla robol remontowo-budowlanych

O bow iązujący obecnie w  bu
do w n ic tw ie  ka ta log no rm  i  cen 
jednostkow ych nie obejm uje 
bardzo różnicowanych robót re 
m ontow o -  budow lanych. U re 
gu low an ie te j dziedziny robót 
jest n iezm iern ie  ważne, ze 
w zględu na bardzo szeroki za
kres p rac ' rem ontow ych, w y k o 
nyw anych  w  ram ach a k c ji po
p ra w y  w a run ków  b y tu  k lasy 
robotn icze j.

W  zw iązku z ty m  M in . Go
spodark i K om una lne j w  poro
zum ien iu  ze Zw. Zaw. Prac. 
Sam. T e ry t. i  U żyt. Publ. i 
Z w iązk iem  Zaw. Prac. B udow 
lanych  powołało spośród w y b it 
nych fachowców  kom is ję  dla o-

pracow ania norm  i  kata logu cen 
jednostkow ych specja lnie dla 
prac rem ontow o -  budow lanych.

K om is ja  weszła w  k o n ta k t z 
p rzodu jącym i rob o tn ikam i —  
przodow n ikam i pracy i  rac jona- 
na liza to ram i z kom una lnych 
przedsięb iorstw  rem ontow o-bu
dow lanych, k tó rych  dośw iad
czenia posłużą jako  podstawo
w y  rpa te ria ł d la  opracowania 
nowych norm .

W  swoich pracach kom is ja  
opiera się na bogatych wzo
rach i  d ługo le tn ich  p rak tycz
nych i  naukow ych doświadcze
niach przedsiębiorstw  rem onto
w o-budow lanych w  Zw iązku 
Radzieckim . (f)

Przemyśl mineralny walczy 
o obniżenie kosztów własnych

W  W arszaw ie odbyła się na 
rada a k ty w u  gospodarczego 
przem ysłu m ineralnego, m ająca 
na celu wskazanie źródeł oraz 
podanie sposobów uzyskania a- 
k u m u la c ji dodatkowej, tzn. w y  
gospodarowania dodatkowych 
sum pieniężnych na ro k  1950.

O m aw ia jąc to  zagadnienie 
przedstaw icie l Centralnego Za
rządu Przem ysłu M ineralnego, 
Babiarz, podał, że według do
konanych ostatn io obliczeń 
przem ysł ten wygospodarować 
może do końca roku  352 m il io 
ny  zł. „A b y  sumę tę uzyskać — 
pow iedzia ł m. in. Bab iarz — 
m usim y przede w szystk im  zwró 
cić uwagę na- stałe obniżanie 
kosztów w łasnych“ . D yrekcje  
wszystkich zakładów  oraz p rzy 
fabryczne organizacje pa rty jne  
i  rady , zakładowe w in n y  za in
teresować załogi robotnicze w y 
n ik a m i pracy swego przedsię
b iorstwa.

W  czasie narady stw ierdzono 
j  również, że akum ulac ję  dodat
kow ą można osiągnąć przez po
dniesienie w yda jności pracy 
lepszą organizacją pracy, pełne 
w yko rzystyw an ie  po tencja łu  ma 
szynowego, uspraw nienie tra n 
sportu wewnętrznego i  ra c jo 
nalne zużywanie surowców.

W edług p rzy ję tych  założeń 
koszty własne w  przemyśle m i
ne ra lnym  zm niejszyć się w in n y  
w  ty m  roku  średnio o 4,8 proc.

Podczas dyskus ji podano w ie  
le przyk ładów , w  ja k i sposób 
można zm niejszyć koszty w ła 
sne, a ty m  samym akum ulować 
coraz to nowe sumy.

Naradę zakończono powzię
ciem uchw a ły, k tó ra  zobow ią
zuje k ie ro w n ik ó w  przedsię
b io rs tw  przem ysłu m ineralnego 
do ja k  najszybszego stosowania 
w  praktyce zaleceń i  wskazó
wek, om aw ianych w  czasie ob
rad. (f)

tych  szkołach, przew idujące ści 
słą specjalizację, um ożliw ią  ich 
absolwentom  natychm iastowe 
przystąp ien ie  do pracy w  PGR, 
PO M  i  spółdzielniach p ro du k
cyjnych.

W  now ym  ro ku  szkolnym  po
wstan ie m. in. 15 now ych lice 
ów m echan ik i ro lne j, 9 nowych 
liceów  w e te ryna ry jnych , licea 
w odno-m elio racyjne, hodow la
ne, rachunkowości ro lne j itp . 
W  szkołach tych  kszta łc ić się 
będzie ponad 24 tys. m łodzieży.

W  celu przygotow ania  kad r 
w yk ładow ców  dla  liceów  ro ln i
czych, przeprowadzono w  okre
sie w a kacy jn ym  3-tygodn iow e 
ku rs y  zawodowe i  ideologiczne 
dla  dy re k to rów  i  nauczycie li 
szkół ro ln iczych . D la jeszcze 
lepszego przygotow ania kad r 
nauczycielskich, zorganizowane 
będą w  ciągu sie rpn ia w o je 
w ódzkie kon ferencje  nauczy
c ie li szkół ro ln iczych , k tó re  za
znajom ią ich  z program am i i  
zadaniam i w y p ły w a ją c y m i z 
P lanu 6-letniego.

Rozbudowane będą rów nież 
znacznie ta k  zw. szkoły p ra k ty 
kó w  specja listów , utworzone z 
przekształcenia dotychczaso
w ych  pub licznych szkół ro ln i - 
czych. Szkoły te kształcić będą 
robo tn ików , m ało i  średn ioro l - 
nych chłopów, skierowanych 
przez PGR, POM, spółdzielnie 
p rodukcyjne , ZSCh i  SP, p rzy 
sposabiając ich do pracy w  so
c ja lis tycznych gospodarstwach 
ro lnych . W  ten sposób* w yszko li 
się kad ry  trak to rzys tów , oboro
wych, san itariuszy w e te ryna ry j 
nych, pom ocn ików  księgowych 
itp . A bso lw enci szkół p ra k ty k ó w  
specja listów  będą m og li k s z ta ł
cić się nadal w  liceach ro ln i
czych.

U ro c zys to ś c i i  im p re z y  
' ro z ry w k o w e  w  d n iu

ro zp oczęc ia  now ego  ro k u  
szkolnego

Dzień rozpoczęcia ro ku  szkol - 
nego, będzie dn iem  radości i  d u 
m y  ze w span ia łych sukcesów 
tw órcze j i  pokojow e j p racy szkol 
n ic tw a  dla szczęśliwej przyszłoś
ci, d la  zbudowania socja lizm u w  
Polsce. C entra lny  K o m ite t zło
żony z p rzedstaw ic ie li w ładz i 
społeczeństwa oraz organ izacji 
m łodzieżowych, k tó ry  przygoto
w u je  uroczystości rozpoczęcia no 
wego ro ku  szkolnego, u s ta lił już  
program  tego radosnego dnia.

31 sierpn ia, u lica m i m iast i 
m iasteczek przeciągną pochody 
organ izacji m łodzieżowych ZM P, 
ZHP, SP. B u d yn k i szkolne, gma 
chy in s ty tu c ji ośw iatow ych i  u - 
rzędów a d m in is tra c ji szkolnej 
będą odśw iętn ie udekorowane

W  dn iu  rozpoczęcia nauk i t j.  
1 w rześnia br. m łodzież zgroma 
dzona w  szkołach na uroczy -  
stych zebraniach w ysłucha ptze 
m ów ien ia  rad iowego m in is tra  o- 
św ia ty  tow . W ito lda  Jarosińskie 
go oraz przem ów ień dy re k to rów  
i  k ie ro w n ikó w  szkół, przedsta
w ic ie li m ie jscow ych w ładz 
PZPR, W ojska Polskiego, k o m i
te tów  rodz ic ie lsk ich  i  op iekun -  
czych, p rzedstaw ic ie li organiza
c ji m łodzieżowych i  społecz
nych. W  części a rtystyczne j w y 
stąpią. artyśc i, lite ra c i, zespoły 
św ie tlicow e zw iązków  zawodo
w ych  i  ZSCh oraz zespoły a r ty 
styczne m łodzieży szkolnej.

Marynarze z S]S 
„Kołobrzeg“ 

zwiększają szybkość 
swego staiku

D ługo fa low e współzawodnic
tw o  pracy, podjęte przez m a ry 
na rzy z S-S „K o łob rzeg“  na a- 
pel gó rn ika  M a rk ie w k i dało do
skonałe rezu lta ty ,

W  celu przyśpieszenia re jsów  
swego sta tku  m arynarze w p ro 
w a dz ili p lan op e ra tyw ny  dla 
swej jednostk i, w  k tó ry m  u s ta li
l i  dokładnie przebieg poszcze
gólnych prac na m orzu i  w  po r
tach prze ładunkow ych.

W  w y n ik u  zaprowadzonej inno 
w acji, znacznie skrócono postoje 
w  portach, a obsługa maszyn, 
przez wprowadzenie w ie lu  u - 
sprawnień, zw iększyła szybkość 
sta tku  z 5 w ęzłów  do 9,5.

Obecnie m arynarze S-S „K o 
łobrzeg“  p racu ją  nad dalszym 
zwiększeniem szybkości s ta tku  i 
skróceniem  postojów . (d)

Kto zna tych 
zbrodniarzy?

P ro k u ra to r  s ą d u  A p e la c y jn e g o  w  
W a rsza w ie  p ro w a d z i ś le d z tw o  p rze  
c iw k o  W ilh e lm o w i K iip p e rs o w i, b y -  
łem w  a d m in is t ra to ro w i m a ją tk u  
z iem sk ie go , s ta n o w ią ceg o  w łasność 
H ansa R ecka  w e  w s i L e rc h e  i ib e r  
H a m m  w  W e s tfa li i,  k tó r y  znęca ł się 
n a d  z a tru d n io n y m i w  m a ją tk u  ro 
b o tn ik a m i p o ls k im i.

W s z y s tk ie  osoby, k tó re  w  czasie 
o k u p a c ji w y w ie z io n e  b y ły  na p rz y  
m usow e  ro b o ty  do N ie m ie c  i  p ra 
c o w a ły  w  ty m  m a ją tk u , p roszone  są 
o n ad e s łan ie  p is e m n y c h  in fo rm a c j i  
lu b  zg łoszen ie  się do P ro k u ra to ra  
Sądu A p e la c y jn e g o  w  W a rsza w ie , 
u l. O g ro d ow a  12, p o k ó j 176, ce lem  
z łoże n ia  z e z n a ń /(d )

*
P ro k u ra to r  Sądu A p e la c y jn e g o  w  

W a rsza w ie , p ro w a d z i ś le d z tw o  p rze  
c iw k o  K la u s o w i D a m m e rto w i, sy 
n o w i W a lte ra  L a m m e rta , p o d e jrz a 
n e m u  o to , że w  czasie o k u p a c ji 
s łu ż y ł ja k o  S S -m a n  i  s tra ż n ik  w  
W a rs z a w s k im  G e tc ie  i  osob iśc ie  za 
s t r z e l i ł  w ie lu  Ż y d ó w . P o d e jrz a n y  
p rz e d  w o jn ą  z a m ie s z k iw a ł w  W a r
szaw ie  p rz y  u l.  F a b ry c z n e j 12. O j
c iec  je g o  W a lte r  L a m m e r t b y ł 
p rz e d  w o jn ą  a d w o ka te m  w  W arsza
w ie , w  czasie o k u p a c ji p e łn i ł  fu n k 
c ję  P rze w o d n iczą ce go  S ądu  O k rę g o 
w ego  w  W arsza w ie .

W sz y s tk ie  osoby, pos iada jące  w ia 
dom ośc i o p rzes tępcze j d z ia ła ln o ś c i 
K la u s a  L a m m e rta  p roszone są o 
zg łoszen ie  s ię  do P ro k u ra tu ry  Sądu 
A p e la c y jn e g o  w  W a rsza w ie , u l. O - 
g ro d o w a  12, p o k ó j 176, ce lem  z łoże
n ia  zeznań, bądź o z łoże n ie  ty c h  ze
z n a ń  na p iśm ie , (d)

W  godzinach popo łudniowych 
zorganizowane będą dla m łodzie 
ży, specjalne im prezy roz ryw ko 
we, przedstaw ienia w  teatrach, 
specjalne seanse w  kinach, oko
licznościowe koncerty, zawody 
sportowe, ogniska harcerskie itp .

W W arszawie w ystaw a pt. 
„K siążka i pomoc szkolna“ , k tó 
ra o tw a rta  będzie w  dn iu  1 
września, zaznajom i społeczeń -  
stwo z dorobkiem  szkoln ictwa w  
zakresie zaopatrzenia szkół w  
pomoce szkolne i podręczniki.

P rzo d u ia c r kopacze k a b lo w i

Przodow nicy pracy sieci e lektryczne j —  Warszawa, sekcji kopa
czy kab low ych: (od le w e j)) Jan Serafin, w y ra b ia ją cy  379 proc. 

norm y i  Jan Boraczewski — 394 proc. norm y.

Wiadomości sportowe
Ludowe zespoły sportowe /  
coraz wydatniej krzewią  
kulturę fizyczną na wsi

G D A Ń S K . W  o s ta tn im  o k re s ie  za
z n a c z y ł s ię  na  te re n ie  w o j.  g d a ń s k ie 
go d a lszy  p o m y ś ln y  ro z w ó j sp o rtu  
w ie js k ie g o . Po za ło ż e n iu  18-tu  n o 
w y c h  L u d o w y c h  Z e sp o łó w  S p o rto 
w y c h  ilo ś ć  z a re je s tro w a n y c h  na  W y 
b rz e ż u  L Z S -ó w  w y n o s i obecn ie  162 
p rz y  czym  o b e jm u ją  one 9.993 osoby, 
w  ty m  2.536 k o b ie t. W iększość 
L Z S -ó w  p rz e ja w ia  ż y w o tn ą  d z ia ła l
ność. D ow o d em  tego  je s t co raz  
aktywniejszy udział sportowców wiej 
skich w imprezach masowych.

W  b ie g a ch  n a ro d o w y c h  b ra ło  na 
te re n ie  w o j.  g da ń sk ieg o  u d z ia ł 7.373 
c z ło n k ó w  L Z S -ó w . w  p ró b a c h  do 
o d z n a k i SPO — 7.285, a w  ro z g ry w 
k a c h  p iłk a rs k ic h  o P u c h a r P o ls k i, 
b ie rz e  u d z ia ł 1.606 s p o rto w c ó w  re 
p re z e n tu ją c y c h  146 L Z S -ó w .

D o n io s łą  ro lę  w  k rz e w ie n iu  k u l 
t u r y  f iz y c z n e j n a  w s i g d a ń s k ie j o d 
g ry w a ją  p rz o d o w n ic y  w f  i  in s t r u k 
to rz y . D o tychcza s  p rze szko lo n o  na 
k u rs a c h  119 p rz o d o w n ik ó w  i  8 in 
s t ru k to ró w  s to p n ia  p ods taw ow ego . 
R ó w n o le g le  do  u m a s o w ie n ia  s p o rtu  
w ie js k ie g o  z w ię k s z a ją  s ię  in w e s ty 
c je  sp o rto w e . W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 
m ie s ię c y  o ddano  do u ż y tk u  107 
b o is k  s ia tk ó w k i,  6 b o is k  k o s z y k ó w 

k i  i  28 b o is k  p i ł k i  n o żn e j, p rz y  czym  
w iększość  in w e s ty c j i  w y k o n a n a  zo
s ta ła  w  ra m a c h  C zyn u  L ip co w e g o .

*
K R A K Ó W . O s ta ły m  i  znacznym  

w z rośc ie  L u d o w y c h  Z e sp o łó w  S po r
to w y c h  w  w o j. k ra k o w s k im  o raz  o 
ic h  p ra c y  nad  p o d n ie s ie n ie m  poz io 
m u , ś w ia d c z y  n a jle p ie j fa k t ,  że 
w ś ró d  46 z w y c ię z c ó w  p ie rw s z e j f'-**1" 
d y  za w o d ó w  o P u c h a r  P ó lŁ ^ i  na
szczeblu pow iatow ym  tjfST TC LudO"
w y c h  Z e sp o łó w  Sportow ych.

O bok ta k ich  Ludow ych  Z espo łów  
S portow ych ja k  B ie ż a n o w ia n k a  czy 
Swoszowianka, b io rą c y c h  u d z ią ł W 
zaw odach  o m is trz o s tw o  k la s y  A  
w z g lę d n ie  B  K O Z P N , w ś ró d  z w y 
c ięzcó w  w id z im y  w ie lę  n o w y c h  ze
sp o łó w , k tó re  z a k w a l if ik o w a ły  się do 
da lsze j ru n d y , z w y c ię ż a ją c  r u ty n o 
w a n y c h  p rz e c iw n ik ó w .

*
W  J e d ln i (pow . R adom ) ta m te j 

szy L u d o w y  Z e sp ó ł S p o rto w y  
g a n iz o w a ł na  k o r ta c h  w ła s n y c łf  
n ie j te n is o w y  o p u c h a r p rzechod: 
Do za w o d ó w  z g ło s iło  s ie  38 te n is i
s tó w  z te re n u  w o je w ó d z tw a  k ie le c 
k ieg o .

i te j-  } 
z o r-  [  
» t u r  I  
»dni. I

Bydgoszcz buduje halę sportową 
na 5.000 widzów

B Y D G O S Z C Z . ZS Z w ią z k o w ie c  w  
B yd g oszczy  p rz y s tą p i w  b r. do ro z 
b u d o w y  d o tych czaso w e j s a li g im n a 
s ty c z n e j na  h a lę  s p o rto w ą . P ro je k to 
w a n y  o b ie k t zo s tan ie  z b u d o w a n y  
ko sz te m  8 m ilio n ó w  z ł. W  ce lu  n a 
le ż y te g o  w y k o rz y s ta n ia  m ie jsca  zo
s ta n ie  z b u d o w a n y  b a lk o n . P rz y  ty m  
ro z w ią z a n iu  h a la  będźie  w  s ta n ie  po 
m ie ś c ić  5.000 w id z ó w .

N o w a  h a la  sp o rto w a  p rzeznaczona

będz ie  na  ro z g ry w a n ie  s p o tk a ń  p ię 
ś c ia rs k ic h , m e czów  k o s z y k ó w k i i  
s ia tk ó w k i.  Z o s ta n ie  ona oddana  do 
u ż y tk u  w io s n ą  p rzysz łego  ro k u .

W a rto  p o d k re ś lić , że po w y z w o le 
n iu  B yd goszcz o trz y m a ła  szereg 
o b ie k tó w  s p o r to w y c h  ja k :  s ta d io n  
te n is o w y  G w a rd ii ,  h a lę  s p o rto w ą  
D O W  i basen p ły w a c k i.  P ró cz  tego  
w  b u d o w ie  z n a jd u je  się re p re z e n ta 
c y jn y  s ta d io n  le ś n y  K o le ja rz a .

Warszawa organizuje 
mistrzostwa pływackie juniorów

Z arząd  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P ły 
w a c k ie g o  o rg a n iz u je  w  W a rsza w ie  
W dn. 2 i  3 w rz e ś n ia  b r . p ły w a c k ie  
m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io ró w  w  k o n  
k u re n e j i  d z ie w czą t i  c h ło p có w .

W  m is trz o s tw a c h  p ro w a d zo n a  bę
d z ie  p u n k ta c ja  zespo łow a osobno 
d la  d z ie w czą t i  c h ło p c ó w , k tó ra  
je d n a k  n ie  będz ie  s ta n o w ić  o ty tu le  
d ru ż y n o w e g o  m is trz a .

Z a rzą d  P Z P  o rg a n iz u je  w  d n ia ch  
22—31 bm . obóz k o n d y c y jn y  k a d ry  
w  K ra k o w ie . N a  obóz K a p ita n a t 
P Z P  p ow o ła  im ie n n ie  z a w o d n ik ó w  
k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j o raz  in n y c h  
w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  z te re n u  ca łego 
k r a ju . P o w p ła n ie  n a s tą p i bezpośred  
m o  po  z a k o ń c z e n iu  m is trz o s tw  P o l
sk i.

Mecz żużlowy CSR—Polska 
odbędzie się w Warszawie

W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  p rz y je d z ie  
do  W a rs z a w y  re p re z e n ta c y jn a  d ru  
ż y n a  m o to c y k lis tó w  czechosłow ac
k ic h ,  k tó ra  ro zeg ra  w  P o lsce  k i lk a  
s p o tk a ń  na  to ra c h  ż u ż lo w y c h . 
P ie rw s z y  w y s tę o  ż u ż lo w c ó w  CSR 
o dbędz ie  się w  W arsza w ie , g dz ie  27 
bm  ro z e g ra ją  o n i m ię d z y p a ń s tw o 

w e  s p o tk a n ie  z re p re z e n ta c ją  P o l
sk i.

N a s tę p n y  m ecz, m ię d z y  W ro c ła 
w ie m  i  P ra gą , odbędz ie  się 30 bm  
w e  W ro c ła w iu . Ż u ż lo w c y  czechosło 
w a c c y  w ezm ą ró w n ie ż  u d z ia ł w  za 
w od a ch  m o to c y k lo w y c h , k tó re  ro 
zegrane  zostaną  3 w rze śn ia  w  K a 
to w ic a c h .

W  kilku zdaniach
W  nadchodzącą  n ie d z ie lę  20 bm . 

h o k e iś c i w ie lk o p o ls c y  ro z e g ra ją  
d w a  s p o tk a n ia  m ię d z y o k rę g o w e : w  
P o zn a n iu  z re p re z e n ta c ja  P om orza  
s k a Z W B ie ls k u  z re P re ze n ta c ją  b ią -

W  ce lu  s k o o rd y n o w a n ia  p ra c y  1 o- 
m o w ie n ia  a k tu a ln y c h  zagadn ień  
.p rzed z b u z a ją c y m  się śezonem , Za 
rzą d  P O ZB  z w o ła ł o d p ra w ę  lo b o -  
czą w s z y s tk ic h  k ie ro w n ik ó w  s e k c ji 
b o k s e rs k ic h , z rzeszonych  w  o k rę g u .

S e k c ja  w y s z k o le n io w a  P O Z B  po
s ta n o w iła  w p ro w a d z ić  sp e c ja ln e  
k s ią ż k i k o n tro ln e  d la  n o w ic ju s z y , 
w  k tó ry c h  n o to w a n e  będą badan ia  
le k a rs k ie  o raz  s ys te m a tyczn e  u - 
częszczanie na t r e n in g i p rzez  o k res  
co n a jm n ie j trz e c h  m ie s ię c y . P osta 
n o w io n o  ró w n ie ż  ro z g ry w a ć  d ru ż y 
now e  m is trz o s tw a  o k rę g u  w  k la 
sach A  i  B  w  d w ó ch  k o le jk a c h . W  
s to s u n k u  do k lu b ó w , k tó re  m a ją  
sw o ją  s iedz ibę  na te re n ie  n o w o p o w  
s ta łego  w o je w ó d z tw a  z ie lo n o g ó rs k ie  
go p o s ta n o w io n o , że na leżeć będą 
n a d a l do  P O Z B  aż do  c h w il i,  u tw o 
rz e n ia  o k rę g u  z ie lo n o g ó rs k ie g o . M a 
to  n a s tą p ić  d o p ie ro  w  ro k u  1951.

*
P o zn a ń sk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  Te  

n is o w y , w  ce lu  p ro p a g o w a n ia  te n i
sa w ś ró d  n a jsze rszych  m as, posta 
n o w ił  z o rg a n iz o w a ć  w  n a jb liż s z y m

czasie w e  w s z y s tk ic h  o ś rod ka ch  
W ie lk o p o ls k i tz w . „p ie rw s z y  k ro k  
te n is o w y “ . E lim in a c je  odbędą się W 
16 o ś ro d ka ch , f in a ły  zaś w  P ozna
n iu .

•!*•V*
W  d n iu  21 b m . n as tą p i o tw a rc ie  

b okse rsk ie go  obozu  w y s z k o le n io w o - 
k o n d y c y jn e g o  zo rg a n izo w a n e g o  we 
W ro c ła w iu  p rzez  ZS S ta l. Obóz m ie  
śc ić  się  będz ie  na  S ta d io n ie  im* 
gen. Ś w ie rcze w sk ie g o .

•¿o
C z ło n k o w ie  s e k c ji  b o k s e rs k ie j 

Z w ią z k o w c a  B ydgoszcz w  n a jb l iż 
szą n ie d z ie lę  z łożą  „p rz y rz e c z e n ie  
b o k s e rs k ie “  w  k tó r y m  zobow iążą  
się  t do s p o rto w e g o  t r y b u  życia* 
z d y s c y p lin o w a n e j p o s ta w y  i  sys te 
m a tyczn e go  tre n in g u . Z a in ic jo w a n e  
p rzez b y d g o s k ic h  b o k s e ró w  p rz y 
rzeczen ie  z a s łu g u je  na  n aś la d ow 
n ic tw o  n ie  t y lk o  p rzez  in n e  se kc je  
b o k s e rs k ie  a le  ró w n ie ż  p rzez  in n e  
d y s c y p lin y  s p o rto w e .

❖
P row adząca  w  ta b e li ro z g ry w e k  

p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw o  ZSR*1 
d ru ż y n a  C D K A , p o n io s ła  w  ty m  se
zon ie  d ru g ą  p ora żkę . T y m  razem  
C D K A  p rz e g ra ła  w R ydze  z ta m te j
szą d ru ż y n ą  D au g a w a  0:1. P ie rw szy  
m ecz C D K A  p rz e g ra ł w  ty m  sa" 
m y m  s to s u n k u  z W W S.

I
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Z NOTATNIKA 
WARSZAWY

O wysoki poziom 
gazetek zakładowych
W  stolicy istnieje ponad 300 

komitetów redakcyjnych gaze
tek ściennych.

Czy wszystkie komitety spel 
nia ją swoje zadania należy
cie? Czy wszystkie gazetki 
wiernie odzwierciedlają życie 
i  pracę zakładu?

Niestety, nie.
Jest jeszcze wiele gazetek 

ściennych, które są zupełnie 
oderwane od problemów sto
jących przed zakładem. Jest 
jeszcze wiele gazetek ścien
nych, które boją się krytyki 
i które zamieszczają tyłko a r
tykuły pochlebne łub mówiące 
tylko o osiągnięciach.

I  tak np. ostatni numer ga
zetki ściennej załogi Zakładów  
Wytwórczych Urządzeń Tele
fonicznych nie zawiera żadne
go artykułu krytycznego, zaś 
wśród artykułów mówiących
0 osiągnięciach nie znajdzie
my ani słowa o walce załogi o 
plan, o przedterminowe wyko
nanie zobowiązań produkcyj
nych.

Co jest przyczyną tego sta
nu rzeczy? — Komitet Redak
cyjny pracuje w  oderwaniu od 
załogi, z gazetką współpracu
je  zaledwie kilkuosobowy ko
lektyw  korespondentów. Zbyt 
słaba jest również współpraca 
Z organizacją partyjną.

Podobnie jest z gazetką za
kładową fabryki L  13 i  wielu 
Innych zakładów oraz insty
tucji w  stolicy.

A  przecież gazetki zakłado
we powinny być oczkiem w 
głowie organizacji partyjnych
1 rad zakładowych i powinny 
nieustannie odczuwać ich pó
łnoc i opiekę.

Ważną sprawą jest również 
powiązanie komitetów redak
cyjnych z całą załogą fabryki 
lub instytucji.

W  pracy komitetów redak
cyjnych może wiele pomóc 
Warszawska Rada Związków  
Zawodowych, wysyłając w  te
ren swoich instruktorów, któ
rzy będą pomagać komitetom  
w  redagowaniu gazetek. Do 
tyehczas pomoc W RZZ jest 
•ttniej niż niedostateczna. Re
ferat, którego zadaniem jest 
opieka nad gazetkami składa 
się zaledwie z jednej osoby. 
Nic więc dziwnego, że instruk 
torzy W RZZ odwiedzają ko
m itety r e d a k c y jn e  raz na trzy  
miesiące albo wcale.

Dotychczasowa praktyka wy 
kazuje, że dobrze redagowane 
gazetki ścienne, gazetki w a l
czące z w sze lk im i prze jaw am i 
m arno traw stw a, popularyzu
jące osiągnięcia załogi, znacz
nie pomagają w pracy poszczę 
Solnych zakładów.

Trzeba doprowadzić do tego, 
aby wszystkie komitety redak 
cyjne pracowały dobrze. O - 
becnie bowiem w  okresie re
alizacji Planu 6~łetniego sto
ją  przed nim i specjalnie waż
ne i doniosłe zadania. (iwa)

Na Ochocie rusza 
budowa trzeciego 

bloku
Prace p rzy  budow ie osiedla 

m ieszkaniowego Ochota idą pe ł
nym  tempem. Po blokach n r  12, 
k tó ry  w  c h w ili obecnej sięga 
ju ż  wysokości stropu pa rte ru  
oraz n r  10, gdzie trw a ją  prace 
p rzy  zakładaniu stropu podzie
m ia, w  najb liższyoh dniach roz
pocznie się budowa b loku  n r 
15- Na terenie, przeznaczonym 
Pod budowę następnego z ko - 
Jei b loku n r  6 pracują pompy, 
usuwając z wykopu nagrom a
dzoną wodę deszczową i  za- 
skórną.

Stan robót na bursie dla 300 
studentów  rów nież nie pozosta
w ia  n ic do życzenia. W chw ili 
obecnej zakładane są tu  gzym 
sy dachu. K ie row n ic tw o  robót 
p rzew idu je  utworzen ie specja l
ne j b rygady tynka rsk ie j,, która 
w  9 dn i w ykona ty n k i w e w 
nętrzne budynku.

Imprezy artystyczne 
w dniach !9 i 20 bm.

W  sobotę 19 bm. W ydz ia ł K u ltu 
r y  o rganizu je  im prezy artystyczne 
Pod hasłem „O drodzone lo tn ic tw o  w 
służbie i obron ie  p o ko ju “ .

Im p rezy  odbędą się w  parkach 
Sowińskiego (godz. 16—17.45), Pras
k im  (godz. 18—20), U jazdow skim  
J^odz. 1G.30—18.30), Skaryszewskim , 
P r eszera i na pl. S ta rynk iew icza  
(§°dz. 17—19).
, Zabawy ludow e trw a ć  będą w  so 

od godz. 17 do 21 i odbędą się 
Pj5 Sadybie, B ródn ie  (Odrowąża), 

(Ożarowska 85) i Powązkach 
'E lb ląska  51). Podczas zabaw prze
w idziane są w ystępy artystów .

W  niedzie lę 20 bm. W ydzia ł K u l-  
Jd ry  o rganizu je  kon ce rty  w  pa r
kach P raskim  i Dreszera od godz. 
J1 do 13 i  od godz 12 do 14 w  pa r
kach Skaryszewskim  i  U jazdow 
skim .

P odw ieczorek 

nad wodą
^  na jb liższą n iedzielę, 20 bm. „ A r  

t° s “  organ izu je  o godz. 17 w  Te
atrze na W yspie w  Łazienkach im - 
Prezę roz ryw kow ą  pt. „Podw ieczo- 
re k  nad wodą“ . *

».Podwieczorku“  ud z ia ł wez- 
m * : o rk ie s tra  sym foniczna W arszaw 
skiego Tow arzystw a Muzycznego 
Pod d y r. p . Sójkow skiego, zespół 
aneczny W arszawskich Zakładów  
rzem ysłu Odzieżowego z własną 
apelą pod k ie r. A. D ym ińskiego o- 

*-az Irena  Gadeyska, A n to n i Jaksz- 
as i  Jerzy Kozubski.
Przedsprzedaż b ile tó w  w „Im p e - 

cie“  (K rucza 48).

Budowniczowie parku i pomnika 
Hibnera, Kniewskiego i Rutkowskiego 

zakończyli wczoraj pracę
W  niedzielę 20 bm . o godz. 11 delegacje robotnicze z W a r

szawy i  całego k ra ju  zb iorą się na stokach C ytadeli W arszaw 
skiej, aby złożyć hołd pam ięci H ib nera , Rutkow skiego i 
Kniew skiego, bo jo w n ikó w  o Polskę Socjalistyczną. Delegacje  
złożą w ieńce u  stóp pom nika stojącego w  p ark u  zbudow anym  
w  czasie niespełna dwóch miesięcy przez w ojsko i  m łodzież  

Z M P -o w sk ą  stolicy.

W  d n iu  18 bm. roboty  przy  
budow ie pa rku  im . H ibnera, R u t 
kowskiego i  Kniewskiego zosta
ły  w łaśc iw ie  ukończone. Jeszcze 
w praw dzie  b ra k  na g ran itow e j 
b ry le  pom nika w ie lk ich  l i te r  z 
brązu „H ib n e r —  R u tkow sk i — 
K n ie w sk i“ , jeszcze w praw dzie  
zostały drobne rob o ty  kam ie 
n iarsk ie  i  asfaltowe, ale w  po
rów nan iu  z tym , co na teren ie 
pa rku  ju ż  wykonano to  drobno
stka, k tó ra  wym aga zaledwie 
k ilk u  godzin pracy. U  stóp skar 
py  cy tade li czerw ien i się nowo-

Imieniem Hibnera, Kniewskiego 
i Rutkowskiego nazwano ulice 

Zgoda, Złotą i Chmielną
P rezyd ium  Rady Narodowej w  

m. st. W arszawie, d la  uczczenia 
pam ięci w ie lk ic h  synów klasy 
robotn icze j — W ładysław a H ib 
nera, H en ryka  Rutkowskiego i  
W ładysław a Kniew skiego —  za
m ordowanych przez sanacyjny 
reżim , u ch w a liło  w  25 rocznicę

Lud stolicy dobrze rozumie swoje wielkie 
zadania w walce o trwały pokój

W  stolicy trw a ją  w  dalszym  ciągu intensyw ne przygoto
w an ia  do I  Polskiego Kongresą Poko ju . W e w szystkich d z ie l
nicach W arszaw y odbyw ają się konferencje  obrońców poko
ju , na któ rych  w yb ie ra n i są delegaci n a  konferencję  stołecz
ną' i  I  Polski Kongres Poko ju . W czoraj odb yły  się ko n feren 
cje dzieln icy W ola, Śródmieście oraz P raga C entra lna .

Dzieln icowe kon ferencje  ob
rońców  pokoju, k tó re  odbyw a
ją  się obecnie w  sto licy, są w ie l 
ką m anifestacją lu du  W arsza
w y  na rzecz w a lk i o t rw a ły  n ie
zwyciężony pokój, są w ie lką  
m anifestacją p rzy jaźn i do k ra 
ju  socjalizm u —  Z w iązku  Ra
dzieckiego, ostoi poko ju  i  po
stępu.

#
Szczelnie zapełn iła  się sala 

św ie tlic y  fa b ry k i Schicht, w  
k tó re j odbyw ała się kon fe ren 
cja  obrońców poko ju  delega
tów , m ieszkańców dz ie ln icy 
Praga centra lna. Zgrom adziło 
się tu  ponad 250 delegatów z 
w ie lu  zakładów  pracy oraz 
b loków  m ieszkalnych.

K onferencję  o tw o rzy ł prze
wodniczący dzielnicowego ko 
m ite tu  obrońców pokoju tow . 
G robelny.

Po referacie  wygłoszonym  
przez tow . w icem in . Jastrzęb
skiego, w yw iaza ła  się ożyw iona 
dyskusja. Delegaci P rag i cen
tra ln e j opow iadali o swojej pra 
cy, o ty m  ja k  pracą dla  Polski 
Ludow ej walczą o pokój na ca
ły m  świecie.

Na zakończenie _ kon fe ren c ji 
w ybrano 6 delegatów na I  P o l
sk i Kongres Pokoju. Są to  zna-

Obecnie we w szystk ich  szko
łach W arszawy czynipne są 
przygotowania do uroczystego 
otwarcia nowego ro ku  szkolne
go \v  organizow aniu im prez 
udzia ł b iorą organizacje maso
we ZM P i  ZHP i  ko m ite ty  ro 
dzicielskie.

Nowe budynki szkolne
1 września br. w  dn iu  rozpo

częcia nowego roku sz o nego 
W arszawa otrzym a a nowyc 
budynków  szkolnych, w  k tó 
rych pomieści się 1 szkól. B u 
dynek przy u l. K opern ika  27-3 
pomieści 2 szkoły TPD ' B udy
nek ten zaw iera 22 klasy i ob
liczony jest na 1.200 dzieci.

Szkoła przy ul. E lekto ra lne j

zbudowany, ale zharm onizow a
ny  ze s ta rym i m ur. Pomiędzy 
n im  a n ie w ie lk im  sztucznym 
je z io rk iem  biegną żw irow e ścież 
k i. D a le j szeroki pas chodnika 
i  skarpa żo liborska pocięta na 
k rzyż  pasam i darn i. Półkoliście 
w gryza  się w  skarpę fragm ent 
ro tu n d y  dawnego bu dyn ku  p ro 
chowni. N aprzeciw  pom nika ró 
wne gęsto porośnięte świeżo po 
sianą traw ą  tarasy, przecięte 
betonow ym i schodami. Powyżej 
pom nika, na skarp ie  C ytade li 
strzela w  niebo osiem sm ukłych

ich  śm ie rc i przem ianow anie u lic  
h is to ryczn ie  zw iązanych z te re 
nem  a k c ji p rzeciw ko p row oka
to ro w i Cechnowskiem u.

P rezyd ium  S tRN zdecydowało 
przem ianować:

U l. Zgoda na u l. W ładysław a 
H ibnera.

n y  bokser, zasłużony m is trz  
sportu  Franciszek Szym ura, w ie  
lo k ro tn a  przodownica pracy fa 
b ry k i „S ch ich t“  —  Badowska, 
p rzodow n ik  p racy z F a b ry k i 
Maszyn T y to n io w ych  Goszczyń
ski, a k ty w is tk a  L ig i K o b ie t — 
D u tk iew icz, zb ro ja rz  z SPB — 
D o lina  i  w iceprzewodniczący 
Dzieln icowego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju  Praga cen tra lna — 
M alinow sk i.

W ybrano rów nież 62 delega
tów , k tó rzy  będą reprezentować 
dzie ln icę Praga cen tra lna na 
kon fe ren c ji stołecznej obroń
ców pokoju.

*
W  sali posiedzeń Stół. Rady 

Narodowej odbyła się d z ie ln i
cowa kon ferencja  obrońców po
ko ju  W arszawa -  Śródmieście, 
k tó ra  zgrom adziła około 300 de
legatów. R e fe rat w yg łos ił re k 
to r P o lite ch n ik i W arszawskiej, 
p ro f. W archa łow ski.

Po dyskus ji ludność Ś ród
mieścia w yb ra ła  czterech dele
gatów na P olsk i Kongres Poko
ju .

Delegatam i zosta li: inz. Bog
dan Pniew ski, profesor P o lite 
chn ik i W arszawskiej, Zdzis ław  
Sachnowski, w iceprzew. W ar
szawskiego Oddz. Zw. D z ienu i-

śnia będzie gotowych w  sto licy 
5 nowych budynków  dla  7 szkól, 
k tó re  zgromadzą około 3.200 
dzieci.

Capstrzyki
i pochody młodzieżowe
W  przeddzień nowego roku 

szkolnego ZM P  i  ZHP organ i
zują pochody m łodzieżowe i  cap 
s trzyk i. Na placach i  skwerach 
zapłoną ogniska, p rzy których 
w  radosnym  nastro ju  różnym i 
a trakc jam i a rtys tycznym i dzie
ci i m łodzież będą w itać  nowy 
ro k  szkolny.

Prelegenci ZM P wygłoszą sze

22-m etrow ych sta lowych masz
tów . W zdłuż ścieżek i  chodn i
kó w  ustaw iono zgrabne, este
tyczne k in k ie ty . T ak  w yg ląda 
obecnie teren, k tó ry  pó łto ra  m ie 
siąca tem u s tanow ił jedno w ie l
k ie  gruzow isko.

Wysoka wydajność pracy 
budowniczych 

parku-pomnika
28 czerwca zapadła decyzja 

o budow ie pa rku -p om n ika  ku  
czci H ibnera, Rutkow skiego i 
Kniew skiego. Już w  d n iu  1 l ip -  
ca na teren ie przeznaczonym 
pod budowę p a rku  rozpoczęły 
się roboty. N a te ren  w jecha ły  
ko p a rk i i  spychacze, weszły ze
społy w o jskow e i  brygady 
Z M P -ow sk ie j m łodzieży z w a r
szawskich zakładów  pracy. Ro
bota została od pierwszych dn i

U l. Chm ielną, na odcinku od 
Nowego Ś w ia tu  do M arsza łkow 
skie j na u licę  H enryka  R u tko w 
skiego.

U l. Z ło tą  na odcinku od Zgo
da do M arsza łkow skie j na u licę  
W ładysław a Kniewskiego.

karzy, W ojciech K ę trzyń sk i re 
da k to r tygodn ika  „Dziś i  J u 
t ro “  i  A nd rze j M azurek sekre
ta rz  Stół. K om ite tu  O brońców 
Pokoju.

Ponadto wy.brano 34 delega
tó w  na K onferencję  W arszaw
ską O brońców Pokoju.

❖
K on fe renc ja  obrońców poko

ju  dz ie ln icy  W ola odbyła się w  
w ie lk ie j sali M Z K  przy u l. M ły 
narsk ie j. Do zebranych na sali 
150 delegatów K om ite tów  B lo 
kow ych i  zakładów  pracy, oraz 
p rzyb y łych  gości p rzem ów ił 
dziekan w ydz. hum anistycznego 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
p ro f. d r  Tadeusz M an teu ffe l.

W  dyskus ji nad re fera tem  
zabra ł w  n ie j głos m. iń. ks. 
p ra ła t Jan K ob y lsk i, k tó ry  o- 
św iadczył: „D uchow ieństw o poi 
skie ma przed sobą w ie lką  ro 
lę  do spełn ien ia w  walce o po
kó j. K le r  k a to lic k i pow in ien 
nieustęp liw ie , łącznie z całym  
narodem  w a l szyć o po kó j“ .

Po dyskus ji w ybrano now y 
K o m ite t D z ie ln icow y O brońców 
Poko ju , 40 delegatów na K o n 
ferencję  W arszawską O broń
ców Pokoju, oraz czterech dele
gatów  na P o lsk i Kongres Poko
ju . Delegatam i na Kongres w y 
b ra n i zosta li: Jan Haze, ra c jo 
na liza to r z zah ł. dów L-12, Zdzi 
s ław  R oykiew icz, nauczyciel, 
Helena Isk ie rko , radna DRN o- 
raz K ry s ty n a  Dębska, przodow
nica pracy z fa b ry k i im . K . 
Świerczewskiego.

reg pogadanek na tem at zadań 
postaw ionych przed całym  spo
łeczeństwem a w ięc i m łodzie
żą w  P lan ie  8 -le tn im .

W  dn iu  1 września przem ó
w ien ie  do m łodzieży wyg łosi 
m in is te r ośw ia ty tow. W ito ld  
Jarosiński.

Następnie m łodzież zebrana 
w  aulach szkolnych wysłucha 
k ró tk ic h  pow itań  przedstaw i
c ie li PZPR i K om ite tu  Rodzi
cielskiego.

W  każdej szkole po części o- 
f ic ja ln e j odbędzie się część a r
tystyczna w  w ykonan iu  robot
niczych zespołów św ie tlico 
wych, lite ra tó w  i m uzyków. 
W ieczorem młodzież podzieli 
się w rażen iam i z w a ka c ji na 
specja lnie urządzonych zebra
niach. (Ks-Zap)

wysoce zmechanizowana. Przez 
cały czas trw a n ia  budow y p ra 
cow ały tu  co dzień m aszyny o 
mocy 1.500 kon i mechanicznych. 
P rzy budow ie p a rku  wojsko 
dało łącznie ponad 100 tys. ro -  
boczogodzin, ochotnicze brygady 
ZM P -ow skie ponad 15 tys. ro - 
boczogodzin. Średnia w y d a j
ność zespołowa budowniczych 
pa rku  -  pom nika waha się w  
granicach od 200 do 250 proc. 
norm y.

Wielka różnorodność robót
W ykaz robót w ykonanych 

p rzy  budow ie pa rku  -  pom nika 
na jlep ie j obrazuje rozm ia r i  
tem po rea liza c ji tego przedsię
wzięcia.

Przerzucono i  splantowano 
9,5 tys. m. sześć, ziem i. W yw ie 
ziono z terenu ponad 8 tys. m. 
sześć, gruzu. W ykonano staw  o 
pojemności 400 m. sześć. wody. 
U ję to  w  k o le k to r s trum ień  o 
długości 250 m. Sieć sączkowo 
m e lio racyjna pa rku  posiada 250 
m. długości. D a rn iow aniem  ob
ję to  około 5 tys. m. kw . skarp.

Roboty m u ra rsk ie  po legały 
na w ybudow an iu  400 m. sześć, 
nowych m urów  i  napraw ie  2,5 
tys. m. bieżących starych. Ro
bo ty  betonowe pochłonę ły oko
ło  550 m. sześć, betonu.

K raw ężn ików  położono 2,5 
tys. m. bieżących, p ły t  chodni
kow ych  24 tys.

W yasfaltowano ponad 500 m. 
kw . terenu, chodn ik i żw irow e 
ob ję ły  ok. 900 m. kw . a tra w n i
k ó w  obsiano 5,5 tys. m. kw .

Pomnik wykonano w 40 dni
P om n ik  został w ykonany w  

p raw dz iw ie  reko rdow ym  tem 
pie. Od c h w ili w yrąban ia  ze 
św idn ick ich  kam ien io łom ów  
pierwszego b loku  na pom n ik  do 
ca łkow itego ukończenia pom 
n ika  up łynę ło  zaledwie 40 dn i. 
P om n ik  składa się z w ie lk iego 
kam iennego postum entu, na 
k tó ry m  spoczywa, brązow y w ie 
niec. Również z brązu w ykona
ne będą li te ry  nazw isk H ibnera, 
R utkow skiego i  Kniew skiego, u - 
mieszczone na fro n to w e j ścianie 
postum entu. Całość otoczona 
jest rzędem kam iennych s łup
ków.

Do budow y pom nika zużyto 
ponad 300 ton kam ien ia  i  1.200 
kg brązu.

P ro je k t całości pa rku  -  pom 
n ika  w yko n a li inź. arch. Zyg
m un t S tęp ińsk i i  K az im ie rz  
M arczewski. G łów ny ciężar w y  
konaw stw a spoczywał na I I  
Oddz. W PB. Roboty drogowe 
w ykona ło  MPRD, kam ien ia r
skie —  SPB. (K)

26 bm.” przyjęcia 
w Komisji Przydziału 

Pracy
• dla Absolwentów PW

K om is ja  P rzydz ia łu  P racy dla  
A bsolw entów  W ydz ia łu  Inżyn ie  
r i i  P o litech n ik i W arszaw skie j za 
w iadam ia, że w  dn. 26.8.1350 r. 
godz. 8.30, w  S a li Posiedzeń Se
natu w  Gm achu G łów nym  Po
lite c h n ik i W arszaw skie j w in n i 
staw ić się do K o m is ji P rzydzia
łu  P racy —  celem uzyskania 
przydz ia łu  wszyscy ci k tó rzy : 1. 
po dn. 30.III.1950 uzyska li d y 
p lom y na W ydzia le In ż y n ie r ii 
P.W. a nie o trzym a li dotychczas 
p rzydz ia łu ; 2. m ają w  indeksie 
re jestrac ję  ja ko  dyp lom anci 
na W ydzia le  In ż y n ie r ii P.W.; 3. 
pragną uzyskać przydz ia ł pracy 
przez K om is ję  i mogą ukończyć 
stud ia (stopnia inżynierskiego 
lu b  m agisterskiego) na W ydzia
le In ż y n ie r ii P.W. w  bieżącym  
roku.

Wznowienie 
przedstawień 
w Teatrach

Polskim i Kameralnym
W sobotę, 19 bm., T ea tr K a 

m era lny w znaw ia pracę. Na sce 
nie tego tea tru  grana będzie 
kom edia- F red ry  „M ąż i  żona“  
w  p rem ierow e j obsadzie.

T ea tr P c 'sk i zaczyna now y o- 
kres pracy w  niedzielę, 20 bm., 
przedstaw ieniem  sztuk i Gerge- 
ly ‘ego — „S praw a  P aw ła  Eszte- 
raga“ .

Przedsprzedaż biSetów na pokaz  
lotniczy

Siedem szkól znajdzie pomieszczenie 
w pięciu nowych budynkach

Za k ilk a  dni, bo ju ż  1 w rześnia b ud yn k i szkolne zapełnią  
się wesołą i w ypoczętą m łodzieżą szkolną. Nasza młodzież 
z radością przystępuje do nowego ro ku  szkolnego, bo nie  
potrzebuje obawiać się o swój los po opuszczeniu szkoły. Jej 
ju tro , to studia na wyższych uczelniach, to praca w  fabryce, 
czy biurze, to droga do szerokiego awansu.

Dodatkowe tramwaje, autobusy i pociągi 
na Okęcie

obejm uje 20 klas le kcy jnych  i 
pomieści dw ie  szkoły TPD o  500- 
uczniach każda.

Szkoła TPD  na M okotow ie 
przy ul. W ik to rsk ie j zaw iera 
16 klas i  obliczona jest na 700 
uczniów.

Również z początkiem  roku  
szkolnego oddana zostanie do u - 
ży tku  szkoła p rzy ul. Ż y tn ie j. 
Budynek ten zaw ierać będzie 7 
klas i  pom ieści 400 uczniów.

N ow y budynek szkolny o trzy 
m ają także dzieci S iekierek. 
Szkoła przy u l. Gościniec 57 po
siada 7 klas i  pomieści 400 dzie
ci.

Łącznie w ięc na dzień 1 wrze

Przedsprzedaż b ile tów  na nie 
dzie lny pokaz lo tn iczy na lo t
n isku okęckim  prowadzona jest 
za pośrednictwem  ekspedycji 
M Z K , kiosków  WSS, oraz przez 
Zarząd Warszawskiego Okręgu 
L ig i Lo tn icze j ul. M arszałków  - 
ska 62.

Celem un ikn ięc ia  tło k u  przy 
kasach na terenie lo tn iska w a r
to, aby w idzow ie  zaopatryw ali 
się w  b ile ty  w  przedsprzedaży.

*
W  zw iązku ze św iętem  lo tn ic 

tw a  M ie jsk ie  Z ak łady K om u n i

kacyjne uruchom ią w  d n iu  20 b. 
mieś. 50 dodatkow ych jednostek, 
k tó re  dowozić będą publiczność 
na pokaz lo tn iczy  na lo tn isku  o- 
kęckim . Autobusy kursować bę
dą w  godz. 13 — 15 pomiędzy lo t 
n iskiem  a pl. Zbaw icie la , pl. U - 
n ii i  p l. Narutow icza. Niezależ
nie od tego wzm ocniona zosta
nie doda tkow ym i wozam i lin ia  
tram w a jow a  7.

W szystkie w yże j wym ienione 
środk i kom unikacyjne kursować 
będą rów nież po pokazie w  go
dzinach 18 — 20 pom iędzy lo tn i
skiem  a m iastem.

Koncerty orkiestry 
symfonicznej w parkach

O rk iestra  F ilh a rm o n ii W ar
szawskiej w ystąp i w  pe łnym  
składzie z paroma koncertam i 
sym fonicznym i w  ram ach im 
prez artystycznych, organizowa 
nych przez W ydzia ł K u ltu ry  
P rezyd ium  Rady Narodowej m. 
st. W arszawy.

K oncerty  te odbędą się w  
P arku  Paderewskiego w  n ie 
dzielę, 20 i  27 bm. oraz 3 .IX  o 
godz. 12-ej. P ierwszym  dyrygo
wać będzie M. M ie rze jew sk i; w  
program ie u tw o ry  M oniuszki, 
Noskowskiego i  Czajkowskiego 
(V symfonia).

Warszawscy korespondenci piszą
Wnioski z wędrownej wystawy 

pomysłów racjonalizatorskich

Frekwencja dopisała
Dotychczas wystaw ą, obej

rzało około 1.500 p racow n ików  
SPB-2. Poza ty m  w yśw ie tla ny  
w  p ierw szym  dn iu  w ys taw y 
f i lm  o m urarce zespołowej obej 
rża ło  dotychczas około 900 p ra 
cow n ików  SPB-2 i  400 junaków  
SP, pracujących na budowach.

Są to  n ie w ą tp liw ie  dość 1 iże 
osiągnięcia. Przeniesienie w y 
staw y w ędrow ne j na inne budo
w y  da w ie lo k ro tn ie  większe re 
zu lta ty . Szczególnie, jeże li uda 
się un iknąć  błędów  i  b raków  
w ys taw y w ędrow ne j w  SPB-2. 
Jakież to  b y ły  brak i?

Jeśli chodzi o f i lm  to  trudno  
w ięcej żądać. K ró tk i,  20 -m inu - 
to w y  seans b y ł poprzedzany nie 
w ie lk ą  przedmową. W  czasie w y  
św ie tlan ia  f i lm u  re fe re n t w y 
jaśn ia ł, szczegółowo zarówno or 
ganizację ja k  i  znaczenie pracy 
zespołowej. W  ten sposób osią
gano lasną i  ciekawą gawędę 
o m urarce zespołowej i  je j zna
czeniu w  budow ie podstaw so
c ja lizm u w  Polsce.

Nie wystarczy urządzić
O w ie le  gorzej jednak  by ła  

zorganizowana sama wystaw a. 
T y lk o  część eksponatów i  mo

de li posiadała opisy, zdjęcia 
ilu s tru ją ce  rea lizację pom ysłów 
i fo tog ra fie  rac jonalizatorów . 
B rak  by ło  rów nież plansz i  w y 
kresów, k tó re  obrazowałyby do-

W ędrow na w ystaw a pom ysłów  racjonalizatorskich zorga
nizow ana przez K lu b  R acjonalizatorów  i  R e fera t M o d e rn i
zac ji SPB  W arszaw a 2 obsłużyła ju ż  szereg zespołów^ robót 
SPB 2 i  obecnie m ożna ju ż  podsumować je j osiągnięcia i  
b rak i.

W ystawa jes t dość skromna, 
gdyż obejm uje ty lk o  dwadzie
ścia k ilk a  eksponatów i  m odeli 
pom ysłów  rac jonalizatorsk ich .
N idm al w szystkie te eksponaty 
i  modele b y ły  ju ż  wystaw ione 
na w ystaw ie  w  szkole im . W a
welberga w  czasie spotkania ra 
c jona liza to rów  z przedstaw i
c ie lam i nauki. W  ty m  czasie 
\yłaśnie narodziła  się m yśl, aby 
w ystaw ę taką  urządzić bezpo
średnio na budowach, w  s to łów 
kach i  św ie tlicach budów. S to
łeczny K lu fl R acjona liza to rów  
B udow n ic tw a przyszedł nam z 
pomocą, .pozostawiając Wszy
s tk ie  posiadane modele i  ekspo
na ty  do naszej dyspozycji.

slowego n r 9 z propozycją prze
niesienia w ys taw y na ich budo
wy. Zgodziliśm y się chętnie i 
nawet obsłużym y wystawę
swoim  film em .

Jeżeli PBP-9 un ikn ie  naszych 
błędów  i  braków , jeżeli re fe ren
ci m odern izacji, rad y  zakłado
we i  organizacje pa rty jn e
PBP-9 wyciągną słuszne w n io -
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io b c k  zarówno ruchu  ra e jo n a li- [ skl z braków , k tó re  u ja w n iły  się
Zatorskiego ja k  i  tego, co po
szczególne pom ysły przyn ios ły  
naszemu budow nictw u.

N a jw ażnie jszym  jednak t r a 
k iem  by ło  to, że re fe renc i m o
de rn izacji n iem al zupełn ie nie 
udz ie la li się wystaw ie, pozosta
w ia jąc  ją  na łaskę domyślności 
odwiedzających. A  przecież go 
dzina obecności re ferenta  na 
w ystaw ie, w tedy k iedy ro b o tn i
cy odw iedza li ją  masowo, m o
gła i  pow inna by ła  być w y k o 
rzystana na objaśnienie i  popu
la ryzac ję  rac jonalizatorstw a.

Podobnie zupełny b ra k  z i.in -

w  czasie naszej w ys taw y w ę
drow nej, to przedłużenie w ys ta 
w y  zam ieni się w  przedsięwzię
cie o w ie lk ie j wadze d la  rozw o
ju  ruchu racjonalizatorskiego.

JAKUB K A M IE N IE C K I
SPB, Warszawa 2

R A D I O

N IE D Z IE L A  20 S IER PN IA  \

P rogram  I  na fa li 1321,6 m.
P rogram  dnia 6.55; Na ju tro  23.10; 

Sygnał czasu 11.57: W iadomości 8.00 
12.04 16.00 20.00 23.00. 

te re s o w a n ia  w y s ta w ą  o k a z y w a -  wsi ;  7.35 M uzyka; 8.25 M uzyka; 8.55 
ł v  r a d y  z a k ła d o w e  i  o r g a n iz a -  N ajciekawsze audycje  przyszłego ty -

, •__ n n  __ t ir iT io le n in  godnia; 9.00 Odpowiedzi fa li „49“ ;cje pa rty jne , k tó re  po udzie len iu  § 10 Popularne tcńce : 9.50 Pogadan-
p o m o c y  W  u rz ą d z e n iu  w y s ta w y  j 1<-i naukow a; 10.00 Głos m ają kob ie - 
n a  b u d o w ie , w ię c e j s ię  n ia  n ie  i ty :  10.20 M uzyka ; 10.30 Aud. dla w o i-
in te re s o w a ły .  A  p rz e c ie ż  ro la  i  |
zn a c z e n ie  w y s ta w y  n ie  ko ń czy  . kow skiego: 12.15 Poranek sym fonicz- 
s ię  n a  je j  u rz ą d z e n iu ,  le c z  w ła -  \ n y  m u zyk i w ęg ie rsk ie j; 13.oo (w  
ś n ie  w te d y  d o p ie ro  s ię  za czyn a .
Z u p e łn y  b r a k  z a in te re s o w a n ia  
w y s ta w ą  w y k a z a ły  r ó w n ie ż  k ie 
r o w n ic tw a  b u d ó w  —  k ie r o w n i
c y , te c h n ic y  i  m a js t r o w ie .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że n ie je 
d e n , o d w ie d z a ją c y  w y s ta w ę ,  o d 
c h o d z ił n ie w ie le  z ro z u m ia w s z y  z i taneczna: 22.15 W iadomości spor- 

. , . . „  . . tow e: 22.45 M uzyka taneczna; 23.15
te g o , co  w id z ia ł .  S zc z e g ó ln ie  j a -  ^ ;J dobranoc; 24.00 H ym n i  kon iec
skrawe by ło  to  w  zespole robó t j audycji.
M o k o tó w , g d z ie  w y s ta w a ,  s p o - | 
p u la ry z o w a n a  n a  te r e n ie  c a łe -

przerw ie) Aud. lite ra cka ; 13.45 Z ży
cia ZSRR; 14.00 P rzerw a; 16.20 Re
cenzja; 16.40 P iosenki w  w yk . Chó
ru  4-Asv; 17.00 Z c y k lu : „W ie js k i 
hum or“ ; 17.30 F ragm enty operowe; 
18.30 M elodie iilm o w e ; 18.50 Fe lie ton 
lite ra c k i:  19.00 U śm iechy wczasów; 
21.00 „w ła źn i“  — hum oreska A. Cze 
chowa: 21.30 Sprawozdanie dźw ięko
we ze św ięta lo tn ic tw a ; 22.00 M uzy-

P rogram  I I  na fa l i  366,7 m. 
P rog ram  dnia 6.55; Na ju t r o  23.10:

go osiedla m ieszkaniowego przez I f ^ c z a s u  w iadom ości

k ie ro w n ika  ś w ie tlic y  ob. N a l- 
borską, ściągnęła liczn ie  m iesz
kańców  osiedla, szczególnie m ło 
dzież.

PBP - 9 powinno uniknąć 
naszych błędów

Obecnie zw ró c ił się do nas 
K lu b  R acjonalizato rów  i  W y
dzia ł M odern izac ji z Przedsię
b io rs tw a  B udow n ic tw a P rzem y-

Dziś w  W arszaw ie  
T E A T R Y

TE A T R  NARO DO W Y (P l. T e a tra l
ny) — „Ś w ię tosze k" — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksal) 
— „M ąż i  żona“  — godz. 19.

TE A TR  NOW Y (Puław ska 31) —
„M ora lność pani D u ls k ie j“  — godz. 
19-ta.

W arszawskie j, p lac Jedności R obot
n iczej — w  godzinach 10—18.

K I N A

M O SKW A (Puław ska 19-21) — „L e 
g itym ac ja  p a rty jn a “  — p rodukc ja  
radziecka — godz. 20, seans o 
godz. 18 zarezerw ow any. V / n iedzie
le 13, 15, 17, 19, 21. Dozw. od 12 la t.

6.50 do 8.25 Transm is ja  z P. I . ;  8.25 
M uzyka : 8.55 S K R K ; 9.00 K once rt 
o rganow y; 9.30 „P iękne  g łosy“  — 
ko n ce rt; 10.00 S krzynka ogólna; 10.20 
F e lie ton  lite ra c k i; 10.30 Wieś tań
czy i  śpiewa; 10.55 M uzyka fo r
tep ianow a; 11.10 D z ienn ik  w a r
szawski; 11.30 U tw o ry  cha rakte
rys tyczne ; 12.15 K once rt pod d y r. 
B ryzka : 13.00 Gawęda p rzy rod 
n icza: 13.15 „K om una  Paryska przo- 
d u ie “  — aud. sł.-m uz.; 14.00 „P leban  
z C hodla“  — poemat Skonecznego;
14.20 M elod ie  ludow e do tańca; 14.45 
Fragm . z d o w . „P o to p “  — S ienkie
w icza: 15.00 P ieśni Schuberta ; 15.15 
K once rt dla św ie tlic  dziecięcych;
16.20 K once rt C hóru P. R. ood dyr. 
O ćw ie ji: 16.40 Pogadanka h is to rycz
na: 17.00 K once rt pod d y r. G erta;
18.00 „Faryzeusze i  grzesznik“  — 
s łuchow isko wg. sztuk i W o lin  i  Po- 
m ianow skiego: 19.00 Aud. z cyk lu : 
S tan is ław  M oniuszko; 19.30 Aud. z 
oka z ji św ięta narodowego W ęgier;
21.00 M elod ie  św iata ; 21.30 Sprawo
zdanie dźw iękowe ze święta lo tn i
c tw a: 22.00 M uzyka taneczna; 22.15 
W iadomości sportow e; 23.15 Na do
branoc; 24.00 H ym n  i  kon iec audy
c ji.

P O N IE D Z IA ŁE K  21 S IER PN IA
TE A T R  POW SZECHNY (Z am o j

skiego 20) — te a tr  n ieczynny.
TE A T R  L E T N I (Polna 26) — „N o 

we przygody dzielnego w ojaka 
S zw e jka “  — godz. 19.

PAŃSTW OW A OPERA I  F IL H A R 
M O N IA  (Nowogrodzka 49) — te a tr  
nieczynny.

W Y S T A W Y
M U ZEU M  NARODOW E. Z b io ry  

stałe: Sztuka S tarożytna, Sztuka
G otycka, Sztuka Zdobnicza, M a la r
stw o Polskie, M a la rstw o Rosyjskie, 
M a la rstw o W łoskie. O tw a rte  we 
w to rk i, środy 1 p ła tk i — godz. 10 — 
15. W czw a rtk i 1 soboty — 10—17: 
w  n iedzie le I św ięta — 10—19; w  po
n ied z ia łk i muzeum zam knięte.

W ystawa „Ju liu sz  Słowacki** — 
o tw a rta  codziennie z w y j.  pon ie
dz ia łków  w  godz. 10—19.

M U ZEU M  W W IL A N O W IE  o tw a r
te  codziennie oprócz pon iedzia łków  
w  godz. 10—18.

M U Z E U M  K U L T U R  LU D O W YCH  
w  M łocinach — o tw a rte  codziennie 
od 10—18. W ystaw a „P o lsk i s tró j 
ludowy** i  „S z tu ka  lu d ó w  A fry k i 
i Oceanii**.

PAŃSTW OW E M U ZEU M  ZOOLO
G IC ZN E  (W ilcza 64). Czynne co
dziennie p rócz pon iedz ia łków  w 
godz. 10—18.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „M a a re t“
— p ro d . f iń s k a  — godz. 17, 19, 21, w  
n ie d z ie lę  od  13. D ozw . od  14 la t .

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) —
„P ło m ie n ie “  — p ro d . w ę g ie rs k a  — 
godz. 1” , 1.9, 21, w  n ie d z ie le  od  15. 
D ozw . o d  14 la t .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) — 
„ K w ia t  m iłośc i** — p ro d . ra d z ie c k a
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od  13 
D ozw . od 12 la t .

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — „B o h a te 
ro w ie  p u s ty n i“  — p ro d . ra d z ie c k a  
godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie lę  od 15. 
D ozw . od  10 la t .

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  6)—„C z te 
r y  poko le n ia **  — p ro d u k c ja  N ie m ie c  
k ie j  R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j — 
godz. 15.45. 19, 21.15. w  n ie d z ie le  od 
14.30.' D ozw . od 14 la t .

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — „H ra b ia  
M o n te  C h r is to “  I I  s e ria  — p ro d . 
fra n c u s k a  — godz. 17, 19, 21. W  n ie 
d z ie lę  od 13. D ozw . ód 14 la t .

W —Z  (A l. Ś w ie rcze w sk ie g o ) — 
„ M o ja  m iła “  — p ro d u k c ja  ra d z ie cka
— godz. 17, 19, 21, w  n ie d z ie le  od  15. 
D ozw . od 18 la t .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2)—„M aszeń  
k a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz. 17. 
19, 21 w  n ie d z ie lę  od 15. D ozw . od  
12 la t.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „P o tę p ie ń c y “
— p ro d . fra n c u s k a  — godz. 17, 19. 21 
w  n ie d z ie lę  od 15. D ozw . od 16 la t .

P rogram  I  na fa lach 1321,6 366,7 
407,1 238,3 230,1 219,5 202,2 199,7
249 278 m.

P rogram  dn ia  7.05; Sygnał czasu
5.03; W iadom ości 6.00 6.45 8.00.

5.00 Początek au d yc ji; 5.10 Aud. 
d la w s i; 5.20 K once rt dla św iata pra
cy; 6.05 7.10 G im nastyka; 6.15 M elo
d ie ludow e; 7.20 M uzyka operetko
wa.

P rogram  I  na fa li 1321,6 m.
P rogram  dnia 8.05; Na ju tro  23.10; 

S ygna ł czasu 11.57; W iadomości 12.04 
16.00 20.00 23.00.

8.10 W szechnica radiow a; 8.25 M \i- 
zyka ; £80 A ud. dla szkolnych obo
zów wczasowych; 8.50 M uzyka ra 
dziecka; 9.35 S krzynka P C K; 9.45 
In fo rm a c je ; 9.50 P rzerwa; 11.15 „S yn  
lu d u “  — fragm . au tob iog ra fii M. Tho 
rez‘a ; 11.35 P ieśni kom pozytorów  ro 
sy jsk ich : 12.30 Aud. dla w s i; 12.45 
Na swojską nu tę : 13.15 P rzerwa; 
16.20 Z cy k lu : „G rupa  p ięc iu  nowa
to rów  ro sy jsk ich “ ; 17.00 Fe lie ton l i 
te ra ck i; 17.15 K am eralna m uzyka 
po lska : 17.32 M uzyka; 17.45 Z k ra 
ju  i  ze św iata; 18.00 M uzyka ba le to
wa: 18.20 „P rzed świtem** — ode. 
opow. S. W ygodzkiego; 18.40 Sonata 

| D -m o ll Różyckiego; 19.00 Pogadan
ka z c yk lu  „P oznaj swój kra j**; 19.15 
K once rt pod dyr. Rachonia; 20..40 Na 
m uzycznej fa li;  21.15 Aud. dla w s i; 
21.30 Rezerwa; 21.55 Zapowiedź s łu 
chowiska; 22.00 K once rt sym fonicz
ny ; 23.15 K oncert so listów ; 24.00 
H ym n i kon iec audycji.

P rogram  I I  na fa li 366,7 m.
P rogram  dnia 13.25; Na ju t r o  23.10; 

W iadomości 16.00 20.00 23.00.
ŻY D O W S KI IN S T Y T U T  H IS TO 

R YCZN Y (A l. Św ierczew skiego 79) 
W ystawa m uzealna poświęcona u- 
dz ia łow i Żydów  po lsk ich  w  walce z 
faszyzmem oraz w ystaw a p las tyków  
żydow skich  — o fia r faszyzm u. O- 
tw a rta  codziennie od 8 do 17. n ie 
dzie le t św ię ta  od 8 do 15.

W YS TAW A  A R C H IW A LN A  „P rze 
szłość W arszawy w  dokumencie** o- 
tw a rta  codziennie  w  godz. 11—18 o- 
prócz pon iedz ia łkó w  1 dn i poświą- 
tecznych w  Pałacu pod B lachą, pl. 
Zam kow y 2.

W Y S T A W A  A PA R A TU R Y  N A U 
KOW O -  B AD A W C ZE J — Otwarta 
codziennie oprócz n iedzie l i św ią t — 
w sa li Kongresow ej P o lite ch n ik i

PO LO N IA  (M arszałkowska 55) — 
„C y rk “  — prod. radziecka — godz. 
16, 18, 20, w  niedziele od 14. Dozw. 
od 10 lat.

A K T U A LN O Ś C I NR 1 (M arszałków 
ska 112) — Zm iana program u w  każ
dą sobotę — początek o godz. 11.

❖
CYRK NR 8. (G rochowska róg W ia

tracznej) codziennie w esoły urozm a
icony program . Początek godz. 19.45, 
w  soboty godz. 16 i 19.45, w  n iedzie
le i św ięta godz. 12, 16 i 19.45. Dojazd 
tra m w a jam i 3, 6, 26, 24 oraz auto
busam i 102 i 115. Ze względu na du 
żą fre kw enc ję  b ile ty  należy w y k u 
pyw ać wcześniej w  kasie C yrku , 
k tó ra  czynna jest codziennie od 
godz. 13-ej.

13.30 K once rt! 14.00 Aud. ZN P ; 14.13 
M uzyka sym foniczna; 14.55 K once rt 
so listów ; 15.30 Aud. dla św ie tlic  dz ie 
cięcych: 15.45 Aud. dla cho rych ; 
16.20 D z ienn ik  w arszaw ski; 16.35 Z 
życia R u m u n ii; 17.00 K once rt; 17.45 
Rezerwa; 18.05 Odpow iedzi „ f a l i  49“ ;
18.15 M uzyka ludow a; 18.40 „S ie k ie 
ra “  — fragm . opow. J. B rzozy; 19.00 
Aud. dla św ie tlic  m łodzieżow ych;
19.15 K once rt pod d y r. Rachonia; 
20.40 Na m uzycznej fa li;  21.15 U czm y 
się języka  rosy jsk iego — pogadan
ka : 21.20 M uzyka ro z ryw kow a ; 21.32 
Zapowiedź słuchow iska; 21.37 Rezer
wa; 22.00 W szechnica R adiow a; 22.20 
K once rt; 23.15 K once rt so listów ; 24.00 
H ym n  i  kon iec au dyc ji.
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CENTRALA ZAOPATRZENIA SZKOL„c e  z  a  s *
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione 

Warszawa, Al. I  Arm ii W P 25.
ZA O P A TR U JE  S Z K O ŁY  I  Z A K Ł A D Y  N A U K O W E  

w  p o m o c e  n a u k o w e  z  d z i e d z i n y :

Biologii, Chemii, Geografii, Geologii, Fizyki, Matematyki, 
oraz meble szkolne i sprzęt wychowania fizycznego. 

Szafki narzędziowe do robót ręcznych. 
C E N N I K I  I  I N F O R M A C J E  N A  Ż Ą D A N I E

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Księgowych bilansistów i kalkulatorów z p ra k ty k ą  w  przem y

śle, wykwalifikowane maszynistki oraz technika-chemika za
tru d n i Centralny Zarząd Przemysłu Tłuszczowego, Warszawa, 
Wilcza 69.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Dział Personalny w  godzinach 8— 14.
494-K

Kucharza oraz kwalifikowane pielęgniarki poszukuje: Sana
torium ZUS w Tuszynku koło Łodzi. W a ru n k i do omówienia, 
m ieszkanie zapewnione. 499-K
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Drobne usterki podważają wielkie osiągnięcia
Niedociągnięcia domu zdro jo 

wego „S to rczyk", w  Polan icy, ja  
kie  om awia tow . C urok w  swo
im  liście w yd a ją  się napozór dro  
bne. A le  w łaśnie często te d rob
ne uste rk i, powstałe z w in y  n ie 
odpowiedniego k ie row n ic tw a  do 
m u wypoczynkowego, zaprzepa
szczają ta k  w ie lk ie  osiągnięcia, 
mas pracujących, ja k im i są wcza 
sy pracownicze.

„W  ty m  ro ku  by łem  na wczasach 
z żoną w  P o lan icy  Z d ro ju . Po 20 go 
dżinach ja zd y  pociągiem  p rzyb y liś 
m y  na p u n k t rozdzie lczy przed go
dziną 19. Po za ła tw ien iu  fo rm a lnośc i 
o trzym a liśm y  sk ie row an ie  do w i l l i  
„S to rc z y k " . K ie row n iczka  p rz y w ita 
ła nas zdenerwowana, że goście 
późno przy jeżdżają , a poko jow e się 
Już rozeszły. K o la c ji rów n ież n ie 
dosta liśm y, gdyż magazyn b y ł zam k 
n ię ty , a pa n i k ie ro w n iczka  wyszła. 
Na d ru g i dzień chc ie liśm y się w yką  
pać, ale okazało się, że wanna 
w praw dzie  jest, ale ty lk o  z zim ną 
wodą, d latego n ik t  z wczasowiczów 
się n ie  kąp ie .

50 zł czy 200 zl?
W  d n iu  6 .V I II  b r. chciałem  

skorzystać z p ryw a tn e j łodzi 
przewozowej przez rzekę W isłę, 
w  m iejscowości Ostrówek, pow. 
warszawskiego, p rzy  ta b lic y  k i 
lo m e tr ażo we j, oznaczonej cy frą  
476.

P rzy  przewozie by łem  o godz. 
19.30.

W  budce przewoźniczej zasta
łem  3 osoby, z k tó rych  2 na le
ża ły  do załogi przew oźników . 
G dy poprosiłem  o przew iezienie 
m nie  na przec iw leg ły  brzeg W i
sły, przewoźnicy ośw iadczyli m i, 
że pow in ienem  przy jść  na p rz y 
stań o godz. 17, po czym  zam 
k n ę li w ios ła  w  budce- i  o d d a lili 
się w  k ie ru n k u  pobliskiego dom 
ku.

Udałem  się za n im i i  po d łuż
szym ta rgo w a n iu  przewieziono 
m n ie  za w ygórow aną op ła tą 200

Co na to Bydgoskie Zakłady Ceramiki 
Czerwonej?

Bydgoskie Z ak ła dy  C eram ik i 
Czerwonej rozpoczęły w  roku  
1949 odbudowę zniszczonej pod
czas- w o jn y  cegie ln i w  Ś w ie r- 
koc in ie  pod Grudziądzem. 
W szystko, co dotychczas zdoła
no zrobić, a zrob iono na p ra w 
dę n iew ie le  —  niszczeje pod 
w p ływ e m  opadów atm osferycz
nych. Odbudowę cegie ln i przer 
wano jedyn ie  z b ra ku  środków  
lo kom oc ji (z powodu b raku  
tra k to ra  60 lude i przerw ało 
pracę). N ie w yp łaca się ró w 
nież robo tn ikom  na czas za 
rob ionych  pieniędzy ty lk o  d la  
tego, że w  Bydgoskich Z a k ła 
dach C e ram ik i Czerwonej zako
rz e n ił się b iu rokra tyzm .

BZCC n ie  troszczą się zupeł
n ie  o dostarczenie robo tn ikom  
desek na obicie suszarni. B ra k  
jest też pasów transm isy jnych

Śladem  lis tó iv  naszych czy te ln ikó w

Kiedy zabłyśnie w Pomiechówku 
świalło?

Jeżeli chodzi o w yżyw ien ie  to  po 
zostaw ia ło ono rów n ież w ie le  do ży 
ożenią. Z b y t m onotonne po traw y  
sp rzyk rzy ły  się wczasowiczom. Z ro  
b iliśm y  naradę i  nap isa liśm y o tym  
w  gazetce ściennej — no i  pomogło.

Można b y ło b y  również dużo po
w iedzieć o p racy  ku ltu ra ln o -o św la to  
w e j, bo w praw dz ie  b y ł in s tru k to r  i 
w is ia ł p lan  p racy  św ie tlicow e j na 
ścianie, ale n ies te ty  na tym  się 
kończyło .

K ie row n iczka  równ ież nie bardzo 
troszczyła się o sprzęt będący pod 
je j opieką. Na dachu s ta ły  fo te lik i 
z w ik lin y ,  k tó re  n ie  b y ły  chowane 
pod dach w  czasie deszczu, czy u - 
pa łów , na sku tek  tego b y ły  znisz
czone i  zgn iłe . Okazało się, że dach 
rów n ież p rzecieka ł, a k ie d y  zam el
dowałem  o ty m  k ie ro w n iczce  zdzi
w iła  się bardzo, bo przecież podob
no b y ł n iedaw no napraw iany . Do 
końca m ojego p o b y tu  Jednak tego 
dachu n ie  na p raw io no ".

JO ZEF CUKO K 
p ra co w n ik  h u ty  S talowa W ola

z ł (norm aln ie  od osoby pobiera
się 50 zł).

P rzew oźn icy z O strów ka nie 
k o n tro lo w a n i przez nikogo od
m aw ia ją  przewozu tłum acząc 
się niepogodą, późną porą itp . 
Za wysoką opłatą zdecydowani 
są przewozić podróżnych nawet 
w  nocy.

Ustaw iona p rzy  p rzystan i ta 
b lica  orien tacy jna  z ta ry fą  prze 
wozową, godzinam i przewozów 
i  nazw iskam i obsługujących 
łódź, po łożyłaby kres naduży
ciom  ze strony przewoźników .

W ażnym  jest rów nież, że prze 
woźnicy pob iera jący op ła tę za 
przewóz nie  w yd a ją  żadnych 
k w itó w  kon tro lnych .

Uważam, że sprawą tą p o w in 
na zainteresować się M ie jska  
Rada N arodowa w  O strów ku.

L U C JA N  B Ą N A S IE W IC Z  
W arszawa

Tydzień na arenie świata
Jerem i Starec

Przed startem

In s tru k to r szybowcowy z warszawskiego A erok lubu , W ładysław  
P rzy jem ski, syn rob o tn ika  rolnego, udzie la osta tn ich in s tru k c ji 
pilotce Wandzie Zajączkow skie j, uczennicy szkoły ogólnokształcą

cej, przed lo tem  ćw iczebnym  na szybowcu „Jastrząb".

T e a tr Jaszcz

Nowe wydanie Szwejka
„N o w e  przygody dzielnego wojaka Szwejka“, komedia 

s a ty ry c z n a  w 7 odsłonach, według powieści M. Słobodskoja, 
w a d a p ta c ji scenicznej Anatola Sterna. Premiera w Pań
stwowym Teatrze Letnim.

W  dn iu  4 s ie rpn ia  br. w y d ru 
kow a liśm y lis t  pt. „K ie d y  za
b łyśn ie  w  Pom iechówku św ia
t ło “ , w  k tó ry m  ob. A nd rze j 
Chrzan pisze, iż  Pom iechówek 
od czerwca 1949 r. czeka na 
św ia tło , m im o, że chodzi już  
ty lk o  o założenie in s ta la c ji w  
m ieszkaniach i  przyłączenie b u 
dyn ków  do sieci.

W  zw iązku z ty m  lis tem  o- 
trzym a łiśm y  z G m inne j Rady 
N arodow ej w  Pom iechówku w y 
jaśnienie, że:

T e rm in  w ykonan ia  w yso
kiego i  niskiego napięcia łącz
n ie  'z założeniem trans fo rm a to 
ró w  b y ł p rzew idz iany do 1. I. 
1950 r., w ykonano go dopiero w  
m -cu  m arcu br. Przedłużenie 
te rm in u  w ykonan ia  budow y 
w yw o ła ło  rozgoryczehie wśród 
ludności i  opieszałość w  płace
n iu  dop ła t do kosztów budowy.

K o m ite t E le k try f ik a c y jn y  bez 
skutecznie czyn ił w y s iłk i w  k ie 
ru n k u  zebrania b raku jących  
dop ła t od tych  obyw a te li, k tó 
rz y  jeszcze nie zap łac ili, w  ko ń 
cu doszedł do w n iosku  że ty lk o  
uruchom ien ie l in i i '  e lektryczne j

B erlin , w  s ie rpn iu
Każdy obserw ator życia w  za

chodnich Niemczech z ła tw o 
ścią konstatu je , że ludność T r i-  
zon ii rozpaczliw ie  b ro n i się 
przed re m ilita ry z a c y jn y m i p la 
nam i anglo-am erykańskich oku 
pantów . N ie  ty lk o  prasa demo
kra tyczna , ale naw et gazety re 
akcy jne pod naciskiem  op in ii 
pub liczne j n ie  mogą d łuże j u - 
k ryw a ć  stand w rzenia , ja k i da
je  się zauważyć w śród m ie jsco
wego społeczeństwa —  przede 
w szystk im  w  zw iązku z zabie
gam i Adenauera i  Schumachera 
w  spraw ie uzbro jen ia  zachod
n ich Niem iec, za ku lisa m i kon 
ferencji. w  Strassburgu.

Pewna część gazet z obawy 
przed represjam i, względnie 
w strzym an iem  do tac ji, n ie  chcąc 
w p ros t atakować p lanów  m il i
ta ryzac ji, posługuje się obecnie 
fo rm ą  „ lis tó w  od czy te ln ikó w “ , 
wzg lędnie metodą cytow ania 
p ism  zagranicznych, dem asku
jących w ojenne, p lany im p e ria 
lis tó w  z W a ll Street.

Zb liżona do k ó ł chadeckich 
„H am burge r A b e n d b la tt“  c y tu 
je  od dłuższego czasu * lis ty

i  m otorów , a trans fo rm a to r po
trzebu je  napraw y.

O ceg ie ln i w  S w ierkocin ie  ju ż  
k i lk u  korespondentów  g ru 
dziądzkich pisało, jednak  do te j 
po ry  n ie  w idać żadnej popra
w y. D yre kc ja  C e ram ik i abso
lu tn ie  , n ie  reagu je na k ry ty k ę  
ze strony rob o tn ików  i  zanie
dbu je  uruchom ien ie  uszkodzo
nej przez dz ia łan ia  w o jenne ce
g ie ln i w  S w ierkocin ie .

R obotn icy Zak ładów  C eram i
k i Czerwonej „Pom orze“  w  G ru 
dziądzu śm ia ło p rzys tą p ili do 
w a lk i o w ykonan ie  6-letniego 
p lanu p ro d u kc ji, jednak wszyst 
k ie  ich zam ierzenia i  dobre chę
ci ro zb ija ją  się o b iu ro k ra tó w  
z BZCC.

J A N  R Ą C ZY
G rudziądz

i  dostarczenie św ia tła  ty m  oby
wate lom , k tó rz y  za p ła c ili pełną 
dopłatę, spowoduje możność 
niezwłocznego zainkasowania 
b raku jących  dopłat.

Jednak dotychczas za w y ją t
k iem  s tac ji ko le jo w e j w  Pom ie
chów ku żaden in n y  urząd, szko
ła, czy in s ty tu c ja  społeczno-go
spodarcza, an i też m ieszkania 
p ryw a tne  św ia tła  n ie  posiada, 
pom im o składanych w n iosków  
do Z E O M -ów  o dostarczenie 
św ia tła  i  pom im o że § 5 um o
w y  o e le k try fik a c ję  gm in y  riie 
p rzew idu je  żadnych ograniczeń 
co do dostarczenia św ia tła  dla 
in s ty tu c ji publicznych.

Pom im o zakończenia w  m arcu 
budow y l in i i  e lek tryczne j nie 
przynosi ona żadnych korzyści 
ludności an i S karbow i Pań
stwa. O św ie tlen ie  na ftow e lo ka 
l i  podczas zebrań i  im prez ha 
m u je  pracę o rgan izacji społecz
nych i  po litycznych  na naszym 
terenie. Uw ażam y że należałoby 
co na jm n ie j ja k  na jszybcie j do
starczyć św ia tło  d la  urzędów, 
św ie tlic , szkół i  innych  lo k a li 
pub licznych w  Pom iechówku.

swych czy te ln ikó w  na m arg ine
sie toczącej się dysku s ji w  
spraw ie nowego W ehrm achtu. 
N ie ja k i E rnest H a rtleben  : z 
H am burga pisze w  jednym  z ta 
k ich  lis tó w : „W  am erykańsk ie j 
stre fie  zmusza się n iem ieckie  
ba ta liony  pracy do skoszarowa
n ia  i  wojskowego przeszkolenia. 
K to  odm aw ia, zostaje zw o ln io 
ny z pracy. Uważam, że należy 
przeciw ko próbom  re m ilita ry z a -  
c ji protestować i  jeszcze raz 
protestować, aż do sku tku ".

M ik o ła j Luetkeus z H am burga 
pow iada: „W iadom ość o p ro je 
kcie uzbro jen ia  N iem ców stw a
rza sm utną perspektyw ę dla  
'¡przyszłości naszego narodu". 
K u r t  Hesse, z F lo ttb e k  pyta : 
„Jeszcze nie podpisaliśm y t ra k 
ta tu  pokojowego, a ju ż  m am y  
znowu Niem ców, k tó rych  zm u
sza się do noszenia bron i. L u 
dzie /c i muszą n ieraz ustępować, 
ponieważ inaczej powiększą a r
m ię  bezrobotnych. Są rów nież  
ludzie, k tó rzy  sądzą, że w łaśnie  
bezrobocie zm usi w  końcu m ło 
dzież do ochotniczego zaciągu".

F ra n k fu rc k i korespondent 
dz iennika „N ew  Y o rk  T im es“

99 superfortec am erykańskich 
przez k ilk a  godzin bom bardowa 
ło  m ałą pow ierzchnię przyczółka 
mostowego koreańskie j a rm ii lu  
dowej na wschodnim  brzegu rze 
k i Nakton, w  pob liżu  m iasta Wa 
egwan. W edług am erykańskich 
doniesień przyczó łek m ostowy 
m ia ł być doszczętnie z lik w id o  - 
wany. Jednakowoż w  dzień póź
n ie j, W aegwan został w yzw o lo 
ny  przez w o jska  ludowe... F ro n t 
rzek i Nakton, którego zaciekle 
b ro n ili agresorzy, został ostatecz 
nie przełam any.

Salut generała 0 ‘I)onovana
Szeroko rozreklam owane bom 

bardow anie przyczółka pod W a
egwan jest charakterystyczne 
d la  ca łokszta łtu  w yczynów  ame 
rykańsk ich  strategów. Jak  .się 
okazuje, lo tn ic tw o  am erykańskie 
n ie  zdołało naw et usta lić  do - 
kładnego m iejsca roz lokow ania 
oddzia łów  ludow ych, sztab USA 
ch lub i się natom iast zniszcze
niem  10 w si koreańskich w  tym  
rejon ie. „T r iu m f“  ten  am erykań 
sk i generał 0 ‘Donovan nazwał 
„sa lu tem  na cześć bohaterskiego  
żołnierza am erykańskiego"...

Prasa zachodnia pośrednio 
przyznaje, że bom bardow ania a- 
m erykańskie  m a ją  przede wszy
s tk im  cha rakte r te rro rys tyczny, 
ta k  np. pa rysk i „Ce M a tin “  p i
sze, że na lo ty  obliczone są na 
„e fe k t psychologiczny", A  n ie 
k tó rzy  korespondenci am erykań 
scy m a ją  za złe po łudn iow ym  
Koreańczykom , że nie  są w dz ię 
czni za to Am erykanom . Kores 
pondent am erykański agencji 
O NA, M a rtin , ż a li się na „s ta ły  
w zrost n ienaw iśc i w  stosunkach  
pom iędzy żo łn ie rzam i am erykań  
s k im i a p o łu dn iow ym i K oreań
czykam i".

Nienaw iść do am erykańskich 
im p e ria lis tó w  nie  jes t zresztą 
monopolem Koreańczyków . K o  - 
respondent „N e w  Y o rk  T im es“  
ko m u n iku je  podobne fa k ty  z In 
d ii, podkreśla jąc, że nastro je  an- 
tyam erykańsk ie  „ ro z la ły  się 
szeroką fa lą  po ca łym  k ra ju  na 
skutek in te rw e n c ji USA w  V ie t-  
nam ie, na Form ozie i  w  K o re i"  
i że „w zro s t tych  nastro jów  jest 
w pros t p ropo rc jona lny  do na p ły  
w a jących  w iadom ości o atakach  
lo tn ic tw a  USA na ludność m iast 
koreańskich". A ng ie lsk i „M a n 
chester G ua rd ian “  opow iada o 
s iine j niechęci do A m eryka nó w  
w  Japon ii, spotęgowanej da l
szym upadkiem  prestiżu  ame -  
rykańskiego. Podobnie a la rm u
jące w ieści sygna lizu ją  korespon 
dertci am erykańscy z cąłej A z ji.

W  o b a w ie  p rze d  
a m e ry k a ń s k ą  n ie u d o ln o śc ią

N a ty m  t le  coraz gorętsza sta
je  się w  prasie kap ita lis tyczne j 
po lem ika  w okó ł in te rw e n c ji a- 
m erykańsk ie j na Form ozie.- A - 
m erykańsk i „C h ris tia n  Science 
M o n ito r“  w yraża  , obawę, że 
wchodząc w  sojusz m il ita rn y  z 
Czang Ka l-szekiem , „S tan y  Z jed

pisze o tw arc ie  na m arginesie co
raz liczn ie jszych i  dobrow o l
nych rezygnac ji z niem iec
k ich  ba ta lionów  w a rtow n iczych : 
„Jest rzeczą znaną, że w ie lka  
ilość N iem ców raczej zrezygnu
je  z pracy, n iż  m ia łaby  zgodzić 
się na wstąp ien ie  do p ro je k to 
w anych oddzia łów  w o jskow ych. 
Z  N orburga podają np., że 170 
w a rto w n ik ó w  na ogólną ilość  
ISO w yb ra ło  bezrobocie n iż  służ
bę z bron ią  w  koszarach"

„Badisches Tagesblatt“ , ko 
m en tu jąc liczne w yp a d k i d y m i
s ji z oddzia łów  tzw . p o lic ji 
p rzem ysłow ej —  m. in. pew ien 
generał n iem ieck i zrzekł się do
wództw a swego oddziału, prze
zorn ie p rzew idu jąc ew en tua l
ność w ys łan ia  na Koreę —  pisze 
w yraźn ie : „te m a t „re m ilita ry z a -  
c ja "  —  spotyka się w  N iem 
czech z lodow atym  przy jęc iem ".

„W estdeutsches Tagesblatt“  z 
D ortm undu pisze na tem at u - 
zb ra jan ia  ba ta lionów  p racy w  
N a dre n ii: „N iecha j św ia t cały  
w ie, że N iem cy nie m a ją  żadne
go in teresu w  uzb ra jan iu  swo
je j m łodzieży".

noczone ry z y k u ją  nie ty lk o  w o j
nę, ale rów nież możliwość, że 
cała A z ja  stanie się kom un i
styczna...".

Perspektywą tą śm ierte ln ie  
przerażone są burżuazyjne p is
ma b ry ty jsk ie . Z  a rty k u łó w  na 
tem at Form ozy często w yziera  
ledwo ukryw ana  pogarda A n g li
ków  dla  swych prostackich pa rt 
nerów  am erykańskich, k tó rzy  z 
taką ignorancją  zab iera ją  się do 
w ie lk ie j p o lity k i,  n ie  licząc się z 
d ługow iekow ym  doświadczeniem 
b ry ty js k im  w  dziedzinie im pe
ria lis tycznych  metod.

Dochodzi do tego, że u ltra re - 
a kcy jny  „D a ily  Te legraph“ 
wręcz domaga się od rządu b ry 
ty jsk iego , by  we w spó lnym  in 
teresie im p e ria lis tó w  próbow ał 
nak łon ić  A m eryka nó w  do re w i
z j i  ich  m etod po litycznych  w

Sekcja S ztuk i Ludow e j P a ń 
stwowego In s ty tu tu  S ztuk i p ro 
wadzi w  bieżącym sezonie le t
n im  in tensyw ne badania tereno
we w  reg ionie Kaszub oraz w  w i 
d łach W is ły  i  Sanu.

Prace prowadzone są przez o- 
bozy badawcze, złożone z etno
gra fów , h is to ry k ó w  sztuki, m u
zykologów, językoznawców, so -  
c jogra fów , p rzy  technicznej po
m ocy m a la rzy i  fo tog ra fów .

O D K R Y C IA
AR CH EO LO G IC ZN E W  PRADZE
A rcheo logow ie  czechosłowaccy od 

k r y l i  w  Pradze, w  zam ku na H rad - 
czynach fun d a m e n ty  kościo ła ro 
mańskiego, pochodzącego z p ie rw 
szej po ło w y X  w ie ku . N a tra fiono  
rów n ież na ś lady starego cmentarza 
11 t ra k tu  z tego samego okresu.

IN S TY TU T B A D A N  L IT E R A C K IC H  
W C H IN A C H

A gencja  N ow ych  C h in  donosi o 
pow o łan iu  ko m ite tu  organ izacyjne
go In s ty tu tu  Badań L ite ra ck ich  w 
Chinach. In s ty tu t  za jm ow ać się bę
dzie szkolen iem  now ych k a d r l i te 
ra tó w  oraz popu la ryzac ją  dz ie ł l i te 
ra tu ry  1 sz tu k i w śród szerokich mas 
ludow ych . P rog ram  prac In s ty tu tu  
p rzew idu je  rów n ież w y k ła d y  z za
kresu  m arks izm u-len in izm u .

I  TO M  D Z IE Ł  L E N IN A  W  JĘ ZY K U  
B U ŁG A R S K IM

Jak podaje  bu łgarska agencja te 
legra ficzna , w ydaw n ic tw o  K o m u n i
stycznej P a r t i i  B u łg a r ii rozw inę ło  
znacznie swą działa lność w yd a w n i
czą po V  zjeździe p a r t ii.  W  ro ku  
1948 w ydano 186 książek o łącznym  
nakładzie  2.138.000 egzem plarzy. W  
ro ku  1949 — 237 książek o łącznym  
nakładzie  4.660.000 egzem plarzy, o -  
s ta tn io  w yszedł z d ru k u  p ierw szy 
tom  D zie ł Len ina  w  przek ładz ie  na 
Język bu łgarsk i.

N ie bez znaczenia d la  nastro -  
jów , panu jących obecnie w  T r i-  
zon ii jes t charakterystyczna ko 
respondencja z Bonn, jaka  uka
zała się w  szw a jcarsk im  dzien
n ik u  „B as le r N a tion a l Z e itung “ , 
k tó rą  p rze d ru kow a ł na p ie rw  -  
szej s tron ie  cen tra ln y  organ 
CDU w  K o lo n ii —  „K ö ln ische  
Rundschau“ . N ie  m ając w idocz
nie  odwagi sam napisać te sło
wa, organ CDU zamieszcza na
stępujące w ym ow ne cy ta ty  z 
bazyłe jskiego dziennika, pod o- 
gó lnym  ty tu łe m  „N iem cy  nie  
chcą W ehrm achtu “ :

„N a  w ypadek re ferendum  w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji, p rz y 
puszczalnie 80 proc. ludności nie  
m ieck ie j na zachodzie w ypow ie  
się negatyw nie w  spraw ie u tw o  
rżenia a rm ii n iem ieckie j. K o n 
f l ik t  koreański nie w p ły n ą ł b y 
na jm n ie j pozytyw n ie  na p o lity 
czną apatię przeciętnego N iem 
ca w  sensie zw iększenia jego go
towości do w o jskow e j obrony za 
chodu... Czasem daje się raczej 
zauważyć nas tró j z łośliwego za
dowolenia (Schadenfreude) z fa k  
tu, że zachodnie m ocarstwa sa
me muszą w yp ić  p iw o, k tóre so
bie naw arzy ły ...".

D zienn ik  szw ajcarski w  kon 
k lu z ji stw ierdza, że w  N iem 
czech coraz w iększa jes t liczba 
tych, k tó rzy  raczej pó jdą do w ię 
zienia, an iże li m ie lib y  raz jesz
cze wziąć ka ra b in  do ręk i.

O k re ś lił to  dosadnie jeden z

stosunku do Chin. W tó ru je  m u 
konserw atyw ny „O bserve r“ . Lon 
dyńsk i „T im es“  d ru ku je  d ług i 
lis t  b ry ty jsk ieg o  eksperta w  
sprawach chińskich, k tó ry  z jad
liw ie  k ry ty k u je  nieudolność po
l i t y k i  am erykańskie j wobec 
Chin. „Y o rksh ire  Post“  w róży 
nieszczęście z powodu konszach
tów  M ac A rth u ra  z Czang K a i-  
szekiem, a „M anchester G uar - 
d ian “  z n iepozbaw ionym  iro n ii 
żalem uskarża się, że p o lity k a  
Stanów Zjednoczonych na Da -  
le k im  Wschodzie stała się przed 
m io tem  sporu w łaśnie „w  chuń li 
gdy m łodz i A m erykan ie  giną w  
błotach i  na wzgórzach K o re i".

Argumenty...
Cóż k ie d y  —  ja k  to  w y jaśn ia  

pismo „E uro pe -A m eriq ue “ , „ in -

Obozem na Kaszubach k ie ru je  
pro f. d r  B. Stelmachowska, a o- 
bozem w  w id ła ch  W is ły  i  Sanu 
—  d r R. Reinfuss.

Przeprowadzone dotychczaso
we prace da ły  bardzo ob fite  w y  
n ik i, k tó re  będą opub likow ane 
w  ro ku  p rzyszłym  w  m ońogra fii, 
obejm ującej ca łokszta łt ludow e j 
tw órczości a rtystyczne j tych  re 
gionów.

D A R  R ZĄ D U  R E P U B L IK I 
CZECHO SŁO W ACKIEJ 

D L A  PROF. F IŁA T O W A

Rząd R e p u b lik i Czechosłowackiej 
o fia ro w a ł znakom item u uczonemu 
radz ieck iem u — pro feso row i F iła to  
w o w i z o k a z ji 70-lecia jego urodzin , 
kom p le t cennych przyrządów  op
tycznych . D a r ten przekazał zna
kom item u oku liśc ie  radzieck iem u 
przedstaw ic ie l ambasady czechosło
w ack ie j w  M oskwie.

ROZWOJ K IN E M A T O G R A F II 
A L B A Ń S K IE J

W A lb a n ii is tn ie je  obecnie 55 k in  
s ta łych  oraz d z ies ią tk i objazdo
w ych. O lb rzym ią  popularnością 
wśród ludnośc i a lbańskie j cieszą 
się f i lm y  radzieckie  oraz f i lm y  
p ro d u k c ji k ra jó w  d e m okra c ji ludo 
w e j. M łoda k inem a tog ra fia  a lbań
ska w yprodukow a ła  ju ż  6 iiimćtC- 
pe łnom etrażow ych oraz liczne  f i l 
m y  kró tkornetrażow e.

R U M U Ń S KIE  TO W ARZYSTW O
U PO W S ZEC H N IE N IA  
N A U K I I  K U LTU R U

R um uńskie  Tow . Upowszechnienia 
N a u k i i  K u ltu r y  ro z w ija  ożyw ioną 
działalność ośw iatow ą 1 w ychow aw 
czą. Ostatn io T ow arzystw o zorgan i
zowało ko n ku rs  na najlepsze w y n i
k i  p racy  k lu b ó w  ośw iatow ych, 
św ie tlic , b ib lio te k  1 ośrodków  k u l
tu ra ln y c h  zw iązków  zawodowych.

220 po lic ja n tó w  przem ysłowych, 
k tó rzy  o d m ó w ili skoszarowania 
w  H e ide lbergu: „ B yłem  przez 6 
la t w  h itle ro w s k im  W ehrm ach
cie i  mam dosyć soldateski, a 
ju ż  za n ic w  świecie nie ch ia ł- 
bym  zostać n iem ieck im  żo łn ie
rzem w  noiooczesnej w o jn ie  30- 
le tn ie j".

W  tym  w łaśnie na s tro ju  b y li 
zapewne przesiedleńcy ze 
wschodu w  obozie pod Solingen, 
k ie dy  po dłuższej dyskus ji z 
m łodym i entuz jastam i poko ju  z 
W olnej M łodzieży N iem ieckie j 
(FDJ), wszyscy ja k  jeden mąż 
podp isa li się pod apeleną sztok
ho lm skim .

W  D u isburgu p o lic jan c i n ie 
m ieccy u w o ln il i na w łasną rę 
kę zatrzym anych ag ita to rów  po
ko ju , k tó rz y  roz lep ia li afisze na 
rnurach m iasta.

„Id źc ie  w  spokoju do dom u  
—  pow iedz ie li im  p o lic jan c i — 
m yśm y niczego nie w id z ie li" . — 
Z M onach ium  nadeszła w iado
mość, że w  B a w a rii zebrano do
tąd 400 tys. podpisów  przeciwko 
bom bie atom owej, rekordow ą i -  
lość z uw ag i na szczególny te r
ro r  w ładz am erykańskich.

A k c ja  pokojow a m im o rep re
s ji i  zam ykania dem okra tycz
nych gazet, nabiera jąca z każ
dym  dn iem  większego rozm achu 
w  terenie, jes t na jlepszym  po
tw ie rdzen iem  żywotności i  słusz 
ności haseł F ro n tu  Narodowego 
Dem okratycznych Niem iec.

te rw encja  am rykańska na Dale
k im  Wschodzie odda liła  od Sta
nów Zjednoczonych w idm o k ry 
zysu gospodarczego". O fic ja lne  
dane w ykazu ją  ogrom ny wzrost 
zysków  koncernów  am erykań
skich w  w y n ik u  zam ówień w o 
jennych, a generał George t łu 
maczy, że zadaniem Startów 
Zjednoczonych jest „spełn ien ie  
ro l i światoioego p o lic ja n ta " ■ 
Wobec tak ich  „a rgum entów “  k ie  
ró w n icy  p o lity k i am erykańskie j 
pozostają g łus i na wszelkie ra 
dy, choćby nawet pochodziły od 
najlepszych p rzy jac ió ł.

Są jednak i  inne względy, k tó  
rych  ignorować nie  można. M ó
w i ł  o n ich w spom niany ju ż  gen. 
George, s tw ierdza jąc z ubolewa
niem, że „nasza p o lity k a  nie po
zostaje w  żadnej p ro p o rc ji do 
naszych m ożliwości poparcia je j 
s iłą  zbro jną".

A w rodzince bez zmian
A  waszyngtońska kuchn ia  a- 

gres ji coraz bardzie j natarczy -  
w ie  domaga się dostaw  mięsa 
arm atniego. Jak  ich  dostarczyć, 
nad ty m  g ło w ili się ludzie  o do
b rych  m anierach i  w  dobrze skro 
jonych  frakach , obradujący w  
Strassburgu w  charakterze tzw . 
„R ady E uro pe jsk ie j“ . G ładko sto 
sunkowo p rzy ję to  tam  propozy
cje C h u rch illa  w  spraw ie u tw o 
rżenia „a rm ii eu rope jsk ie j“ , w  
skład k tó re j wejść m ają  w o jska 
zachodnio -  niem ieckie. T ru d 
n ie j poszło p rzy  rozpa tryw an iu  
rezo luc ji, nakłada jące j na po
szczególne państwa konkre tne 
zobowiązania w  zw iązku z tą ar 
m ią. W y ło n iły  się znowu stare 
antagonizmy, a w  końcu — 
szczególnie wobec opozycji przed 
s taw ic ie li skandynaw skich — 
musiano rezo lucję  tę wycofać.

T ak  samo nie udało się ró w 
nież załatać sprzeczności w  d ru  
g ie j zasadniczej sprawie, do ty 
czącej p rzygotow ań w ojennych
—  w  kw estii, p lanu Schumana.

Jeden z g łów nych w odz ire jów
„R ady E u ro pe jsk ie j“ , p raw ico  - 
w y  socja lista b e lg ijsk i Spaak, 
w ys tą p ił na kon fe ren c ji praso - 
w e j z oświadczeniem, w  k tó ry m
—  ja k  podaje rad io  londyńskie
— pow iedzia ł, że „tegoroczna se 
sja pracuje le p ie j n iż  zeszlorocz 
na. Jednakże obaw ia się on, że 
rezu lta ty  te j sesji będą n ie rea l
ne".

Zbrodniarze — na wolność, 
bojownicy o pokój —  

do więzień
A m erykan ie  po trzebu ją  jed  - 

nak rezu lta tów  rea lnych. M . in. 
w  poszukiw an iu  w ie rnych  i  do
świadczonych sojuszników , A -  
m erykan ie  w yp u śc ili na wolność, 
całą zgraję niemieckich zbrod - 
niarzy wojennych. Byli generało 
w ie  W ehrm achtu opracowują 
p lany dostarczania piechoty. 
Jednocześnie, w  ciągu 9 dn i zam 
kn ię to  8 dz ienn ików  dem okra - 
tycznych w  Niemczech zachód - 
n ich i  aresztowano dz ies ią tk i bo 
jo w n ik ó w  o pokój.

M im o to, prasa n ieustannie no 
tu je  dalsze ob jaw y, świadczące o 
w zrasta jące j niechęci społeczeń 
stwa zachodnio -  niem ieckiego 
wobec tych  p lanów . T a k  w ięc 
w  B rake, m im o is tn ien ia  w  tym  
mieście 8.000 bezrobotnych, za
ledw ie  7 osób zgłosiło się na o- 
cho tn ików  do oddzia łów  w o jsko 
wych. W  H e ide lbergu 110 człon
kó w  jn iem ieck ie j p o lic ji przem y 
słow ej opuściło służbę na znak 
pro testu  przec iw  pe łne j m il i ta 
ryza c ji tych  oddziałów.

C harakterystyczna jest depe - 
sza „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r ib u  - 
ne“  z Bonn, w  k tó re j, powołujiąc 
się na op in ię p o lity k ó w  zachod
nio  -  n iem ieckich, dz ienn ik  na
stępująco tłum aczy niechęć n ie 
k tó rych  k ó ł m ieszczańskich do 
u tw orzen ia  nowej a rm ii:  „N iem  
cy przegra li dw ie  w o jn y  św ia 
tow e i  nie mogą sobie pozwolić 
na przegranie trz e c ie j“ .

Jak z tego w idać, rów nież za
chodnio -  n iem ieck im  sate litom  
aw an tu ra  am erykańska w  K o  - 
re i zapału n ie  dodała.

Pokaz koronek 
w Koniakowie

W  K on iakow ie  ko ło  Istebnej 
na Ś ląsku C ieszyńskim  odby ł się 
pokaz prac koronka rek, zrzeszo
nych w  m ie jscow ej Spó łdzie ln i 
P rzem ysłu A rtystycznego i  Ludo 
wego.

L iczn ie  zgromadzona pub licz - 
ność podz iw ia ła  m isterne dzieła 
sztuki, produkow ane przez a r 
ty s tk i ludowe.

Szczególnie w ysok im  pozio - 
m em  artys tycznym  w yró żn ia ją  
się ko ro n k i ob. G w arkow e j.

Pokaz zw iedził, przebyw ający 
w  ty m  czasie na Ś ląsku Cieszyn 
skim , m in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i 
St. D ybow ski, zachęcając m ie j - 
scowe a r ty s tk i ludow e do d a l
szych tw órczych w ys iłków .

Wyslępy młodzieży 
szkół artystycznych 

w związku z nowym 
rokiem szkolnym

W  zw iązku z rozpoczynającym  
się 1 w rześnia now ym  rok iem  
szkolnym , m in is te r K u ltu ry  i  
S ztuk i zarządził, aby szkoły a r
tystyczne niezależnie od urządzę 
nia  u  siebie części artystyczne j 
w  ram ach uroczystości o tw a r - 
cia ro ku  szkolnego —  obśługiwa 
ły  rów nież sąsiednie szkoły o - 
gólnokształcące czy zawodowe.

Szkoły artystyczne w in n y  _ też 
udzie lać pozostałym  szkołom 
swej pomocy w  deko rac ji budyń  
ków  i  sal, w  k tó rych  odbywać 
się będą uroczystości.

Osoba Szwejka należy do l i te 
ra tu ry  św ia tow e j ja k  Sganarel, 
F iga ro  czy D y l Sow izdrzał. K toś 
pow iedzia ł, że ks iążk i czeskie
go pisarza Jarosława Haszka, 
odtwarza jące przygody Szwejka 
w  a rm ii austro -  w ęg ie rsk ie j w  
czasie p ierwsze j w o jn y  św ia to
w e j, są na jba rdz ie j konsekw ent 
n ym  u tw o rem  pacyfis tycznym  
owego okresu, pokazują bow iem  
n ie  demoniczną zbrodniczość 
w o jn y  lecz je j absurd, je j non- 
sensowość. Ów ktoś b y ł w p ra 
wdzie bu rżuazy jnym  pacyfis tą  
a n ie  p ra w d z iw ym  bo jo w n ik iem  
pokoju, ale co do s iły  satyry 
Haszka m ia ł rację. W skrzesza
jąc postać Szwejka w  oko licz
nościach zgoła różnych n iż  pe
rype tie  filo zo fa  -  zupaka w  roz
padającej się, p rzegn iłe j, ale i  
dość bezzębnej c. k. m onarch ii 
—  m usia ł S łobodskoj dodać m u 
cech, k tó rych  daw ny S zw e jk po 
siadać nie  m ógł: dodać po litycz 
ne uśw iadom ienie, zam ienić

strza rysunek, sa tyra  przerasta 
ła tw o  w  groteskę, a ka ry k a tu ra  
w  niezam ierzoną parodię.

A le  bądźm y sp ra w ie d liw i: nla 
w  całości przeróbka sceniczna 
A na to la  S terna rozb ija  się o ra 
fy  niewczesnego fa łszyw ie 
brzm iącego śmiechu, zakończo
nego ja k im ś  szokującym  paso
w aniem  Szwejka na bohatera 
pa rtyza n tk i. Połow a sztuk i — 
sceny dziejące się w  Pradze —  
szczęśliwie na ogół om ija ją  pu
ła p k i i  zasadzki i  zaw iera ją  
kwestie, k tó re  an i nie rażą an i 
n ie  naruszają p ro p o rc ji pom ię
dzy w esołym  w ystaw ian iem  ło 
tró w  do w ia tru , a ich  zbrodn i- 
czością. T u ta j, oprócz zabawnej, 
bezpośrednio do szw ejkow skie- 
go p ie rw ow zo ru  naw iązujące j 
sceny z psem i  jego o szu ka n y* 
nabyw cą —  i  oprócz bardzo w  
duchu szw e jkow skim  u trzym a 
ne j h is to r ii za lo tów  agresywnej 
P u ty fa ry , żony SS „O b e rfilh re - 
ra “  —  m am y zręczną, i  co waż

Szwejka w czynnego przedstawi 
cielą czeskiego ruchu  oporu.

niejsze, trafną, satyrę na nhłęO

k tó ry  w  zakończeniu urasta do 
ro l i bohaterskie j. T a k i Szwejk 
n ie  jes t oczyw iście Szwejkiem , 
choćby przem iana jego by ła  
przekonyw ująco opisana.

D ruga w ą tp liw ość : czy faszy
stów  h itle ro w sko  -  fra n k is to w - 
sk ich  można pokazywać jako 
stado g łupców  i  bęcwałów, k iw a  
nych na każdym  k ro k u  przez 
dobrodusznego Szwejka. P ro 
b lem  jes t tru d n y  i  w iem y, że 
w  podobnej sy tua c ji załam ało 
się n ie jedno dzieło satyryczne 
lu b  na iw n ie  sentymentalne, 
p rzyp o m n ijm y  choćby perypetie  
„Zakazanych piosenek“  i  czeskie 
go f i lm u  „ N ik t  n ic  n ie  w ie “ . Sko 
ro  w  „N ow ych  przygodach 
Szw e jka“  m ów i się wciąż, że 
s trasz liw y  SS „O b e rfü h re r“ , p ra  
w a ręka  gaula itera , jes t katem  
nad ką ty , a równocześnie każe 
m u się grać ro lę  błazna i pan- 
to fla rza  —  satyra t ra f ia  w  próż
nię, a raczej jeszcze gorzej, bo, 
obcinając gałąź na k tó re j usia
dła, m a lu je  w b re w  swej w o li 
faszystów jako  w  gruncie  rze
czy n ieszkodliwe strachy na 
w róble .

Na ta k im  tle  ty m  ba rdz ie j że
n u ją  powtrącane sceny serio, 
sceny patrio tycznego patosu, 
zwłaszcza końcowa, choć stara
no się je  podać m oż liw ie  na tu 
ra ln ie , a epizod z uw ięzioną 
chłopką, dz ięk i pow ściąg liw e j 
grze Jan in y  Kwiecińskiej w y 
padł lep ie j n iż się można by ło  
spodziewać.

Trzecia sprawa: na czyje kon 
to należy zapisać wym ienione 
błędy, na kon to  autora powieści 
czy autora przeróbki?  N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że powieść — po
pu la rna  w  Z w iązku  Radzieckim  
— zachowuje w łaściw e p ro po r
cje pom iędzy kp iną  z h it le ro w 
ców i  fa lang is tów  a ich rzeczy
w is ty m  postępowaniem, że w ięc 
dobrze spełnia postaw ione sobie 
zadanie. Na scenie natom iast, 
k tó ra  wym aga e lim in a c ji i  zao-

K ropki
„N IE IN T E R W E N C JA “

N ow y ambasador Stanów  
Zjednoczonych w  Ira n ie  — 
H enry  G rady, którego ta len ty  
da ły  się poznać w  G rec ji, po
w iedz ia ł korespondentow i „N ew  
Y o rk  T im es" przed wyjazdem  
do Teheranu:

„J e ś li Ira n  chce pozbyć się 
k łopo tów  —  pow in ien  zrozu
mieć, że k ie row nicza ro la  w  
k ra ju  należy do A m erykanów . 
Szach jest człow iekiem  słabym  
i  nie pow in ien  mieszać się w  
wewnętrzne spraw y państwa".

Oto na jprostszy i  na jkró tszy  
w yk ła d  „n ie in te rw e n c ji"  po a- 
m erykańsku... (ea)

\

rasistow ski. K on fron tac ja  h itle  
row skiego rasizm u ze szw ej- 
kizm em  dała najlepsze sytuacje 
k ro to c h w ili. U m ia ł też S tern tu  
i  ówdzie wpleść wcale zręcznie 
a luz ja  do dzisiejszej, am erykań
sk ie j odm iany zapędów w o jen
nych.

Reżyseria W ito ld a  Rychtera 
us iłow a ła  dać S zw e jkow i pe ł
ne pole do popisu i  w yp u n k to 
wać każdy Jego ch w y t sa ty ry 
czny czy groteskowy. Przedsta
w ien ie  trzym a ło  się kup y  —  nie 
jes t w iną  R ychtera, że k u  koń 
cow i przekszta łca się w  b u fo - 
nadę i  błazenadę. Dekoracje Ja
na M o lg i m a ją  k ilk a  do w c ip 
nych pom ysłów , u trzym anych  
w  duchu szw ejkow skim . M uzy
ka  S ylw estra  Czosnowskiego — 
z ga tunku  „u m fa , um fa “  —  chw t 
la m i wcale śmiesznie ilu s tro w a 
ła  to, co się dzia ło  na scenie.

Zasadnicze nieporozum ienie 
pom iędzy istotą Szwejka, a ro lą  
k tó rą  m u grać kazano, zazna
czyło się w yraźn ie  w  grze T a
deusza Surowy. W  sprzecznoś
ciach sz tuk i s tra c ił on o rien ta 
cję —  wcale m u się n ie  dz iw ię
—  i  n ie  rozpoznał czy ma g ra f 
Papkina, Szwejka czy Konrada 
W allenroda.

Zdecydowaną koncepcję g ry  
m ia ł A lfre d  Łodz ińsk i: pokazać 
w  postaci SS „O b e rfiih re ra “  ile  
się ty lk o  da zbrodniczości, pójść 
w ięc po l in i i  sa ty ry  a n ie  ske
czu. Zdaje się, że ta sama m yśl 
przyśw ieca ła Januszowi Palusz
k ie w iczo w i w  r o l i  kap itana  z fa 
szystowskiej hiszpańskie j „B łę 
k itn e j d y w iz ji“ . Maska, ruch y
—  to  wszystko udało się bardzo 
dobrze. S łowa —  no cóż, słowa 
nie  lic o w a ły  z postacią, b y ły  ra 
czej przeznaczone ja k b y  dla  M ro  
zińskiego, w yobrażam  sobie ja k 
b y  się ludzie  d u s ili ze śmiechu, 
gdyby M ro z iń sk i p rzebra ł się 
w  m un du r h itle ro w ca  i  odsta
w ia ł takiego „O b e rfiih re ra “ , ja 
kiego d y k tu je  tekst. A le  to ńie 
b y łb y  śmiech m ob ilizu jący , o ja  
k im  napisa ł A na to l Stern.

Tnaa „ i
D Y N A M IK A  N Ę D ZY  

Zastępca sekretarza stanu dla  
spraw B lisk iego i  Średniego  
Wschodu, M ac Ghee, przekonał 
się podczas sw ej os ta tn ie j po
dróży inspekcy jne j, że „ lu d y  
Wschodu ży ją  w  w ie lk ie j nę
dzy, pośród w ie lk ic h  m oż liw o 
ści do b ro b y tu ".

Można jednak tem u ła tw o  za
radzić  —  tw ie rd z i M ac Ghee — 
je ś li S tany Zjednoczone „uży ją  
dynam icznej s iły  in ic ja ty w y  p ry  
w a tn e j i  będą spełniać ro ić  
państwa - p rzew odnika".

S k u tk i „ d y n a m ik i“  i  „p rzew o
d n ic tw a " w idać ja k  na d łon i W 
k ra jach  mars-halistanu. (C)

Ś w ie tlic a  tv Stoszycach

Członkow ie spółdzie ln i p ro d u k c y jn e j Stoszyce (wo j. w ro c ław sk ie ) — to rep a tria n c i z F ranc ji, 
k tó rzy  p rz y b y li do Polski w  1946 r. N a zd jęc iu  członkow ie te j spó łdzie ln i we w łasne j św ie tlicy  

wyposażonej w  książk i, czasopisma i  rad ioadapter Foto w a f

Ludność Trizonii broni się przed 
nowym Wehrmachtem

M a ria n  P o d ko w iń sk i

Obozy badawcze Państwowego 
Instytutu Sztuki

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  k ra jó w  
d e m o kra c ji lu d o w e j


